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O fe n s yw a  narodowców  na M ad ryt
Gwałtowne uaerzeme jiowstarcdw

o d r z u c iło  c z e r w o n y c h  z a  r z e k ę  D u d d a r r a m u
ri 'A L A  v £ R A ,  10. 7. P o  tr z y 

dn iow ym  gw a łto w n ym  oporze  
w o jsk  rząd ow ych  na fro n c ie  m a
dryck im  i po ro zp a cz liw ych  
kon tra takach  pow stań cy  p rzes z li 
ao  k o n tro fen syw y  ró w n ie  g w a ł
to w n e j ja k  i pop rzedn ia  aiccja od 
d z ia łów  rząd ow ych . N a  p ozyc ja ch  
W zdłuż rzek i G uudarram a, t. j. 
tia zachód od  M a jah on d a  aż po 
V  illa  V ic io s a  de O don po
w stań cy  a takow a li n iep rze rw a n ie  
sk rzyd ła  kolum n m adryck ich , 
k tóre pod  kon iec  dn i i  m u s ia ły  
s ię  c o fn ą ć  na p ra w y  b rzeg  r z e 
k i, p rz ec ię tn ie  o 1500 m- T e  d z ia 
łan ia  pow stań ców , k tó re  trw a ły  
ao późn e j nocy p o s ta w iły  n ie 
p rz y ja c ie la  w obec  n ieb ezp ieczeń 
stw a ok rążen ia .

K w a te ra  g łó w n a  pow stań ców  
s tw ierdza , że s tra ty  pon iesiune 
P rzez p rzec iw n ik a  od  c h w ili ro z 
poczęc ia  o fe n s y w y  na zach óa  od 
M ad ry tu  i pod U se rą  w yn oszą  
3000 zab itych  i około 6000 ran 
nych.

v v [L A , 10. 7. P ią te k  b y ł na j- 
a rd zie j n iespoko jn ym  . dn iem  

■walk ą  w ie tu  ty go d n i. N a  od
cinku D «r ;o  de] U se ra  to c zy ły  się 
gw a łto w n e  w a lk i p om iędzy  zm o
to ryzow an ym i ba taFon am i m ili
c ji  rzą d ow e j a oddzia łam i p ow 

stańczym i. N a  p lacu  boju pozo
stało około 300 zab itych  i p rz e 
szło 700  rannych.

P ow s ta ń cy  ” * d ę li (j0 n iew o li 
k ilka  Kom panii w o jsk  rządow ych . 
S zczegó ln ie  za c ię tą  w a lk ę  musieM 
toczyć p ow stań cy  z czo łgam i.

Pornim o to zd o ła li on i p rzy  in ten 
syw n e j a k c ji lo tn ic tw a  opanow ać 
sy tu a c ję  i  posunąć s .ę  o 600 mtr. 
naprzód. R ó w n ie ż  gw a łto w n e  na
ta rc ie  w o jsk  rząd ow ych  pod B ru 

netę zostało odparte . W  god zi- 
nacn w ieczo rn ych  eskadry  sam o

lo tów  pow stań czych  o s tr z e liw a ły  
M a d ry t z k a rab in ów  m aszyn o
wych .

Sprawa zatargu wat. iRie/io
n a  m a r t w y m  p u n k c i e  

P ro f. S z y s z k o  B o h u s z  I rut. J a s t r z ę b o w s k i
ski, m jr. K a n cm sk i, p ro fe s o ro w i#  
J astrzębow sk i, S w ierczyń sk i i  T o -  
m orow icz, w o j. Gmoińaki, k on ser
w a to r  w o jew ó d zk i T r e te r  i  nacz<

nie zaszło  zasadn iczo nic now e
go. Jak  m ów ią  punkt c iężkości 
sp raw y  p rzesu n ą ł s ię  obecn ie  na

M OW Y-SW IAT
3 8

O B O K  K I N A

P A N

D N I A  8 lipca 19 3 7 N A S T Ą P I Ł O  
O T W A R C I E  N A G i ł Z Y N r j

P. F.

tel. 673-92

PoUca

H onorujem y bony 

„Kupiec P o lsk i” -

3 ™  M M I
K U F R Y ,  W A L I Z Y ,  N E S S E S E R Y  
T O R E B K I  D A N  S K I E  O R A Z  
W S Z E L K A  GALANTERIA S K Ó R Z A N A

N O W Y -Ś W IA T
nm

O B O K  K I N A

P A N

tel. 673-92

Cetty
p r z y s t ę p n e

W  sk raw ie  za targu  w a w e lsk ie -1 rozm ow y  m ięd zy  poszeczcgó in ym i 
go po w c zo ra js zy ch  kom unikatach | czynn ikam i. K ośc io ła . v ' ~  ~

P ra sa , ja k  o tym  p iszem y na 
3-ej s tron ie , w s trzym u je  s ię  p rze
w ażn ie  od kom en tarzy , napom y
k a ją c  jed yn ie  o ro li m in . Sw ięto- 
s ław sk iego .
: P o za tym  w  K rakow ie  b aw iła  
kom is ja  K om ite tu  uczczen ia  pa
m ięc i M arsz . P iłsu dsk iego , k*óra 
po k ró tk ie j n a rad z ie  w  w o jew ó d z 
tw ie , udała  s ię  na W a w e l, gd z ie  
zw ied z iła  k ryp tę  pod W  m żą S reb r
nych DzwonOw, a tak że  k ryp tę  
św . L eon ard a , w  k tó re j sp oczyw a
ła d aw n ie j tru m na ze zw łokam i 
M arsz. P iłsu dsk iego . W  skład ko
m is ji v ’ c h o d z il i :  gen W ien ia w a - 
D łu goszow sk i, pos. B rzęk  -  O siń-

W i e l b c i e  p l a n v  O s n n u

Odczyty prof. Stanisława Grabskiego
t fo w j w !* p c ’ p r a ‘,0 t i f f l ir i f  z  pośród- D o ty c h c z a s o w e j  o p o z y c j1

„ P A T "  nadsyła  pon iższy  kom u
n ika t :

B iu ro  p lan ow an ia  O. Z. N ., stu 
d iu jąc  zagad n ien ia  gospodarcze  
oraz dążąc do w sp ó łp racy  z w yb it 
nym i p rzed s ta w ic ie la m i nauki, za 
p ros iło  p ro f. S tan is ław a  G rab
sk iego, k tó ry  w  dniu  3 lip ca  r  b 
w y g ło s ił odczy t p. t. „K u  p lan ow e j 
gospodarce  n a ro d o w e j" , rozpoezy

k f a L E
.poleca

STO LARZ

G W A R / . N T O W A N F  n a
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

J A N  P . Y B f e b C Z Y K
1*1 s r o ł h o  w s h u  1 3 B  (w  p o d w ó rzu )

Bezowocne poszukiwania
A m e lii  E a r n z r t

S A N  F R A N C IS C O , 10 7 R o z

m a za n e  osta tn io  w iadom ośc i, ja -  
oby zna leziono w  o a le g io ś c i 130 

aa. p o łu dn iow y  w schód  od w y

U n ie w in n ie n ie
d o m h l e j n a n y c h  z a b ó j c ó w

Późnej nocy tuczył się «, piątek 
nv Warszawskim Sądem Apelacyj- 

’ °xm atwany proces o zabójstwo
Ą jP  Zakrzewskiego.

tnae °^ u przewodt Sądowego na te- 
Mjemniczej śmierci i osoby mor- 

p frcY wysunęły się az trzy koncep- 
ór l  r,Prwsza, reprezentowana przez 
kn°,.uratora, ze wszyscy oskarżem u- 
go zamach na życie Zakr ewskie- 
derstu,Uga< iż jedynym sp-awcą mor- 
czrtk Jest zięć zabitego Jan Fran- 
jest nie eszcie trzecia, że F'anczak 
cisrek s n‘Iy’ a mordercą jesi Fran- 
, , , n „  z* r lański, uniewinniony zre- 
MCh * SW  Okręgowy w Siedt

dó2br t f e  ty2® ą
szkaniu Z „ 5 110 P<>d oknem w mie-
n i « k h O ^  Wskie« ° '  P °  aJawni‘ 
zabezpieczono ’ śladów tych nic

wych odlewów .1 T « v
dowód p rzem a w / a f'^ ^ " tez 
Franczak k t ó r e j  «  J S *  
ły być ślady mła'

W  tycv warunkach <, d A pel^ vinv 
ogW K  W sobotę w/rok na któ
rego nie mogąc stwierd*ić K o  J m i  
Plotru Zakrzewskie*
"^tystkfch. oskarżonych.

Jan Franczak zwoJmony zostat 7 
więzienia goziz przebywał 
r&l'u skazany na d o ż y w o t n i e ^ - /  
n,e w pierwszej instancji.

n a jąć  w len  sposób cyk l r e fe r a 
tów  i dyskusyj; na k tóre  będą za 
praszan i ró w n ie ż  - in n i w y b itn i 
rzeczozn aw cy.

XV sw oim  od czyc ie  p ro f. S tan i
s ław  G rabsk i p od k reś lił k on iecz
ność p ia n o w e j a k ty w iza c ji ży c ia  
gosp od arczego  P o lsk i.

B iu ro  p lan ow an ia  pod  k ie ru n 
k iem  w icem in . P ia seck iego  zna
nego zw o lenn ika  au tom atycznych  
ham u lców  W estinghousea, i  p rzy  
rządów  „P y r a m "  m a o d eg ra ć  du
żą ro lę  w  p racach  O Z O N U , s tw a 
rza ją c  je g c  b a rd z ie j sp recyzow a 
ny p rogram .

Jak  w iad om o  p ro f. Stanisław* 
Grabski p rzez  p ian ow ą  gospodar

kę n arodow ą rozu m ie  p ow ięk sze
nie ob iegu  banknotów , dotychczas 
na tom iast n ie  w ysu w a ł kon kre t
nych p ro jek tów , zm ierza jących  do 
za ła tw ien ia  sp ra w y  żyd ow sk ie j i 
sp ra w y  h araczu  na rzec?  z a 
g ra n ic zn ego  kap ita łu .

P ro f .  St. G rabski b y ł n iegd yś  
d zia łaczem  Z w iązku  N a ro  io w o  Lu  
dow ego , m ia ł p og lą d y  dość lib e ra ł

spy  H ow lan d  szczątk i sam olotu  
A m e lii E a rh a rt, ok aza ły  s ię  n ie 
p ra w d ziw e . W ed łu g  osta tn ich , o- 
f ic ja ln y c h  don ies ień , pochodzą

cych  od pan cern ika  „C o lo ra d o " 
n ie  p rz e ję to  w c zo ra j żadn ych  sy- ne i  uchodził za  zw o len n ik a  ustro 
gn a łów  ra m o w ych  lo tn ic zk i ani ju  p a rlam en tarn ego , 
te ż  n ie  od k ry to  n igd z ie  szczą tków  S tron n ic tw o  N a ro d ow e  
je j  sam olotu . |g0 się.

Jak  w id ać  O Z O N  d ąży  do naw ią 
zyw an ia  w sp ó łp ra cy  z p oszczego l • 
nym i jedn ostkam i o  n azw iskach  
opozycy jnych , w zg lęd n ie  z drob
nym 1 grupkam i, u chodzącym i za 
opozycy jn e , ja k  o tym  św iad czy  
od czy t p ro f.  G rabsk iego  i n iedaw 
na n om in ac ja  p. R u tkow sk iego .

W ą so w icz .
O w yn iku  badań kom is ji n ie  o- 

g łoszon o  żadn ego  kom unikatu .
P r o f .  Szyszko - Bohusza n ie  by

ło. N ie  doszło za tym  do spotkan ia  
dw óch  a r ty s tó w  sen. Jastrzętx>w - 
sk iego  i  p ro f.  Szyszko B ohusza, 
k tó rzy , ja k  m ów ią , dość zasadn i
czo ró żn ili 's ię w  ocen ie  a r ty s ty c z 
nych k w es ty j, zw ią zan ych  ? k ry p 
tą  w  w*ieży S reb rn ych  D zw on ów * 
T e  ró żn ice  zdań  i  zw ią zan e  z n i
m i akc je  obu a r ty s tó w  o d eg ra ły  
poaobno p ’*zy pow stan iu  za ta rgu  
pew ną ro lę .

Z A W lA D U M lE ft lE
N in iejszym  zawiadamiam P .T , K a jentelę. że z dn■ 8 lipca  
1937 r .  magazyn, w raz z pracownią ubiorów męskich  
przeniesiono z ulicy M A R S Z A Ł K O W S K IE J  145 —  nu ulicę

Z U K A  W  I i Ę  3 1  ( f r o n l )

Poleca jąc się nadal łaskawym względom Sz. K lijen łe li 
pozostaję z poważaniem

L  C Z A P I Ń S K I
K R A W IE C

Za o s trzo n a  sytuacja pod Pekinem

Grozi wojna ihiói i-jc jońsita
K o n c e n tr a c ja  w o j s k  ja o o ń s k ic łt w  Ch>n?ch

P E K IN ,  10. 7. W o js k a  ja p o ń 
sk ie z ja w i ły  s ię  pon ow n ie  p rzed  
W a n g p in g  i  o to c zy ły  to  m iasto .

AYładze ch iń sk ie  w  P e k in ie  z a 
m kn ęły  Dramy m iasta , w zm ocn iły  
s tra że  i z a w ie s iły  kom un ikację  ko 
le jów  ą.

R ów n ocześn ie  ch iń sk ie  depesze 
u rzędow e don ios ły  o s im e j kon- 

O becn ie  ' c e n tra c ji w o jsk  w zd łu ż  w ie lk ie g o  
w y rzek a  , m uru. 10 p oc ią gów  z  w o jsk iem  o- 

puśc ite  M uLden, u d a ją c  s ię  do

T ie n -T s in  2 p oc ią g - p rzek roczy ły  
ju ż  g ra n ic ę .

S Z A N G H A J , 10. 7 P ra sa  dono
si, że w  zw iązku  z osta tn im i w y 
padkam i w ład ze  ch iń sk ie  a re sz to 
w a ły  w  P ek in ie  ponad 200 °sób , 
rzekom o u p ra w ia ją c y ch  s zp iegost 
w o  na k o rzyść  Japon ii. W  T ien - 
T s in ie  a resz tow a n o  20 „szpiegów* 
i a jen tów  ja p oń sk ich ". W iększość  
aresz tow an ych  to C h ińczycy.

O d d z ia ły  ch ińsk ie , roz lokow an e

H i e r a r c h i a
Jednym z zasadniczych zało 

żr i programowych ruchu na
rodowo radykalnego —  jest 
pojęcie hierarchii, która stać 
się winna podstawą przebudo 
wy ustroju tak politycznego 
jak i społecznego w przyszło
ści.

Pojęcie to nie jest dostatecz
nie rozumiane przez społeezeń 
stw*0 . ;

Do utrudnienia go i do za
mazania jasnej i nicćwuznacz 
nej treści, ja tą  dra nas poje
cie hierarchii posiada, przyc-zy 
niają się w dużej mierze na»w 
ne zazwyczaj enuncjacje róż
nych nieproszonych ideolo
gów, którzy lubią powtarzać 
określenia i słowa zaczerpnie 
te z prugrainu ruchu nurodo- 
w*o radykalnego, często me 
zdając sonie sprawy z ich isto

nojęciem hierarchii oraz ha
słem przebudowy ustroju wed 
ług hierarchicznych założeń. 

Powtarzanie samego, pozba

ści posiadanych pieniędzy.
Test to hierarchia w  znacze

niu formalnym.
Rzecz jasna nie naprawia-

wionego ddszego przymiotni- nie tak pojętej hierarchii jest
1« n 1, n I* r r. I - - — — —   — 1 .* '    . T — — 1 —    1 a -aka. bada hierarchii —  musi 
prow*adzić do nieporozumień. 
Wszakże ustrój i system ist
niejący obecnie, zarówno w* 
dziedzinie politycznej jak i 
społecznej jest systemem o- 
partym niev ątpliwie również 
na hierarchii. Sołtys uzależnio 
ny jest od wójta, wójt od sta
rosty, starosta od wojewody i 
nńn-stra. Tak samo w  Jziedzi 
nie zagadnień społecznych; 
istnieją normy na których o- 
piera się pewien obowiązują
cy porządek —  ułożony na 
wzór hierarchicznej drabiny 
Normy te zaś w'yw'odz.ą się z 
ilości posiadanych przez jed-

tnego znaczenia. Tak jest i i  nostJu fiji 8 0 5 lJ-^T 'czyc łi1  a ;Jq

oclem ruchu narodowo rady
kalnego. 'N ie  zamierzamy na
prawiać systemu —  uznając 
założenia jego za złe, błędne i 
szkodliwe. Zapewnie, w odnie
sieniu do drabiny administra
cyjno ustrojowej, poprawa dzi. 
siejszego szablonu biurokraty
cznego może dać pewne wyni
ki. T a m  wszystko niemal za
leży nie od wartości samej dra 
bint, lecz przede wszystkim 
od wartości ludzi którzy się po 
niej wspinają. Natomiast w* 
dziedzinie ustroju polityczne
go, wr sensie praw* politycz
nych narodu, przede wszyst
kim zaś w dziedzinie ustroju

cząć się musi od samych za
sad. Zasadą zaś i fundamen
tem hierarchii istniejącej obe
cnie —  jest krańcowy materia
lizm, stanowiący kryterium, 
według któ-ego ułożona jest 
drabina dzisiejszego życia.

Zmiana tej zasady i oparcie 
nowej hierarchii społecznej na 
zdecydowanie idealistycznym 
światopoglądzie będzie prze
wrotem^ v*strząsem stanuwią- 
cj m najgłębszą rewolucję na- 
rodow*ą.

Rzecz prosta samo głoszenie 
hasła idealizmu jako pewnej 
pięknej teorii, samo wprowa
dzanie go do słownika polity
cznego współczesnego życia

dokoł? P ek in u  k on cen tru ją  się w  
oko licach  m iasta . XVobec p rz e rw a  
n ia kom u n ikac ji k o le jo w e j, kon
cen tra c ja  od b yw a  się b. p o w o li. 
K ilk a  eskadr sam o lo tów  ch iń 
sk ich  aokonyw  a bez p rz e rw j lo 
tów  o b se rw a cy jn ych  w zd łu ż  l in i i  
P ek in  —  T ien -T s in . ( A T E ) .

T O K IO , 10. 7. D z ien n ik i Tok ij
sk ie podk reś la ją , że  os ta tn ie  w y 
padk i d o w io d ły  z ie j w o li rządu  
nank ińsk iego , k tó iy  n ie  s tosu je  
się do w aru n ków  um ow y w  T a n g - 
ku i n ie l ic z y  s ię  z zo bow ią za n ia 
m i, p rzy ję tym i w  stosunku dc 

s tr e fy  zd em ilita ry zo w a n e j. 

f Chiny, w ed łu g  tychże d z ien n i
ków, n ie chcą się  p ogod z ić  z  tym , 
że  ob sza r Chin  pó łn ocn ych  je s t  
s tre fą , w  k tó re j Japon ia  p os iad a  
sp ec ja ln e  i p ra w n ie  za gw a ra n to 
w an e in teresy . Tym czasem , o d ię b  
ność p o lity c zn o  -  g osp oaa rcza  
Cnin  p ó łn ocn ych  je s t  jed n ym  z  
trzech  „w a ru n k ó w  H ir o ty " ,  k tó re  
p rz y ję te  zosta ły , ja k o  p rogram , 
ró w n ie ż  p rzez  n ow y  rzą d  ks. K o - 
noe. W  tym  kierunku Japon ia  n ie  
m oże iść na żadne ustępstw a, m i
mo, że  dokłada w sze lk ich  sta rań , 
aby un iknąć ro zsze rzen ia  s ię  kon- 
f lik iu . ,

i l

D e s z c z e  I o r n e
Przewiuywany przebieg pogody do 

w , wieczora dnia 11 b. m.: przeiściowv
p o s ia d a  ju z  s w o je  z n a c z e n ie ,  wzrost zacnmurzenia aż do deszczów

i burz, postępujących od zachodu 
kraju. Temperatura be* większych 
zmian. Najp ierw  słabe potem umiar
kowane w iatry  P ^ i^ ip ^ u  ,  ja cn M -

i

przetłumaczenie jednak hasła 
tego na codzienny, mało efek-

i M 1 m *  w * * c ię j ,
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Żydowskim traktem
Z Warssawv do Keziente

KOZIENICE, w Kpcu
Jadą. parę dni temu z Warszawy 

do Kozienic samochodem, myślałem 
sobie, jakie wrażenia i  podróży po 
tej wiośnie .rasie, wyniósłby cudzo
ziemiec zwiedzający Polskę. Doszedł
by prawdopodobnie do zadziwiające
go wniosku: Polska jest zamieszkana 
przez żydów !

Naprawdę. Godnym uwagi jest 
fakt, że na przestrzeni Py km, dzielą
cych Kozienice od W arszawy tak ma
ło (oczywiście po za wieśniakami) 
Widzi sie Polaków. Na trasie tej znaj
dują się cztery miasteczka. Piasecz
no, Góra Kalwaria, Warką i G łowa
czów.

Zatrzymujemy się w Piasecznie. 
Tuż obok szosy widać sktad materia
łów  budowlanych. W  bramie stoi 
żyd, w  podwórzu też kręcą się sami 
żydzi. Obok żydowska sodowiarnia, 
żydowska piwiarnią, na ulicy letnicy 
iv d z i -

0 Górze Kalwarii oczywiście nie 
ma sensu pisać. To już jest miasro t> 
ż )d o ls k ie j tradycji; lisie czapy, pej
sy, białe pończochy i znów niezliczo
na ilość żydowskich sklepików i kra
mów Brud straszny! Cz/z nie ma do
prawdy w  Górze Kalwarii nikogo, 
kto ze w zględów  higienicznych cho
ciażby zarządził inspekcję teg' ży- 
duwsiPego niechlujstwa.

Malowniczo wyglądają w  tym b,u- 
dzie regulaminowe, biaie pioty. W i
dok doprawdy „im ponujący"!

Z  uigą opuszczamy Kalwarie. Szo
su wije się wśród przepięknych la
sów  i pól, aż wślizguje się w szare, 
przydymione miasteczko.

W A R K A
Tu niegdyś Czarniecki wyciął w  

pień Szwedów, stąd pęarił szwedzkie 
niedobitki pr ed solą , by poropic ,e 
w  kozienickim jeziorze, „świadka* 
klęski nie żyw iąc".

Dzisiaj Warka zapomniała o cza
sach, w  których wyrzucało się wro
gich intruzów.

Stoimy na fynku otoczonym _ skle
pami i zapełnionym straganami. O- 
ceniaiąc na oko, co piąty skiep 
polski, stragany zaś wszystkie 
dowskie. ł
~ Ach, Warko, Warko

Naprawdę wzdychać trzeba 
tymi zapuszczonymi miasteczkami. A  
zarazem nie można nie podziwirć Po
laków tam mieszkających za ich cier
pliwość, łagodność i brak inicjatywy.

®  G łowaczow i* nie zatrzymujemy 
się wcaie. Mamy dość! To samo tu, 
co wszędz.e. W  przejeżdzit rzucają- 
Się w  oczy jakieś żydowskie afisze.

I WRESZCIE KO ZIEN IC E
O  te# ..żydowskiej twierdzy"-.piaa-> 

łem iuż parę tygodni temu, Ooecme 
chcę dorzucić kilka taktów oświetla
jących stan rzeczy istniejący w tym 
miłym skądinąd miasteczku.

Mimo wszystko Kozienice mają 
przyszłość przed sobą jako miejaCo- 
■wośe letniskowa. Piękna okolica, ol
brzymie jezioro, Usy — wszystko to 
ściąga dość dużą ilość mieszkańców 
M arszawy i pobliskiego Radom ia_ na 
lato. Nieszczęście w  tym, że goście 
chcąc, nie chcąc, muszą wzhogacać 
żydów.

Ludność Kozienic jeśt w 65 proc. 
żydowska, a wszyscy niemal żydzi

jest
i y -

nad

zajmują się handlem Rzecz prosta że 
Sklepów polskich jest znikomu ilość.

Dziwne też jesl pcjejście dc. akcji 
bojkotowej niektórych kupców Pola
ków. Będąc np. w  największej „re 
stauracji", stwierdziłem brak ciemne
go piwa Haberbuscha.

—  Dlaczego nie ma tego piwa? —  
zapytałem.

—  Bo agentem tego piwa jest żyd, 
więc nie bierzemy od niego.

Uradowałem się. Nareszcie i Kozie
nice zmądrzały. W  tej chwili spo
strzegłem na ladzie butelkę p iwa z e- 
tykietą kozienickiego browaru ży  da 
Lem a cha.

—  A dlaczego pani bierze piwo od 
tego żyda? _  zawołałem.

—  E, to co innego! To tutejszy i 
lód nam daje przez cały rok...

Przestałem sie radować. *

AKCJA BOJKOTOW A ROZW IJA
s ię

Niemniej mus .̂ę stwierdził., że ak

cja bojkotewm w Kozienicach postę
puje naprzód U p ływ a na to njfe tył
ku wzmożemy kolportaż „A B C ", nie 
tylko szerzenie idei narodowej wśród 
społeczeństwa, ale również i to, że 
dawni ludzie ustępują miejsca mło
dym, ci zaś pojmują doniosłość nie
bezpieczeństwa żydowskiego. M agi
strat, Starostwu, Izba Skarbowa za
pełnia się powoli urzędnikami młody
mi, energicznymi, którym łatwo bę
dzie otrząsnąć się z filosemickich na
leciałości, którzy przestaną toleiOwać 
żydów dlatego, le  ci żydzi są „tutej
si".

Na zakończenił narę słów pod a- 
dresein Związku Polskiego.

Cały szereg ludzi pragnie zorgani
zować akcję poDierauia hardlu i pol
skiego w  Kozienicach. Założenie tam 
oddziału Związku jest komiczne. A  
przy oka?ii w aiio  pomyśleć i o Pia
secznie, Górze Kalwarii, Warce, Gło- 
waczowie, —  o tym żydowskim trak
cie (zil). • ł : -  i

N a jp le n n ie js z a  p ia ł a  ItaOJi

V I A R E G G I O
* l j L >  k o s t t  u d z i a ł ó w  29-dniowej -wycieczce 

łącznie z kosztami * podróży i pobytem 
1 w Wiedniu i Weaecji (sierpień, wrzesień)

FRANCOPOL w arsza w a ,h a jo w ie ika  9

K a c p e r B e k i e s z
w  f e l i e t o n i e  r a d i o w y m

W  cyklu „Zagadkow i ludzie? —  
Poiskie Racno nada fęfjeton o nie
zwykłej i tajemnicą otoczonej postaci 
Kacpra Bekiesza, zażartego wroga a 
później przyjaciela króla Stefan* Ba
torego, jego powiernika i tajnego do
radcy. Legenda przypisuje mu kon
szachty z czartem, któremu zaprze
dał duszę. Felieton pt ł „Kacper Be
kiesz." wygłosi Wanda Doba-izewska 
w dn. 12 lipca o godz. 16.«5 przed 
mikrofonem Rozgłośni Wileńskiej.

7 :  pul godzin pruty pod ziemio
w  górnictwie polskim

K A T O W IC E , 10. 7. W  dn iach  
8 i 9 b. m . p rzep ro w a d z ił s zczegć  
ło w t  n a rad y  z  p rzed s ta w ic ie la m i 
w ładz, zw ią zk iem  p rzem ys ło w ców
i zw ią zk am i rob o tn ic zym i G łów n y  
In sp ek to r  P ra c y  dyr. K ło tt . 

v a ia a y  te  zo s ia ty  w yw o ta n t

łozinowa u. komsomołką
Rosja żyle z  Unia na dzień

U O O s t w o  ia e o w e  so w ie c k ie ) m ł o d z i e ż y

D o g re lle  s k a z a n y
B R U K S E L A , 10. 7. T ryb u n a ł 

J u rn y  skaza! p rzew ód cę  r#x ie tów  
D eg re lfa  na 4 m iesące w ię z ien i i 
z  zaw ieszen iem  na ia t 5 i 700 f v .  
jfiw yw n y za  oszcze rs tw o  p op e łn io 
ne w  stosunku do b. prem . M arce l 
H en r i Jaśpara. Skarżącem u p rzy 
gnane p ow ód ztw o  cyw iln e  w  w y 
sokości sym boliczn ego franka.

A r t y ś c i  polscy
w Rydze

M oskw.., .w lipcu

R o ^ a lo n e  m ury, w ie lk i*  r ó żo 
w e tram w a je  p rzep e łn ion e  do o- 
s ta teczn ych  g ran ic , łoskot c ię ż 
k ich  sam ochodów  i m row ie  lu dzi 
w lek ących  s ię p ow o li po szerok ich  
chodn ikach . T o  u lica  M oskw y w  
upalne popołu dn ie  lip cow e

Z ach odzę  do res ta u ra c ji aby 
n ap ić  s ię  „n a r^ a n u " (kau kask ie  .iomość ję z j  ka 

„ Y ic h y " ) .  P u b lic zn o ść  tu  ja k  i  
w szęa z ie  w  M oskw ie , ubraną b a r
d z ie j n iż  skrom n ie P rzys łu ch u ją c  
s ię  rozm ow om  i k on stan tu ję  w c ią ż  
to sam o. M oskw a zn a jd u je  s ie  ju ż  
od szeregu  m ies ięcy  pod w raże
n iem  ty lu  n ow ych ,^ rew o lu cy jn ych  
w p ros t p rzem ian  na stan ow iskach  
k ie ro w n iczych , że  w ra ż liw o ść  ogo  
lu na te zm ian y  og rom n ie  p rz y tę 
p iła  s ię . Spoczątku  rzu cane s ię 
na d zienn ik i, a le  p rasa  sow iecka  

is tn ie je , ja k  w iadom o, n ie  d la  in 
form ow an i'?  pub liczności, a w y 
łą czn ie  ce lów  p ropagan do
w ych . Z n iech ęcon y  c zy te ln ik  r e 
zy gn u je  z d zien n ika  i c zerp ie  na j 
św ieższe  w iadom ośc i z p oczty  pan 
to flo w e j.  .

S ł u p i  m a r s i a t i k

Jedno nie u lega  w ą tp liw o ś c i: 
ś rodow isk iem , c ieszącym  się s to 
sunkowo n a jw jęk szym  zau fan iem  
ogó łu  są s fe r y  w o jsk o w e  —  praw
dopodobn ie d L te g o ,  że Korpus o f i 
cersk i je s t  stosunkow o n a jm n ie j 
skow u n izow an y . K ie d y  w ych od z i
łem  z re s ta u ra c ji p rzez  u licę 
p rzem kn ę ły  t r z y  auta. W  środko
w ym  s ied z ia ł b a rczys ty  w ą sa l w  
m undurze m arsza łkow sk im . „B u - 
d ie n n y j"  —  ro z le g ły  się szep ty  i 
w ięk szość  pu b liczn ośc i zn ie ru 
ch om ia ła  na chodn iku.

M a rsza lek  B u d ien n y j —  „n a j-  
g lu pszv  m arsza łek  państw a so
w ie c k ie g o "  c ie szy  s ię  naogół sym 
pa tią  ob yw a te li. Z p ra w d z iw ą  sa
ty s fa k c ją  o p o w ia d a ją  sobie o  nim  
n iep raw dopodobn e, a jedn ak  au
ten tyczn e an egdoty . P ew n eg o  ra 
zu, p iją c  w to w a rzy s tw ie  m arsz.
W o ro s zy lo w a  (a  obaj p iją  ja k

otoczon y  każdy  p rzyb ysz  i rep re 
sje w obec  R osjan , k tórzy  p od trzy  

m u ją ja k iek o lw iek  stosunki z ob
cok ra jow cam i. T ro ch ę  za w y tw ó r  
ne, ja k  na ob yw a te la  rosy jsk iego  
ubran ie  zam yka cu dzoz iem cow i 
dostęp do —  skąd inąd s łynnych  
ze sw e j gośc in n ości —  R os jan  i 
n ic mu n ie pom oże doskonała  zna- 

eudzoziem oa po
zn a ją  z p ie rw szego  w e jrzen ia . 
O arazu  m ilkn ą rozm ow y, a obecn i 
w y m ien ia ją  się zn aczącym i sp o j
rzen iam i.

- ■ **!

K u m s u m o ł

1'o s tn iio w iłtm  jed n ak  za  w sze l
ką cenę zapoznać się z m łod z ieżą  
sow iecką  —  tą  p o rew o lu cy jn ą , któ 
ra  sw ó j sąd o p rzesz io śe i w y ra b ia  
ła  na podstaw-ic ten den cy jn ych  
b a jeczek  sow ieck ich , lub w  św ie 
t le  opow iadań  roa z ico w , k tó rzy  tę 
da ieką  j u i  p rzeszło ść  p rzesadn ie  
w y id ea liz o w a li,  i .

Jest w  M osk w ie  szerokc rek la 
m ow a n y ' ..Park  k u ltu ry  i  odpo
czyn ku ". U d a ję  s ię  na pos tó j tak 
sów ek  i zd ob yw a ją c  sztu rm em  ja 
k iś ro zs trzęs ion y  wreh iku ł jad ę  
do parku T u  skupia s ię  zaw sze  
dużo m ło d z ie ży  N a  o tw a rtym  po
w ie trzu  o d b yw a ją  się p rop agan 
dow e w yk ła d y  o s ta c ji m e teo ro lo 
g ic zn e j na b iegu n ie  północnym  i 
lo c ie  do A m ery k i p rzez  b iegun . 
W yk ła d a ją  p rzew a żn ie  m łode 
d z iew czę ta  - kom som ołki

Po skończonym  w yk ła d z ie  zb li

żam  się do p re le g en tk i i p rzed s ta 
w ia ją c  się jak o  cu dzoziem iec , pro 
szę. o parę  w y ja śn ień . S taram  się 
oczyw  iśc ie , zboczyć  na inne b a r 
d z ie j in te resu ją ce  tem aty. M o ja  
nowa znajom a je s t  b. m iłą , ku ltu 
ra ln ą  d z iew czyn ą . S tu d iu je  w  ja 
k ie jś  w y żs ze j ucze ln i o d z iw a cz
nej n a rw ie  skombir.ow a n e j że 
sk ró tów. . . .  , k

P o j ę c i a  o  P o i s c e

Zastanaw ia  m nie je j  sposób m y 
ś len ia  śc iś le  w ed ług ;■ scheraatów  
narzu con ych  p rzez  p rasę  s o w ie c 
ką Po lska , w ed łu g  n ie j, je s t  pań
stwem- „ fa s z j  s tow sk im '1 J e s t ona 
sp rzym ierzon a  z N iem eam  (te ż  
fa szys tow sk im i —  b o ls zew icy  nie 
u św iad am ia ją  sob ie ró żn ic  id eo 
w ych  m iędzy h it le ry zm em  a f a 
szy zm em ). P o la c y  n je  m yślą , w e 

dług ; n ie j. o n iczym  innym , ja k  
ty lko o „p rzyw ró c en iu  w  R o s ji rzą  
dów  k a p ita lis ty c zn y c h 'U  G cfj za 
p ew n ian i ją . że m am y dość w ła 
snych k łopotów , p rzy ta k u je  z  nie. 
d ow ierzan iem  i n ieoczek iw a n ie  

d la  m n ie ośw iadcza , że ja  p rzec ie  
za po lską  politykę, n ie  jes tem  o d 
p ow ied z ia ln y .

I  taka  je s t  chyba w iększość  m ło 
d z ie ży  'sow ieck ie j. D o m óżgóiw 
je j ,  skostn ia łych  w  kom unizm ie, 
nie do ta rła  żadna z w ie lk ich  id e j, 
w s trzą sa ją cych  św iatem . Ż y je  tak  
z dn ia na dzień  bez id e i i bez 
m arzeń , n iezdo lna  w y rw a ć  się  z 
le ta rgu . K-

p o trzeb ą  w ys łu ch an ia  o s ta teczn e 
go  s tan ow iska  stron  w  sp raw ie  
rozes łan ych  p ro jek tó w  o sk róce
niu czas t p ra cy  w  p rzem yśle  
gó rn ic zym , oraz zo r ien tow a n ia  
s ię  w  sy tu a c ji w  zw iązku  z w ym ó 
w ien iem  szeregu - um ów zb io ro 
w ych  w  p rzem yś le  ś ląsk im  p rzez  
o r g a n iza c je  zaw od ow e rob o tn icze  
i u rzędn icze .

Jak  w iadom o, za ga d n ien ie  skró 
c en ią  czasu p ra cy  w  g ó rn ic tw ie  
n ie  schodzi z porządku  d n ia  na 
Ś iąsku ju ż  od k ilku  la t. W  c h w ili 
ob ecn e j sp raw a  ta  je s t  w  koń co
w e j fa z ie  p rzed  osta teczn ą  uchw a 
łą  rządu . M in is te rs tw o  O p iek i 
S p o łeczn e j p rzed  ty go d n iem  roze  
s ła ło  o rga n iza c jo m  .zaw od ow ym , 
p rzem ys ło w ców  i rob o tn ik ów  t i z y  
p ro je k ty  ro zp orząd zeń  o sk róce
n iu  czasu p r a c y  
- 1 )  p ro je k t  o skrócen iu  czasu 

p ra cy  pod z iem ia  do 7 i pot go 
dzin,

2 )  p ru jek t o sk łócen iu  . czasu 
p ra cy  na do le  p rzy  p ogo to w iu  do 
p ra cy  ao  8-m iu god zin  _ zam ias t 
d o tych czasow ych  12-tu.

3 ) sp is rob ót s^czegóLu e n ie 

b ezp ieczn ych  w  g ó rn ic tw ie  p r*y  
k tó rych  czas p ra cy  m a w yn o s ić  
7 a n a w et 6 g od z in  na doDę.

N a  .k o n fe r e n c ji z o r g a n iza c ja 
m i zaw od ow ym i G łów n y  In sp ek 
to r  P ra c y  z w ró c ił  u w agę, że  skró 
cen ie  czasu p ra cy  zap o czą tk ow a 
ło  za led w ie  k ilk a  państw , a d o 
ty ch czasow e  .e fo rm y  w  te j  d z ie 
d z in ie  są skrom ne i p ro je s ty  ro ze  
s łan e  p rzez  M in is te rs tw o  O p iek i 
S p o łeczn e j o p ie ra ją  s ię  n a  podcb  
nych  za rzą d zen a ch , T p rz ep ro w a 
dzon ych  w  g ó rn ic tw ie  b e lg ijs k im  
i id ą  d a le j n a  k o rzy ść  ro b o tn i
ków . n iż  p rz ew id u ją  n o rm y  kon 
w en c ji m ięd zyn a ro a ow e j.

J e że li p ow sta ł p ro je k t  sk róce
n ia  czasu pracy  w  g ó rn ic tw ie  i w  
P o lsce , w b rew  stanow isku  w  te j 
sfprawie s fe r  p rzem ysłow ych , to  
je s t  to  dowodem , b e zw zg lęd n e j k o 
n ieczn ośc i u w zg lęd n ien ia  postu 
la tó w  robotn iczych .

P ro je k ty  ro zes ian e  o rg a n iza 
c jom  zaw od ow ym  będą. poddane 
os ta teczn e j red a k c ji j w szys tk ie  
s łuszne popraw ki w p row ad zon e  
p rzez  o i-gan izac jt, będą w z ię te  
pod uw agę.

MEBLEKUPIONE U P . M O RAW SKIEG O
PR ZE TR W A JĄ  k i l k a  p o k o l e ń

CHHIELNL <1 ros Marszałkowskiej

K o n s o l i d a c j a  K w i e k ó w
i a n u s z  z a ś lu b ia  M a t e f a k o w ą

■W piątek rokłsrja »ię  w. oborie cy-
gajłsiduf w Milanówku sensacyjna 
wieść: Oto król Januar 1 pust.ir.owił 
rozejść 1 się Łe swą dotychczasową 
żoną Roszą i wejść w  związld mał
żeńskie z wdową po zmarłym baronie 
cygańskim Mateuszu K wieku. ■ 

Małżeństwo ta ma zażegnać kon

flikt między dwoma ObOzartU cjgąr. 
skimj. Gdyby pogtosk? o zamierzo
nym slupie okazał, się prawdz.y -ą, 
nastąphao'’ w  narodzie cyganukim 
konsolidacja i umilkłyby swaiy. Mał
żeństwo wjęc stałoby się gemalorm 
środkiem konsolidacji nartdow*1.

• X -

W iadomości gospodarcze
G D AŃ SK  K O N W E R TU JE  

Senat gdański doszedł i  angielsk'- 
mi instytucjami reprezentującym 
posiadaczy gaąńskich zagranicznych

Powoc Łynie Pani
zależy od właściwego stosowania kre
mu i mydła. Każdej Pa,:', która pra
gnie zachować, cerę świeżą —  ma
tową, gładką, rać'zijny stosować:

K R E M  OGÓRKOW Y  Nz- 2I>8 M A R V * 
N O W S M E G O  którego wysoka war
tość kosmetyczna jc »v  ególn ir znaną. 

K R TM  OGÓRKOW 'Y Nr. nię

tłusty, ściągający pory, nie ty lko w y 
biel a i  udelikatnia cerę, ale usuwa 
prysIC3e- plamy, wągr i piegi. Sto
sowany pod puner chrom -.arę >d 
zmarszczek i zpierzchnięć. zĄD Ac; 
V ' iP T E K A Ć H  I SK ŁA D A C H
a p t e c z n y c h ,  f 1

pożyczek emisyjnych, do porozumie
nia co do ich konwei ?j; Będzie «o a  
polegała na obniżeni c oprocentowa
nia o I  moc. (z  dotychczasowych 8— 
7 proc.) i przedłużeniu terminu spię
ty  o 5 lat. Obecnie senat apajuje do 
swych wierzycieli w  .nnych k.ą.jaęh> 
by zgodzili się row rież na ustalone 
w Londynie porozumienie.

Analogiczne krok: o uigi w spiacie 
pożyczki z roku 1927 wdrożyła tak
że gdańską R-sdą portu.

R lU A ,  10. 7, )c R y g i p rzyb y ł B u d ien n y j w  p rzys tęp ie
zn any r e ż y s e r  polsk i Z e lw e ro 
w ic z , k tó ry  zaD aw i do końca l ip 
ca ja k o  gość  reżyse ra  ło tew sk ie 
g o  tea tru  N a ro d o w ego  O szisa .

R ów n ież p rz y b y li a rty śc i ope
re tk i w ileń sk ie j Jan in a  K u lc zy c 

ka i W a w rzk o w ic z .

szczerośc i m ia ł za w o łać :
- -  Jaka szkoda, że. K a ro l M -irky 

ju s  n ie  ż y je !  t

WIABOMOŚCI Z  TOHV

—  D la c ze g o ?  —  spyta ł ze zd z i

w ien iem  W o ro szy ło w .
—  B o b jm  tego  p rzek lę tego  ży 

da w łasn ym i ręk am i udusił.
—  B ąd ź spoko jn y  —  o d p o w ie 

d z ią ! śm ie jąc  s ie  W o ro s zy ło w  —
_____________________________ gd yb y  fi a w a t ży ł, to  by  R o s ję  So-

7 .  n a  r f - p * A  >w iAcltą o m ija ł z  daleka,
& u L  3 y  f i l i  U i l J  j Gdy o le j ro zm ow ie  don ies iono 

GON. 1. Płoty. ’ 500 zi. Dyst. ok. S ta lin o w i, d yk ta to r  śm ia ł s ię  do 
24P>0 ra.: Hestia Magen-u, Panama j ez j p0-vifcdział że  B u d ien n y j je s t  
Hossa. Sama jedna. I j . E wrłV, ,,LiAnawi,( *

GON. 2. IBO.i zł.: Dyst ok 2200 •>dobr m ch łopem  .
m.: Somosierrai Nebraska Grai, Land 2 y d Z l
jbłdy, Hariietta. _  . , ,

GON a 1400 zł. Dyst. ok 1300 m . : ' T u rys ta  z W a rs za w y  je s t  m il*
Pai-, Genewą, Homer, Strun*, Jas
na, E tn* I I I ,  Moneta, łkana.

JON. 4. 160ft zł. Dyst. ok. 2400 
m.: Dapifeg, Orgia. Toreadore. In- 
dolence, Memona, Laps, Ontaą-io, 
Ney.

Gn X 5. Handicap 3000 zł. Dyst. 
ok. 1600 m tr.: b *r i - f..ri, Iloczyn 
Galop Ifa r , Civun Nomaoe, Westa, 
P ierw ; zy Konsul.

GON. 6. 1400 zł. Dyst. ok. 130u 
m : Saga. Ses>>. F re„ina , Ah1, Favo- 
ritas. Silina, Ncbraska II Bryza.

GON- 7. 2000 zł.: Dyst „kł 210u
ni.: Sandomierz, AvanG i i  .larmai 
tan, Parnar. Taiga, Dell, Neocur, 
Tanem. Loridan.

GON 8. 10"O zł- Dyst. ok. 21Ó 
na.: Su lim k a Wet Ida, N a \ *rr*  II. 
FiMSP.ęjLiżęl: ł j& Y L

zd z iw ion y , n ie  w id zą c  na u lieach  
Moskwy- w ca le  żydów  i  to n ie  ty l
ko ch a tac ia rzy  (ty c h  tu n igd y  n ie  
b y ło ),  a le  n a w et u c y w iliz o w a 
nych, a w ię c  tak ich , k tó rych  poz
n a je  s ię  ,,pc nos ie  i pc atccenc,e‘ (. 
Ż yd zi na u licach  M osk w y  b y li  i 
p op rzedn io  dość rzadk im  z ja w i
skiem  (d a w n ie j k ry li s ię  po w y 
sokich urzędach , te ra z  w  w ięk 
szości, ukryto  ich  w  w ię z ie n ia c h ).

Cudzoziemiec w  Moskwie czuje 
się bardziej obco niż w  jakiej in
nej stolicy europejskiej Skłaaa 
się na to wiele, aie przede wszyst 
k iem  s z p i e g f l f o  j j j t t

Niedziela, dn. 11 lipca

&.G0. Sygnai czasu i pieśń „Ser- 
aoczna M atko". 8.U3- Dziennik S.15- 
Audycja dla wsi y.jO. Dzień M orza 
w  Guyni. 12.1 a. W  kraju tysiąca i 
jednej r.ocy —  poranek w wyk. ork. 
symt Transm. z Parku Heltnów (z 
Lodzi). 13.I5. Przegląd kulturalny. 
13 25 Koncert Polskiej Kapeli Ludo
wej pod dyr. F. Dzierżanowskiego. 
14.40, Audycja dla dzieci, lb.00 Au- 
dycia dla wsi, [6.00. Mc'odte opere1- 
kov c w wyk. S Orłowskiej (sepran), 
A . Wasieła (tenor) oraz płyty. ,7.00- 
Słuchowisko „Świeczka zcasta", ko
media Aleksandra Fredry (w znow ie
nie) 18-0C. Czarna kawa ^rzy mikro-;
fonie   tran im z ogrodu ukierni
„Czerwonego Sztrala" w Wilnie. V” 
przerwdr o godz. 18-55 — 19.10. „Nąd 
i nod N iagarą" felieton. 3U00- 
Piosenki greckie i bułgarskie (ph-ty). 
20-50. Dziennik. 21.00- C nstrzyk M  - 
rynarki Wojennej z Gdyni. 21.01. 
Dzień Morza w  Gdyni _  reoortaż. 
21.10- „ A  ery znasz ty bracie m o 
d y" —  rewia letniskowa (ze Lw o
wa). 21.40. Wiadomości snortowe. 
23-00 Koncert wieczorny w  wyk. 
ork. P  R. i Armra Hermelna (for
tepian). 22.50. Os-atnif wiadomości 
dziennika i komunikat meteorologicz
ny.

WARSZAWA II (Mokotów)
1J.OO. Zespół salonowy J. Stena.

8.00. Transkrypcje instrumentalne 
I Liszta j  K ttis teA  (ph i/ l. 22,00. Wis.-!

Dzisiejsze imprezy sportowedomości sportowe. 22-03- Muzyka ta
neczna t p łyty).

Ponie&ziałek, 12 hpca
6.15 Pieśń „K ied j ranne wstają zo

rze". 8.18 Gimnastyka. 6.88 Musvka 
(p łj-ty ). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzyki 
(p ły ty ). 1157 Sygnał czasu i hejnał 
. Krakowa. 12.15 „U dżyw Lr.ie  w cza 
sie żn iw " —  pogadanka ! dla gospo
dyń. 12.25 Orkiestry Gwardii grają 
—  (p ły ty ). 12.40 OJ warsztara d )  
waisztatu: W  wytwórni r.jkawiczek 
(z  M ilna ). 15.45 WladomoKpi gospo
darcze. 16.00 „L ip iec" pogadanka dla 
dzieci starszych. 16.15 Recital fo rte 
pianowy Stanisława Nawrockiego.
16.45 Zagadkowi ludzie: ‘ , Kacper 
Bekiesz” —  febeton. !7.0b koncert 
Orkiestry W ileńskiej. 17.50 „Po 'ow i 
nie z łódki" —  pogadanka. lS.DS 1/1 
kie duety instrunreptaine (p ły ty ).
19.00 Audycja -t-zelecka p. t. „Bajka 
o Strzeleckich Orlętach" '9.40 ,Czy 
umiesz p ływ ać? " —- pogadanka »por 
t.owa. J9.50 Wiadomości sportowe.
20.00 Muzyka iek ;a i  taneczni w  
wyk. Zespołu W . Tychów skiego,
Chóru Dana, F- Rapackiej (piosenki)
W. Olkusznika (harm onia). V  przer
wie ok. g. 20.4S. Dziennik 21 45 „Pan 
R yś" Henryka Rzewuskiego z  „P a 
miątek Soplicy" recytacja prozj
22.00 M iniatury kwartetów* w  wyk.
Kwartetu Warszawskiego, 22 55 M u 
zyka kameralna i p ły ty ). 22.30 Ostat; 
nie wiadomość1 Dziennik* ; B ep itm - 
kat m eteorologiczny 1

WARSZAMrA II (M oroiów)
13.00 Ottorino Respiglr ( p łyty )

14.06 Koncert Tozi-ywkowy (p ły ty ).
15.10 Życie kulturalne stolicy. 15.15 
Koncert solistów. H. Gałacncinowr - 
Groniewsks (śp iew ) R. HaiDer (w io 
lonczeia) 22.00 Wiadomości sporto
we. 22.05 Muzyka lekk* (p ł y t y ) , .  . . .  ,cv . -łt,.

? &  S S . i .Ci i. U m b ,.
*ciu . ,  i l - iw a  , rojj niC odegrali, Napjcrał* w.

M'ARSZAWA 
Eolsko Polonii: o  godz, 17.30 mecz 

o wejście do uigi ^olonia —  Gryf.
OvnasN: O goaz 17 mistrzostwa

Polski iprinterćw na KDoo m.
Stadion Vt'. P. O gouz ao zawody 

bokserskie i zapaśnicze o charakterze 
międzynarodowym.

Dynasy, O god/. 8 rar.o start pro
pagandowego wyścigu kohr.»kiej,,o 
wzdłuż \Vislv z okazji Tygodnia Mo
rza.

Na 10-tym km szosy KaoomsKlej 
o gffldz. S rano drugi eliminacypiy 
wyścig kolarski c misztrzostwo Polski 
na 150 km. ~  ^

Pruszków: O gudz. 9 prepagaudo- 
w e zawody lekkoatletyczne.

Bródno: O j^ d z  U trójmecz. lekko
atletyczny P ilL  Orzeł —  Orkan.

Skarżysko; Mbcz finałowy > nii 
strzosriyo okręgu Granat —  Okęcie.

PROWINCJA  
Kraków —- mecz o mistrzostwo Li

gi Cracovia — AKS, oraz walny zjazd

Polskiego Związku N areki raj ieg* 
Katowice —  mecz o mistrzontwo 

Polski w  Waterpolo EKS —  AZS.
Lipiny —  mecz o wejście dó' Ligi 

Naprzód —- Brygada.
Lublin —  mecz o wejście do Ligi 

Unia —■ ZS Janowa Dolina. = 
Lw ów  —  mistrzostwa łucznicze 

Polski, pływackie mistrzostwa »rm i 
Stanisławów — mecz ó wejście do 

L igi Rewera — Resowia.
Brześć n.B. —  męt z o wejście do 

Ligi Ruch —  K.WS Grodno.
Wilno — międzynarodowy mecz 

śm igły —  Pispesti (Budapeszt).
°  otnań —  mecz o wejście uo Ligi 

HCP . —  Union Touring i walne ze- 
zebranic Polskiego Związku Bokser
skiego. r

Bydgoszcz—-zakończenie m.strzostw 
lekkoatletycznych Polski pań.

Puck —  mistrzostwa kajakowe Pei- 
ski.

Gdynia _  automobilowy zjazd 
"w ia idzisty.

0 Duchar Davisa Niemcy — Czechosłowacje 2.0
W piątek rózooczął mę w Berlinie 

finałowy meCi pucha Da. 4 w 
sirefit europejskiej pomiędzy Nićn 
cami i Czechosłowacia. Po pierwszym

dniu Niemcy prowadzą 2:ą,
leukei pokonał Hechłs i»:j, 7 

Cramm zwyciężył Menzla 3 :4, 4:4, 
•  :4, «:3. 6'2.

M i ę d z y n a r o d o w y  w y ś c ig
za prowadzeniem motorów

W  piątek w ̂ czarem odoy . się rr 
Warszawie na Dyiusaeb międzynaro
dowy w yśd g  za prowadzeniem mo
torów.

Przez cały czas wyścigu walka o 
pierwsze miejsce toczyła sie iedynie

SUhlem.

7o-ym okrążeniem przebił gumę i w y
ścigu nie ukończył.

Pierwsze n.iejs: e w  wyścigu ząjfff 
świetnie iadącv Starzyński za leade 
rem Ogórkieni, pokrywając dystans 
77 km. w  1.30:i?. ? ) Stahl za Pod- 
górskim o 8 okrnżeń. 314 Francuz Qk- 
mens za Hamanem o le  okrążeń. 4 ) 
W łodarczyk zą Duszyńskim 5) M :- 
ehaiąjj zą Drymazem,
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na ie!nf wypoczynet,
u b tz ;-  eczajcie swe mienie

ou ognia i kradzieży!

K i i i i t t i t i
ffliflllll

p r z y j m u j e  u b e z p i e c z e n i a

mcftomcści doiriowyih,
g w a r a n t u j ą c

Kske shtadki, dojodne 
warunki, niezwłoczną 
wypłatę odszkodowań

r

Z a r z ą d  C e n t r a l n y  

w  W A R S Z A W I E

Ul. K O P E R N I K A  3 6 - 4 0
t e l .  5 2 3 .0 5

B i u r a  w e  w s z - y s t K i c n  m i a 

s t a c h  w o j e w ó d z k i c h  i  p o 

w i a t o w y c h .  P o w s z e c n n y  

Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  W z a 

j e m n y c h  p r o w a d ź 1 d z i a ł y  

u b e z p i e c z e ń :  o g n i o w y  —  

g r a d o w y  —  k r a d z ’ e ż o w y  

— '  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  c y 

w i l n e j  —  w y p u d k o w y  —  

a u t o - c s s c o .

błąd dyplomacji 
Watykanu i N i m i ?

K O L C B S S
R O Z

A  ILE STKATYI
M inisterstw o K o le jk i L in o 

wej z tr iu m fem  ogłasza, że ko 
le jka  na Kasprowy przyniosła  

000 zł. dochodu w ciągu o- 
Małnicn 5 m iesięcy.

A ile  dołożyły koleje, prze
wożąc n iem a l darmo wyciecz 
k i z nujdalszych zakątków do 
Zakopanego? Z  W iln a  na Ka

drowy i  z pow rotem  koszto
wała wycieczka 18 zł., z czego 
o szło na b ile t linowką. P rze 
t o  2000 k im . za 12 zł —  to 
3lS nie m oyło kalkulow ać.

? & z c e ź t i i c t u y a . . .

J a k  w y b a w a ć  
PIENI A b  HE?

le ż e li k tokolw iek  z czytelni 
hj>w ma, tak ja k  Zarząd M ie j- 
3k i st. m. Warszawy zadu:o  
P leniędzy i nie wie co z n im i 
^oWć, to służ • chętnie p n y -  
ktadem.

N ik t bowiem nie po tra fi tak 
e zceioui ty wydawać p ien i ę- 
'0  Jak nasz, kochany ( przez 

swoich krew nych ) M iano- 
rząd

P o  lew ej stronie u licy  D an- 
jjs "ka znajdowało się cały 

szereg małych dom ków  i  cha- 
[P  w iejskich, już  od dawna 

‘v Zl'~ daczo nych na rozb iórkę.
■ t roku  przystąpiono do 
ich burzenia.

Otóż awa i  pó ł m iesiąca te- 
m u w jed n e j z takich ruder 
na przeciw ko ul. G órn ick iego  
P ° ‘ anow iono urządzić „Świe- 

■Ce Sportow ą ZO M ‘ Cała po

N a  temat, za ta rgu  w a -c is k ie g o  
—  pra3a m ilczy . J eayp ie  „K u r ie r  
Poznańsk i zam ieszcza  pon iższe 
■wywody na tem at techn ik i za la t 
w ian ia  za ta rgu :

„ iądzllHmy, że w tak ważnej i 
drażliwej sprawi*, uzgodnienie’ wa
runków nastąpiło >ia .limie, tr zna 
CTj, że k. akowska luna biskupia 
podali rządowi polskiemu przez 
nuncjusza treść projektowanego li
stu ks, metropolity Sapiehy d. Pre
zydenta R. P. do wiadoinuści, że 
treść K została zaakceptować1 
prze/ rząd I że w  ten sposób w 
treści Jwej uzgodniony list ks. m-- 
tropolłtj będzie Prezyde.itowi wrę 
cz -ny przez delegację kurii krakow - 
skiej.

Jak don os iliśm y w c zo ra j stało 
s.ę in a cze j. T a k  te ż  n rzypuszcza  
,Ku.rier P o zn a ń s k i" :

„Włu.Kznie proccdaru była inna, 
t zn., że uzgodnienie sprawy mię
dzy nuncjuszem Cortesitn a min. 
spraw ..agr. Beckiem nie nastąpiło 
w piśmiennej formie treści listu, ściśle 
ustalonej. Nic mamy ocz> wiście do
wodu, że tak byłe, jest to raczej 
tylko nasz wniosek logiczny. Ale, 
jeżeli ihk było. me wahamy się po
wiedzieć, że oył to obustronny po
ważny błąd dyplomatyczny, zwa
żywszy wagę 1 drażliwość 'prawy 
ot a* związes ej z Głową państwu.

Jest przecież rzeczą nir do po
myślenia. żc, gdyb\ treść listu byia 
na drodze iokowan Jjplomatycz- 
nyeh, ścłśle. na piśmie ustalona, że 
wówcza. ks. metiopolita Sapieha 
byłby do Prezydenta wysłał list o 
zasadniczo innej „snowie. Zbyt 
wielko jest dyscyplina w Kościele 
Katolickim, ty  tyło to mozlłwe.

Jeżelf się weźmie w rachubę i/a- 
dyc‘>  i rutynę dyplomacji waty 
kańskiej byłoby z drugiej strony 
znowu rzeczą całki< m r.iezrozumia 
łą. gdyby osnowa listu ks. metro
polity Sapiety nie ovia ttzgoonionr 
z nuncjuszem Jortesim. W  przeciw
nym razie staliDysmy wręcz wobec 
eagadki.

Wszysucc razem wziąwszy przed
stawia się obserwatorowi, nic wtajetn 
tuczonemu w zakulisowy przebieg 
sprawy v. t>osób zawiły, wyplata
jący wyjaśnienia, oy można Się b>- 
io zorientować" w  tym, co staio 
i należycie się ustosunkować do 
dalszego rozwoju wypadków.

P. m n. S«itjtosławski
K rakow sk i „ I .  K . C.“  w raca  j e 

szcze do op isu  a u d ien c ji:

W chwili, gdy P. Frezydent R. 
P. wziął list od delegacji i udał się 
do sąsiedniego gabinetu, podążyli 
za nim min Świętosław ski i dyr. 
Lepkcwski. Po trzykwadransowyn. 
oczekiwaniu powrócił dc delega
cji metropolitarnej dyr. Łcpkowśłri 
zawiadamiając ją, .ż P. Prezydent 
R. P. nie zaakceptował treści listu 
Ks. Metropolity Sapiehy. . ., 

Jak słychać, list. Ks. Metropolity 
składał się 2 kilku zdań, byt pisa 
ny m maszynie j zaopatrzony od
ręcznym pudpise.11 Ks„ Metropolity, 
a zawie.al wytłumaczenie st inowi- 
ska jego w skrawie przeniesienia 
zwłok Marsz. Piłsudskiego.
Jak  w id a ć  po p rzeczy tan iu  k il

ku zdan p ism a M e tro p o lity  Sa
piehy w y w ią za ła  s ię  p rzy  w sp ó ł
udzia le  p. m in. S w iętos ław sk iego  
rozm ow a, w  w yn iku  k tó re j zapad
ła znana d ecyzja .

„ I .  K. C.“  p isze  d a le j :
Wobec nowego nieoczekiwanego 

zaostrzenia konfliktu oczy wszyst
kich zwracają się przeto ku Waty
kanowi.

Sądzimy, iż nic będzie niemożli
we wkroczenie najwyższych auto
rytetów kościelnych dla znalezień a 
środków ratunku Używamy tego 
określenia, kióre br :mi może liieco 
patetycznie, aie które w istocie 
swojej odpowiada powadze położe
nia.

Nuwe pomysły
„K u r ie r  P o ra n n y ", k tó ry  w czo 

ra j ju ż  osąazit „g r z e s z n ą "  ja k  
p isa ł duszę M e tro p o lity , p rzeszed ł 
ju ż  do inn ych  zagadn ień . N am a-

■BB
w ia  m ian ow ic ie  do g rzech ów  p ie 
n iężn ych . i

Doświadczenie nas uczy, że żad 
nemu krajowi nie udało się ńotąd 
przezwyciężyć kryzysu Inaczej, jak 
na drodze polityki ekspansji pie
niężnej; że kraje, w których stoso
wano nadmierną wstrzemięźliwość 
w tym zakresie, sa równocześnie 
krajami, które nie wykazały żadne 
go ożywienia gospodarczego; że 
posunięciu decydujące w dziedzinie 
wałki z kryzysem polegały na 
zwiększeniu siły nabywczej ludno
ści na drodze polityki pieniężno - 
kredytowej.

I my będziemy musieli —  v-.ze- 
śniej czy póżidej —  wkroczyć na 
te drogę, wytkniętą przez inne kra 
je, które już mają kryzys poza so- 
bą i nastawiać publiczny aparat 
kredytowy na politykę czynnego 
wspomagania procesów poprawy. 
Będziemy musieli —  znów zi przy. 
kładem zagranicy —  wprząe dc 
dzieła odrodzenia gospodarczego 
bank emisyjny i uczynić ~eń instru 

” ment swobodnej ekspansji pienięż
nej, —  tak. jak tego nowe kcniecz- 

. mości wymagają, i.. ,

A  m y  zapytam j • czy każdy  
k ra j, k tó ry  stosow ał eksperym en
ty - f in a n s o w e  p rzezw yc ię ży ł k ry 
zys?  A  F ra n c ja ?  N ie  chodzi o 
k aw a ły  fin an sow e, a o  tw ó rc zą  
p o lityk ę  gospodarczą . C zynna po 
iityk a  fin a n sow a  s łu ży  często  t y l
ko do zam askow an ia  „k a w a łó w ", 
obc in a jących  stopę p łac i n iezn a 
czn ie  n ak ład a ją cych  na luaność 
o fia ry .

liść? m o rw o w ych  zn an a  jesi 
a i e  t y lk o  je d w a b n ik ó w : ,  
który je przetw orze n a  sub
te ln a  p i z ę d z ę  j e d w a b n ą

d r ^ c , e
c e n n y c h  z a i e i  w ł ó k i e n  
m o r w y  z n a la z ło  również ; 
z a s to s o w a n ie  w  w y r o n i e : 

d e l i k a t n y c h  
SAtaOSPALN YCH ZWIJEF

• W Y Ł Ą C Z N E  PRAWO S TO S O W A N " WŁÓKIEN MORWOWYCH 
DO WYROBU ŻWIJEK PAPIEROSOWYCH ZASTRŁ U. PAT. Hr 10*ii

(PH

I L h e U & a  a n k i e t a  „  A  3 3  C “

F a n a  B .  R e m b  o w u  k lt » j n n  w  o d p o w i e d z i

Jradzieckf salwa milicji żydowskie!
p o d c z a s  w a l k  o  L w ó v

P ó źn ie j p, Rem bow sk iW  ram ach an k ie ty  „ A  B C “  —  
„J a k  usunąć żyd ów  z w o jsk a " , za 
m ieszczam y d z is ia j n iezm iern ie  
c iekaw e u w agi m jr. Jana T a b ió -

H i e r a r c l i j u
(bokoftczenie za sir. 1-ej)

towny język dnia powszednie
go stwarza trudności ogrom
ne.

Jasnym i zrozumiałym przy
kładem idealizmu polityczne
go b idzie zastosowan ie 3 0  ja
ko przymiotnika do omew in
nego tu pojęcia hierarchii- o- 
partej na stopniu idealizmu w 
życiu, na stopniu o f i a r 
n o ś c i  i umiejętności wyrze
kanie się osobistych prywat
nych korzyści na rzecz swego 
Narodu i swojej idei.

Mylą się ci, którzy sądzą, że 
przewrót czy przełom który 
nastąpi w z\\ iązku z zapano
waniem idealizmu i idealisty
cznego światopoglądu w Pol
sce —  przyjdzie jako jednora
zowe wielkie i potężne uderze
nie w stary, zbutwiały, mate- 
rialistyczny świat. Aby- prze
wrót ten nastąpił nie wystar
czą wezwania, obietnice, lub 
programy. Społeczeństwo, aby 
uwierzyć musi na własne oczy 
zobaczyć, że wiara materializ
mu, której je nauczono, nie

wytrzymuje próby jasnego, 
uczciwego oświetlenia.

Przykłady idealizmu dają 
nowoczesne ruchy narodowe, 
wchodzące w życie polityczne 
we wszystkich krajach. W  Pol
sce takim ruchem jest ruch 
narodowo - radykalny. Swym 
idealizmem politycznym, kon
sekwentnie w życie wcielanym 
odcina się on od wszystkich 
innych kierunków politycz
nych. Zdobył się on nawet na 
rzecz dia materialistów, roz-

sk iego, jed n ego  z ob roń ców  L w o 
wa.

T ło  tych  u w ag  je s t  n astępu ją 
c e : w  „K ra k o w sk im  ' K u r ie rze
W ie c zo rn ym " ukazał s ię  artyku ł 
p. B . R em bow sk iego, w  osta tn ich  
czasach k rz yk liw ie  lan sow an ego  
na czo ło  pu b licys tów  fo łk s fron tu , 
za ty tu ło w an y  „W y ś c ig  A B C  —  
S tre ich e r ".

C fl f i f t W O N Y  
.h-KOtCZYh

K im  je s t  p. R em bow sk i?  N asz 
c zy te ln ik  ch a rak teryzu je  go w  
ten  spu3Ób:

Który z kresowiaków , żołnierzy 
fronton wschodnich nie znał z cza
sów walk wyzwoleńczych Rembow
skiego. tegc zagończyka z krwi i ko
ści, który nie bacząc na grad kul. na 
podjazd kawaleryjski- do ataku na 

bagnety szedł jak w taniec. Który 
też z nas Obronców Lwowa nie znał 
tego nowoczesnego Kmicica ataku

jącego samotrzeć mury twierdzy nie
proszonych v  e wszystkich o- przyjacielskiej,—  Koszary Ferdynan 
bozacł) politycznych, me do da (dziś gen., Bema). I komu z nas 
wiarv na wydawanie pisma n<e wryła się w pam.ęć zawadiacka
bez stosunków z żydowskim, sylwetka zdobywcy tychże koszar za 
1 . . x . . stępey komendanta i „oczka w cło*
biurann ogłoszeniowymi. ^jg.. Bemaków —  następnie komen-

Fego rodzaju fakty pokazu- dania sałwnych karabinów maszyno- 
ją  społeczeństwu, że ofiarno- wych lwowskiego batalionu szturmo- 
ścią i idealizmem dokonać mo
żna rzeczy ogromnych.

Hierarchia ofiarności na 
rzecz swego Narodu — stać się 
musi —  jedyną podstawą w u- 
zyskan u praw politycznych i 
społecznych.

Adam  Zakrzewski.

P.erw ua polska wyprawa naukowa
p r z y b y ł a  n a  G r e i i l a n d  ę

P ie rw s za  polska  Y T p ra w a  do 
G ren lan d ii, k tó ra  w y je ch a ła  z K o 
p en h a g i dn. 25 m a ja  na statku 
„D is k o "  w y ląd ow a ła  w  dn. l i  go
cze rw ca  na G ren lan d ii w  osaazie  

se*]ę  ogrodzono nowym parka  E gedesm in de P o d ró ż  z  Kopenha- 
ziem, zrob iono boisko do gry\g i do po łu dn iow ego  p rzy lądka
L ‘ "oszykowkę, ruderę świeżo 
Pomalow ano i  odnow iono we- 
wnąt -z j y  sumie cały rem ont 
kosztował ponad 3 tysiące zło 
tych.

Zaledw ie te roboty  skonczo- 
ito  trzeba się wyprowadzać 
gdzie indziej, bo inn i rob o tn i
cy m iejscy przystępują skolei 
d o b U r  zen it tego wszystkiego. 
. , unęc hcząc, że świetlica
,u.nkcjonowała przez dwa m ie 
siące, okal kosztował tysiąc 
pięćset złotych miesięcznie.

\ ic  dziwnego, że zagranica 
zazarusii nam sprawnego 
M.anorządu. Ich  nie stać na to 
zrby  tak bezcelowo wydawać 
pieniądze.

Tak, tak i Warszawa to bar
dzo bogate miasto

S. RE Z  A

G ren lan d ii p rzez  b u rz liw y  pó łnoc
ny A t la n ty k  trw a ła  9 dni. D n ia  3 
c ze rw ca  m. si „ D itk o "  w p łyn ą ł w  
c ieśn in ę  D avisa , p osu w a jąc  się 
da le j aa północ w zd łu ż oacłrod- 
n ich  w yb rze ży  G ren lan d ii sk iero 
w a ł a+ę do o n d y  E gedesm in de po- 
iożonej' na w ysp ie  w  zatoce D isko 
w  celu  w y ła d ow a n ia  w y p ra w y  

polsK ie j. *

W y p ra w a  pozostaw a ła  w  E ge- 
aesm inde od 11 do 14-go c ze rw ca  

czyn iąc  osta teczn e p rzygo to w a n ia  
do w yru szen ia  w  teren . O dcinek  
od E gedesm in de do od leg łe g o  o 
ok. 200 km w n ętrza  fio rd u  A r fe r -  
s io r fik  p rzyb ęd z ie  w ypraw a w y -

pobnżu czoła iądolodu zostanie 
założona baza głów na wyprawy-

wego.
Już wówczas szeptano sobie nr u- 

rho: „komendant czerwone, gwar
dii..." „czerwony zngończyk" niebez
pieczny człowiek. — mgd nie obli
czalny... „Masońska grubsza ryba"..

W  czasie  p óźn ie jszym  R em bow 
ski s tw o rzy ł w ra z  z b . ,p rem ierem  
B artleir. i m in. K ośc ia łkow sk im  
„P a r t ię  - P r a c y " .  Pt* p rzew ro c ie  
m ajow ym  w  czac ie  w yb orów  do 
Sejm u R em bow sk i zbun tow a ł się 
p rzec iw ko dotychczasow ym  sw ym  
szefom , rzu ca jąc  g ło sy  gru pk i 
sw oich  zw o len n ików  na lis ty  le 
w icy .

Brat ś .d. Stefana Kędziory
przed sqdem w CzQstochow:e

C Z Ę S T O C H O W A , 10. 7- (te l. 
w ł . ) .  P rz ed  Sądem  O aręgow ym  w  
C zęstoch ow ie  to czy ł s ię  osta tn io 
proces p rzec iw ko bra tu  zam ordo
w an ego  p rzez  żyd ów  w  B rześc iu  
S te fa n a  K ęd z io ry , 28 letn iem u 
A lo jzem u  K ęd z io rze , oskarżone
mu o w yw o ła n ie  za jś ć  an tyżydow  
skich, w yb ic ie  szyh w  domach ży  

dow słuch  Itp.
N a  w ie ść  o morderstw ie po 

pełn ion ym  na b racie  A l. K ęd z io 
ra, —  ja k  s tw ierdza  akt ockarże- 
n ia  —  w ta rgn ą ł w  dniu J5 m a ja  
b. r. z nożem  w  ręku do m ieszka
n ia  F a jg i  M ariem  z zam iarem  po 
zb aw ien ia  j e j  życ ia . M a r iem  ura

n a jętą  m otorów ką. N a le ż y  oczek i- to w a ła  s ię  ucieczką. W k ró tce  po 
w ać, iż  po trzech  do p ięc iu  dn iach  tem  w ybu ch ły  za jś c ia  an tyżydow  
p od róży  w yp raw a  dotrze  cio koń- skie, s tłum ,nne dzięk i en erg icz- 
cś fio rd u  A r fe r s io r f ik ,  gd z ie  w  nej p ostaw ie  p o lic ji.

św iad ek  st. post. M a c ią ga  z 
K łobucka, p row adząc  dochodze
n ie w  sprawne K ęd z io ry , s tw ie r 
dził. że oskarżon y m .a ł kon tak t z 
0 . N . R . m imo, że b y ł k ie ro w n i
k iem  S tron n ic tw a  N arod ow p go  w  
K łobucku.

P o  rozpa trzen iu  sp raw y  Sąd 
O k ręgow y  w yd a ł w y rok  skazu ją 
cy  K ęd z io rę  za p ogró żk i na 1 rok 
i za  udzia ł w  za jśc ia ch  a n tyży 
dow skich  na 6 m ies. w ie z ien ia , 
w ym ie rza ją c  łączn ą  karę  \  roku 
w ię z ien ia  z zaw ieszen iem  na 3 la  
ta. W  m otyw ach  w yroku  sąd pud- 
Kreslił, że  w y m ie rzy ł ła god n ą  ka
rę, b io rąc  pod u w agę  s iln e  w zbu  
rżen ie  p sych iczn e  jak iem u  oskar 
zony u leg ł do zam ordow an iu  j e 
go brata .

Popierany i wspomagany przez 
„Draci" uruchamia \fe Lwowie przed
siębiorstwo przewozowe na olbrzy
mią skalę. Otrzymuje wszystkie ro
boty przewozowe Zarządu mias'a, 
dyr. Kolejowe1 i Domu państwo
wego nie licząc ptai i dostaw do róż
nych „zupów’ i ubezpieczali: óraż gai 
nlzonu —  wywiera tem samem prze
możny wpływ na ledwo dyszące 
przedsiębiorstwa —  jest niema' dyk
tatorem śród setek i tysięcy robot
ników tej branży. Widocznie i na tym 
terenie wykonał powierzoną mu fun
kcję — 00 nagle wszystko zwinął —  
i ry jechał w góry... dla ratowania 
'droy.da. Przez dłuższy okres czasu 
oylo cicho o nur. —  aż nagle wypływa 
znowu —  i znowu zaczyna atako
wać.

P, Rem bow sk i ja k  p isze nam 
d a le j p. Tab ińsk i ob ją ł obecn ie 
s tan ow isko n acze ln ego  redak tora  
n ow opow sta łe j fo is k fro n ió w k i K r  a 
kow sk ie j „K ra kon  ski K u r ie r  W ie  
c zo rn y ".

A  te ra z  odda jem y da le j g ło s1 
naszem u c zy te ln ik o w i:

F R O N T  D R U G I
Niech fni będzie łaskaw odpowie

dzieć p. B Rembowski, dobry ongiś 
żołn.erz, dziś niestety złą i szkodb 
wą dla narodu kroczący drogą, dis- 
czego w swych pamiętnikach i publi
kacjach tak wysławia różnycn (wpra 
wd/ir pięknie opisanych) lziów Mond 
schmnów 1 Katzów, a zamilczsi z dziw 
ną pefmamencja ten okres swego 
buitiego i prawdziwie n-f“kne< o życia, 
z OJrony L\ iwa —  gdy jako ko
mendant placówki ,Rema —  Janów- 
skie" przez 3 tygodnie wraz z garst
ką swych żonierzy - orląt krwawił 
sin i zdobywa* ciężki, piędź do piędzi 
ziem; ulicy lwowskiej.. Wtedy to 
właśnie i na jego odcinku zwalczać 
musiał on sam a nie kto inny front 
drugi, równie groźny — zorganizo
wany front żydowski.

Z D R A D Z I E C K A

S A L W A
Pan to w;e najlepiej —  panie 

Rembowski —  bo par. właśnie, pnd- 
czŁa osi.atn.ego ataku zaskoczony zo
stał w ciemną noc, zdradziecko i nie
spodziani! - -  salwa karabinową, Sal
wę tę odda. ni-i oddział otwartego 
w o g j —  ale płu.on bojowy żyoow- 
ski walczący ramię przy ramieniu z 
Siczą.

Ż Y D O W S K A  M I L I C J A  

Z B R O J N A
Pan również a nit kto inny _  za- 

przy ulicy Kazimierzowskiej,
22-gi

nia na Krakowski plac cełem oczysz 
czenia go z uzbrojonych i fortyfikuja 
rvch się band żydowskich. Otrzymał 
ł an też rozkaz zdobycia bożnicy w 
Której obwarował się silnie oddział 
Bztabowy milicji żydowskiej I gdy 
z wnętrza syaaęogł posypał się gra* 
kul raniąc kilku żołnierzy —  ruszył 
Pan -sam do ataku zdobywając cały 
arsenał i nieie żydo.rskicb jeńców. 
Czyż nie tak było?... -<

Dlaczego dziś o tym nie wspomi
nasz?... Dlaczego milczysz?.- Ty naj 
lepszy świaćel1; i... niebyłe jaki kro 
nikarz i publicysta,.

Mozę teraz przynajmniej, przypar
ty dość sunie i szczerze do muru 
przez swego przyjaciela i obs :rwat„ 
ra z dni chmurnych i dumnych, od
powiesz —  tym bardziej, że ukazał 
się artykuł (ten drug* o którym 
wspominam na początku) w ABC. — 
Zwracam ci na niego uwagę —  ty
tuł brzmi r „Obrońcy Kałuszyna t 
Lwowa" To ci się przyda... Czekam 
na zomierską repostę — oapuwięaz

Jan labiński
m jr. rezerw y , obrońca L w o w a

T a k  w y g lą d a ła  akc ja  żydów  pod 
czas. ob ron y  L w o w a  —  p rzyczyn ek  
to n ie w ą tp liw ie  d la  poznan ia  p ra 
w d z iw e j ro li żydostw a* podczas 
w a lk  o n iepod leg łość  P o lsk i w ie l
k ie j w a g i j

jął
owej pamiętnej nocy z 21 —

V I  P Ó Ł  CODZzn
Jak doniosły komunikaty urzę

dowe rząd nosi się z myślą skró
cenia czasu pracy w  górnictwie 
węglowym Pod ziemią praca ma 
być skrócona do 7 i pół godzin.

Nasze stanowisko w sprawie 
czasu pracy w  górnictwie węg4o- 
vrym znane jest zapewne czytel
nikom: uważamy, że górnictwo 
winno być uspołecznione, to jest 
przejść na własność pracowni
ków To uważamy za pełne i za
sadnicze. załatwienie problemu 
górnictwa- Niestety o tamm wyj
ściu z pewnością dziś się nie mó
wi...

Natomiast skracanie czasu pra
listopad? I9j8 r. dobrze zahonspiro- do 6 godzin, jak  o tym była  
wane, kwatery .,sztabu giiwnego ży- mowa, uważalibyśm y za niewta-

| :iw e  poprostu dl tego z. ja t
■wzecic o tym fakcie (rankiem dnia to Łlfdy' P°"iedziehśm y „każdy 
22-go), składał oficerski raport naj- Bołak pracować powinien zu dwu 
pierw pułk, Mączyńskiemu —  HA- AIlATnrńw i PrtDiaw<‘
Stepnic generałowi Roji (w  Hol Ir
Krakowskim).

Ż Y D O W S K A  F O R T E C A  

W  B Ó Ż N I C Y
Kióz inny — jal nie pan również 

—■ otrzymał rozkaz brygadiera ruszę-

N iem ców  i trzech  R o s ja n ' 
in r a  rzecz  że  p raca  pod z iem ią  

je s i  c ięższa  i że  skoto in n i rob ot
n ic y  p ra cu ją  8 god z in  dzienn ie, 
to  g ó rn ic y  pod z iem ią  p racow ać  
„u  w  in n i p ro p o rc jo n a ln ie  m ecc 

k rócej.
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O d d z i a ł y  s z t u r m o w e

P o ls k ie ) in ic ja ty w y  g o s p o d a rc ze )
Chrzęśdtofiscy kupcy podróżujący

I p r z e d s t a w i c i e l e  h a n d l o w i
Istn ieją szarzy pielgrzym i poiskie- 

go przemysłu, o których rzaako siy- 
szj my, a którzy odgrywają bardzo 
często decydującą rolę, jaso  pionie- 
-Ły i propagati rzy  przemydu, han
dlu i  rzemiosła. Tym i pielgrzymam i 
sa -kupcy — poarożujący i przedsta
wiciele nandlowi t. zw. komiwojaże
rowie

Nie iależy jen jednak utożsamiać 
z aomoicrążcain' i wędrownymi sprze 
oawrami, którzy nachodzą nasze 
mieszkania

Kom iwojażer, to „awangarda eks- 
ansji po’ skiej", to żyw a reklama, 

która przeDiega wzdłuż i wszerz cały 
kraj realizując hasł„ „sw ój do swe
go?1

ŻYD O W SK I K A W A Ł  
Dzisiaj o ib izym ia większość przed

stawicieli i kupców podróżujących 
to żydzi, k tó izy  zawód ten opanowali. 
A  dziś, gdy iświadomiony kupiec de- 
taasta czy hurtownik żąda przed
stawiciela Polaka, zdobyli się cwani 
iydkow ie na nowy kawał. Mianowi
cie podszywają się Fod W ęgrów  i na
turalnie ci W  ;grzyt po polsku rue 
m óyią, ale za to  3obrzc rozumieją. 
Takich farbowanych W ęgrów  coraz 
więcej pojaw ia się l f  detalistów, szcze 
golnie, jeś li chodzi o ziemię zachod
nie.

K U P C Y  OET A LIŚC I!...
Winni żądać od fabrykanta agenta 

Polaka i  przyjm ować ty lk ł  usługi 
zaofiarowane im przez Polaka, a  nie 
żyda. A  jak  często dzisiaj żydem 
posługują się nawet znane polsi ie 
firm y. Sądzę, żfe firm y  te same zer
wą stosunki z żydami —  agentami i 
nie dopuszczą do tego, aby wskazy
wano je  palcem Dlatego za iim  ku
piec Ja zamówienie, winien spraw
dzić komu je  daje.

D la kupca -  detalisty —  kupiec 
podróżujący to zwiastun iowego za
robku, to  jednostka, która przyczynia 
się do zwiększtańa obrotu, a nie i 
natręt i intruz, jak  niektórzy kupcy 
nie rozumiejąc własnego interesu ' 
uważają za takich kupca podróżują- I 
tego. - * 1

POLACY ZORGANIZOWANI
Polacy kupcy nodróżujący i przed

stawiciele handlowi są zrzeszeni w  
Radzie Zrzeszeń, która ooejmuje na
stępujących 10 stowarzyszeń: 1)
St. Chrzesc. Kupców Podr. i Przedst. 
Handl. —  Poznań, ul. 27 Grudnia ó;
2) Zrzeszeiae Przeastawic. Handlo
wych i Kupców podr. byugoszrz, ul. 
Długa 7; 3 ) Polski Związek Kupc.
Podróżując i ngentóy Handl. (k o 
miwojażerów; na W oj. Śląskie —  Ka
towice, ul. W ojewódzka 7. 4) Stowa
rzyszenie Chrzęść. Kupców Ponróżuj. 
i Przedstawicieli Handlowych, Toruń, 
ul. Pułaskiego 4; 5) Stow'. Chrzęść. 
Kupc. Podróż, i Przedst. HanJl. —  
Grudziądz, Bydgowska 19 m. 11; 6) 
Stow. Chrzęść. Kupc. Pomóż, i Przed
staw. Handl. —  Łódź, Piotrkowska 
183; 7) Stow. Chrzęść Kupc. Podróż, 
i Przedst. Handl. —  Warszaw i, Gu
lińskiego 7 m. 10; 81 Stow. Chrzęść. 
Kudc. Podróż, i Przedst. Handlów. —  
Gdynia, Świętojańska 83 m. 7; 9) 
Żresz. Chrzęść. Kupc. Podróż, i Przed
staw. Handl. —  K iaków , Główny Ry
nek 34; 10)  Zrzesz. Ch.ześc. Kupc. 
Podróż, i  Przedst. Handl. —  Wilno, 
ul. Rzeczna 3.

W  stadiu.n organizacji są Oddziały 
« v  Lw ow ie i Częstochowie.

Statut Rady Zrzeszeń mstał za- 
tw lerdzony arna 2 lipca 1937 r. po 5 
letirm odleżeniu się u odnośnych czyn
ników. Rada Zrzeszeń sicupia ca 1000 
(tys iąc ) czionków wyżej wymienio
nych O rgai-zscyj.

W  skład Prezydium Rady Zrzeszeń 
wchodzą: np. K. Piechocki, —  Pre
zes; J. N. Ulatowski i T . Zbrożek —  
Vke-Prezes! ; M Czyżak —  sekretarz 
i W  Owczarek —  Skarbnik.

ICH BOLĄCZKA
Największą bolączką kupców pod

różujących, to  wygórowane opłaty 
koiejc ive, które nie pozwalają ha nor
malną pracę i osiabiają jednocześnie 
tętno pracy przemysłu i  handlu, Ko
miwojażer jest traktowany przez "ko
lej gorzej niż turysta. Nawet komuni
kacje autobusowe doceniając rolę i 
korzyści jakie przysparza im * kupiec

— fWdróżujący wprowadziły dla n.e- 
go np. na terenie Wielkopolski 30 
proc. zniżkę od normainej taryfy. A 
przecież trzeba pamiętać o tym, że 
Kupiec —  podróżujący jest przeszio 
300 dni w  roku w  poaróży. Kto, jak 
nie kupiec podróżujący podtrzymuje 
osobowy ruch kolejowy. Na pewno 
nie chmara zniżkowych procentow- 
ców. “

Obniżka taryiy kolejowej dla zor
ganizowanych komiwojażerów Pola
ków, to jeden z tapów, tkóry przy
czyni się do zwiększenia obrotów i 
likwidacji martwoty handlowej.

1907 -  1937
Na pierwzse miejsce z tych lo  or

ganizacji wysuwa się Stow. Chrześci
jańskich Kupców Podróżujących i 
Przedstawicieli handlowych Rzeczy
pospolitej Polskiej w  Poznaniu, któ
re w  tym roku obchodzi swój 3o-!e,ni 
jubileusz. Jednym z inicjatorów Sto
warzyszenia i głównym inicjatorem Ra 
dy Zrzeszeń jrat obecny prtzes Stowa
rzyszenia p. Stanisław Maciejewski, 
którego inicjatywa i duch młodzień
czy ani na chwilę nie opuszczają. 
Stowarzyszenie skupia 307 członków 
z różnych branż.

PrzecjHtajmy co pisze p. Zygmunt 
K  u n t z e, Kuratoi Stowarzyszenia 
w  Jubileuszowym Pamiętniku:

„Dziś zastaje każdy nowo wstępu
jący członek piękne „ognisko" z czy
telnią, biblioteką, salą rozrywkową

a to wszystko nietylko dzięki ideowej 
pracy swych poprzedników, ale też 
dzięki ich długoletnim składkom pie
niężnym, z czego w ynka dla rmodsze- 
go pokolenia zobowiązanie, abv i o- 
iio pozostawiło po sobie przynajmniej 
to, co zostato i co im przekazanu my
ślą i czynem, inwentarzem polskości i 
gospodarności, kanitalcm żelaznej 
woli, służenie Ojczyźnie i Narodo
wi,   jak to wypada dla pokolenia
powojennego, pamiętającego wielką 
epokę Odrodzenia Ojczyzny, a mają
cego stale przed okiem niebezpie
czeństwo każdego młodego organiz
mu, wymagającpgo przede wszyst
kim cierpliwości i zrozumienia".

W  niedzielę u  b. m. oabędą się 
Uroczystości Jubileuszowe i  Akade 
mir., nad którymi czuwają Przewod
niczący Komitetu Honorowego p. 
atanislaw Srctc i Sekretarz tegoż 
Komitetu p. Wiktor Muszyński.

P oIski zorganizowany Kupiec — 
poarożujący prowadzi dziś wytężoną 
pracę, mającą na celu usunięcie ob
cych i wyrugowanie obcego przemy
słu z rynku krajowego, dążąc syste
matycznie do uhanalowienia najbar
dziej zaniedbanych części Polski, 
zaobywając miasto po mieście, osadę 
po osadzie.

Warto zaznaczyć, że z warstwy 
kupców podróżujących rekrutuje się 
80 proc dzisiejszych fabrykantów.

7. M.

Zniesienie uboju rytualnego
na G ó r n y m  Ś lą s k u

lvATOV7CE, 10. 7. (teł w l) W  
aniacn najbliższych wyjdzie na Ślą
sku ustawa o uooju zw ierzą, gospo
darskich. Ustawa ta przewidujt i akaz 
<*ooju rytualnego ,it terenie całegc 
śląska jedynk w mieiVow„ściach, 
gazie ludność żydowska p-zekracza 3 
proc ogółu ludności, ubój rytualny 
może oyć woroymazony na podstawie

i.idywidualnyeh uchwal rac miejskich. 
iJiorąc pod ouwage niewielkie sku
pienie żydów' na Śląsku ustawa w 
praktyce zniesie ubój rytualny na te
renie Śląskd.

Sprawa ustawy o uboju mechanicz
nym omawiana Ostatnio byia w Ka
towicach na zjeżdz.c burmistrzów i 
naczelników gmin.

S ł o ń c e  — 
er ob r a n e  tow arzystw o —

i C z e k o l a d ą  W E D L A
stanowią o powodzehiu każdej wycieczki

O d  13 ao 23 lipca
U l g o w e  p r z e j a z d y  d l a  d z i e c i

W żerem , la t u b iegłych , P o lsk ie  
K o le je  P ań s tw ow e  “ w p row a d za ją  
rów n ież  w  tym  roku daleko idące 
u lg i p rze ja zd ow e  d la sw o ich  n a j
m łodszych  pasażerów .

W  dn iach  od 13 do 23 b. m., 
każda osoba dorosła, p os iad a jąca  
norm alny, bądź u lg o w y  b ile t  ko
le jo w y , b ęd z ie  m ia ła  p raw o  p rz e 
w ie źć  pod sw o ją  op ieką  i nadzo
rem  p ię c io ro  d z iec i w  w ieku  do 
la t  14, p łacąc  za n ie  za led w ie  1/8 
część t a r y fy  norm ain ej.

U lg a  s tosow ana będzie w  ten 
sposób, że  za  p rze ja zd  p ie rw o tn y  
kasa k o le jo w a  p ob ie ra ć  będz ie  o- 
p ła tę  w  w ysokośc i 25 proc. ta r y 
f y  w  dow o ln e j k las ie , zaś d rogę  
p ow ro tn ą  m todocian i pasa że ro 
w ie  odbędą b ezp ła tn ie .

Z astosow an ie  p rze ja zd ó w  u lg o 
w ych  zam iast bezp ła tnych , m a na 
celu  p rzede  w szys tk im  dobro ak
c j i :  bezp ła tne  pod róże  d z iec i w 
la ta ch  u b ieg łych  sp ow odow a ły  na 
p ływ  do s ta c ji k o le jow ych  w  im a 
s tach  m łodoc ian ych  tram pów , któ 
r z y  p ro s ili p rzygod n ych  op ieku
n ów  o w p row ad zen ie  do pociągu . 
O czyw iśc ie  opiekun n ie  troszczy ł 
s ię  późn ie j o dziec i, k tó re  puszczo
ne sam opas, często  k oń czy ły  swą 
w ędrów kę w  K om isariacie  P . P

D A  D l #  A  ZDROJOWISKORADV\A GÓRSKIE
WSKAZANIA LECZNICZE
DLA D O RO ŚLI CH i DZIECI!

W p row a d zen ie  op łaty , choć tak 
n ik łe j, za p o b iegn ie  w  r. b. a itp o -  
żąaanym  ob jaw om  w łóc zęgos tw a  
w śród  m łodoc ianych . ■

O p ła t y
e g z a m i n a c y j n e

Z .ladchodzącym rokiem akade
mickim 1937 — 38 wchodzą w  życie 
przepisy kasujące specjalne opłat} fia 
wszystkich latach studiów za egzamt 
ny. (ipłdty te włączone będą do o- 
gólnych opłat czesnego. ■

»LECH“
U kaza ł s ię  p ie rw s zy  num er m ie  

s ięczn ika  p. t. „ L e c h “ . J es t to  
czasop ism o pośw ięcon e  —  ja k  
g ło s i n a g łów ek  —  k u ltu rze  n a r " ’ 
d ow ej, m iło śn ic tw u  p iękn a i  p ro 
p agan d zie  sztuk i. R ed a gu ją  „ L *  
ch a“  p. p. W a c ła w  G rzy ia ow sk i i 
T . M . N a ro lew sk i. P ie rw s z y  nu
m er w yd an y  w  p ięk n e j s zac ie  g ra  
f ic zn e j,  b oga to  ilu s trow a n y  (z  
trzem a  ta b lica m i w k ła d k ow ym i; 
za w ie ra  p ra ce  i a r tyku ły  J, Bań
kow sk iego , M . G od lew sk iego , W  . 
G rzym ow sk iego , J. M arc iń czyk a , 
J. M ich a lsk iego , A . M ik u łow sk ie 
go, Z. M ilb e ita ,  T . M . N aro leA t- 
sk iego. W . P od osk iego , k s . Ś. 
T rz ec ia k a  i Z. T w a rd ow sk iego .

N isk a  cena m ies ięczn ik a  (1 z ł) 
zap ew n ić  mu p ow in n a  zn aczną po 
czytność.

A d res  red a k c ji i a d m in is tra c ji:  
M ied z ian a  6 m. 11; P K O  8665.

KIERM A
■J? £?

F I R M  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H
K U P U J  O B U W I E v. S p ó łd z ie ln i Z p s u s z u i t l a  S s a w c ó w  im K lilń s K lu g o  T R C B A C H A  4 a  i  K R U C Z A  ć»0

C o e jr  n i s K i e ,  W y b ó r  d u ż y ,  n r  m l e j c u  r e p e r u c j a  i  z a m ó w i e n i a .  W O J S K O W I  i  P O L I C J A  z u m a y  ia ją c  d U T T  
—    — I  — = ..........  :n 1 o t r z y m a j ą  d o g o d n e  w a r u n k i  = -= -= —  —

L 0 D sprzedaje na mieiscu w każdej ilości oraz dostarcza Jo klu
bów, restauracji i mieszkań prywatnych L o d o w n i a  
A g r y k o l a t i k a  K. S tarn a w sk i PL 3 K rzyży  8

Zamówienia telefoniczne N. 8-91-05

m a g a z y n  P l ć u d

P E C O  W F  j  S T A N I S Ł A W Y
-  ___----- Al. Jerozolimskie 18

poleca tani miesiąc sDrzedaży
sukien, kostiumów i płaszczy

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr ORZESZEK
MARSZAŁKOWSKA 39 A

plac Zbawiciela

p r z y im u je  w s z e lk ie  o b s ta lu n k i 
i r e p e r a n e  po cenach przystępnych

W SZELKIE przy boty
W Ę D K A R S K I E  

o r a z  L E Ż A K I  o d  8 zł. 
H A M A K I  „  6 zł.

poleca wytwórnia

Leonard C Y B E
Z ł o t o  2 3

HEDDP WE5TENBERGER 32)

Stała W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  wybitnych art malarzy pol
skich. Pamiątki z Warszawy— T yp y  polskie iako ARTYSTYCZNE M A SK O TY

wejścieJULIAN BUROF Boir Świat 47 bezpłatne

W'*',.M E ® .

KARIN FISZER
P O W I E Ś Ć

Chwila milczenia.
—  Kiedy jednak patrzę na moją zonę, kiedy widzę jaka. 

jest jeszcze osłabiona po operacji i jak się stara, żeby mi nie 
robi? uwag —  nie zabraniać niczego, ani się o mnie nie nie
pokoić —  to jestem uszczęśliwiony, że nie w i : nic o mnie. 
Wszystko, cc ten zacny profesor w niej starał się odbudo
wać i naprawić —  od razu bym zniweczył moją spowiedzi ą... 
A  potym ?.. A jednak tak, jak jest, nie może ciągnąć się dłu- 
żei Z każdym dniem Sybilla staje mi się .bardziej obcą. N i
gdy bym nie uwierzył, że tajemnica, w najlepszych zresztą 
zamiarach utrzymywana, laki wprow adzi między nami roz
dział...

O c z v  Karin z  litością D a trzą  na 'eż^cegn
 W idzi pan! Gdyby pan był chciał słuchac moich rad.

Gdyby pan był od razu w jjecha! na kuracię, a za jakiś czas 
żona du pana, po przyjściu do zdrowia przyjechała, było 
hv wszystko inaczej się ułożyło. Byłaby się przyzwyczaiła 
do ni\śrh o pańskim urlopie, choćby nie dowiedziała się 
prawdv. Tak łatwo byłobj jej wyGumacz^ć, że jednam oc- 
szedł na u do przekonania, że leżenie panu doskonale robi 
i chce pan używać odpoczynku ile się da...

—  Na nic to wszystko! Tu czy tam, musiałbym udawać 
tak samo odrowego. * Bitg ranny, wspinaczka w górach, tc-

P R Z Y B O R Y  P O D R Ó Ż N E  -  T O R E B K I  
G A L A N T E R C A  S K Ó R Z A N A

£. M Ł Y N A R S K A
MARSZAŁKOWSKA 74.

L U 9 df W  1
o r a z  w s z e lk ie  in n e  r o b a c t w o  tą p  b e z p o w r o tn i*  -  w  3 
g o d z in y  „PAREX , s y s t. e le k t r .  ( b e z  u s z c z e ln ia n ia  d r z w i ,  
o k ie n ,  n ie s z k u d h w y  d la  lu d z i  i zw  ie r z ą *  b e z w o n n y ,  n ie 
p a ln y ;  f irm a : A Markowski I S. Drzewiecki, Warszawa, 

p l. M ir o w s K i  4, te l- 6*59*22- i 6 -44--23 .___________ I
nis... Ona mnie takim zna i przy całej obawie o mnie, lakim 
chce mnie zawsze widzieć Przecież ona i teraz musi sobie 
dobrze głowę łamać nad tym, dlaczego rano me biegam. 
To samo byłoby tam, co i tu.' -

Karin kiwa głową z powątpiewaniem
—  JaŁ pan sie zręcznie wykręca, panie Ullrich. Niech pan 

się lepiej otwarcie przyzna, że pan nie chciał jechać na ur
lop, ani kurować się. Zdawrało sie panu, że tę trochę leżenia 
u mnie w sta rczy  —  a przede wszystkim przez upór swój 
nie chciał pan słuchać rad Ten Haaken‘a, ani moich Cóż 
to za leżenie, proszę się zaraz położyć porządnie, a nte sie
dzieć!

Ullrich ktadzie sie posłusznie, a Ka-in uśmiecha się ką
cikiem ust. Tak ją zawsze przyjemnie wzrusza to posłu.izeń- 
ętwo wielkoluda, który, iak małe, bezsilne dziecko patrzy 
na nią... czy tylko zadowolona z niego?...

—  Sam nie wiem Może to i prawda po części, co pani mó
wi, a może i nie. Strasznie mi Irudno tym razem wyruszyć 
z Berlina. Mam uczucie, że czułbym się tam strasznie samot
nym i opuszczonym...

Kann kręci się po pokoju, niby to poiządkuie. przesta
wia flaszeczki, przekłada paczki z watą. przegląda próbki 
lekarstw', patrzy czy instrumenty dobrze wyczyszczone.

—  Ale teraz może par już jechać... —  mów" Kann, jakby 
bardzo zajęta svTą robotą, teraz może pan jechać z żoną.

—  Tak —  powtarza Ullrich zamykając oczy —  naturalnie 
teraz mogę jechać z żoną... to praw'da.

Milczą oboje. Ullrich leży z oczami zamkniętymi. Kann 
kręci się po pokoju, wyszukując sobie jakieś zajecie, walczy 
ze zmęczeniem, które odczuwra od czasu, iak nie ma prawne 
spokojnej nocy. *

Od czasu do czasu spogląda na Ullricha, mvśli ,iej zajęte 
są pytaniem, czy dobrze zrubiła, obarczając si* tym pacien-

I I E D R  E  wykwiKtneF I  E H  ELE w wielkim wyborze p0i«.
STA NISŁAY/ RADELICK1, Nowy Świat 30, róg wierackiego, okazyjna 

pochodzące z zamiany Koszykowa 67, w podwórzu.

n  A  , 5  W  l e c z n i c z e
•F X  7 9  1  p o ń c z o c h y  g u m o w n

P A S Y  f i g u r o w e

l  SZOBER i N. SZYMCZYK
S K O R U P K I  ró g  M a rsza łk o w sk i* !
Telefon 80M3 UWAGA: agentki nie wysyłam*

JESTEŚMY JEDNEJ KRWI
ZLĆZ GROSZ NA SZKOLNICTWO POLSKIE ZA GRANICA

tem? Owrego wieczoru, kiedy musiała użyć całej swojej 
energii i całej dyplomacji, żeby zrobić z mego posłusznego 
pacjenta i zmusić, by ściśle .wypełniał rady lekarza —  czy 
dobrze zrobiła, obiecując uczynić wszystko, aby tyla.0  za
chować w  tajemnicy przed żoną jego chorobę? Czy dobrze 
zrobiła, proponując, by przepisane trzy godziny leżenia 
spędzał u niej? Czy nie uległa zanadto pierwszemu porywo
wi zbyt czułego serca? Rozsądniej było troski te zostawić 
Ten HaakeiTowi. Tak —  ale Ten Haaken —  młody doktór, 
nie ma takiego mieszkania, żeby mógł na trzy gooziny co- 
dzień ustępować go dla jednego pacjenta, który zresztą jest 
obcym dla niego, jiomimo, że Ten Haaken zastępuje Dr. 
Boebeima, stałego doktora Ullrichów'...

■ ł-
Karin stoi zamyślona i zatroskana, spogląda znów na 

Ullricha. Czemu on jednak nie chciał póiść do tego starego 
po piostu, za nic nie chciał. Pani się powierzyłem, i bardzo 
mi z tym dobrze. Am myślę więcej doktorów wtajemniczać- 
tak mówił... więcej doktorów. Czy naprawdę traktuje ją 
wyłącznie jak doktora?...

Może — myśli Karin, i chodzi na palcach — nie trzeba było 
przynajmniej wchodzić z Ullrichami w  bl.ższe stosunki. Ale 
to się tak jakoś samo z siebie zroniło. Musiała przecież zgo
dzić się na to uczczenie powrotu Sybilłi ze szp.tala. Sybilla 
taka była urocza, tak się przyjemnie rozmawiało, że znów 
ona zaprosiła ich na herbatę; a gdy Sybilla dowieduała się, 
że Aleksander był u niej dwa razy na herbacie, podczas gdy 
ona była w szpitalu, zaprosiła znów Karin na obiad i tak 
dalej już poszło. A przez to, że Ullrich u niej te trzy godziny 
leży, i czasem na cliwilę wolną z nią porozmawia — 
stosunki z Ullrichami stały się serdeczniejsze.

—  Z Ullrichami?.. 
Ullricliem...

Karin bądź uczciwą — z Aleksandrem

( D  c. n.J

1



Łódź podwodna G, R. P. ,,Wilk“ Nowy kontrtorpedo wlec O. R. P. „Grom"

D o d  a t e k
Mb ******

>Udov losy Amerykanin Donald Budge zwy- 
w finale Wimbledonu Niemca von 

Arimma (w kole) bez większego wysiłku. 
AłPmia amerykańska widzi w nim godnego 

następcę „wielkiego" Tildena,

Jadwiga Jędrzejowska, świeżo kreowana wi- 
ceiuistrzyni świata na turnieju w Wim- 

bledonie.

Gwiazda ekranu, Jeanette MacDouald ■ popularny amant filmowy Gene Raymond, wstą
pili w związki małżeńskie. W orsz aku ślubnym widzimy szereg pop ularnych „gwiazde

czek" z Ginger Roger3  .(druga od prawej) na czele.

Dorothy Round, która pokonała Jędizejow- 
skr, po ciężkiej walce 6:2 2:6 7:5, zdoby

wając mistrzostwo świata

Elegancki kostiam kąpielowy, który zootał 
nagrodzony na pokazie mód w modnym ką

pielisku francuskim Juan les Pins. »

p m * * : 
'i-

mm Ywm; , - -
  ‘~ w v .

• 'lat*':f*>i i,:.-*;

S ij

Samolot komunikacyjny „Caledonia dunonał szczęśliwej próby przelotu przez Atlantyk 
z Foynea (Irlandia) do Hotwood (Nowa funiandia). Na fas ie  tej ma być uiuehomiona

' • regularna komunikacja lotnicza .
t  i .  i j  ■. ' f a  v : w 't ‘Ts>.v; i f - M , \  .S t p  . -fi i  J •-? V }  ś

Żniwa

Pilot Rohls ustanowił
3 Wjjrow cu, konstrukcji inż. Fockego szereg nowych rekordów

Płatowych, dla >ej kategorii maszyn. Rohls osiągnął szybkość 122,5 kim. na godz. i
.wzbił aię na w: sofcośc 2 , 5  k k

Obiektyw fotografa uchwycił moment niesamowitej katastrofy, która wydarzyła się w 
Paryżu. Rozpędzone auto przebiło sztachety i zawisło r.ad wykopem kolejowym. Pasaże-

£51 ue w y s z l i  n a  szczęśc ie  bez szw anku .



3aw thbia m u  glos

Strój podróżny
Elei dncjs Kobiety w  ko le jo w ym  przedziale

S tró j p od różn y  d la  w sp ó łczes - czon y  i w y p ło w ia ły , w  szare, 
n e j k o b ie ty  je s t  n iem n ie j w a żn y  b rzyd k ie  sm ugi. W e łn ę  w yb ie rze -
n iż  sp acerow y  c zy  w iz y to w y

M in ę ły  ju ż  czasy, g d y  w  po
d róż w y je żd ża ło  s .ę  dos łow n ie  raz 
do roku, a lbo i raz na k ilk a  lat, 
om a w ia ją c  to  n ie zw yk łe  w y d a rz e 
n ie  k ilk a  m ies ię cy  naprzód . P o 
dróż za naszych  p rababek  tc b yło  
coś w  rod za ju  k a ta s tro fy , n ie- 
zw y W e j ja k ie jś  w y p ra w y  —  kw e 
s t ia  stro 'iu  o d g ry w a ła  w te d y  ro lę  
podrzędn ą

W sp ó łczesn a  k ob ie ta  pod różu je  
dużo i ch ętn ie . Z im ą  i latem , 
w io sn ą  i je s ien ią  w y je żd ża m y  n ie 
ty lk o  d la  spędzen ia  m ies ięczn ego  
urlopu , a le  tak że  za  in teresam i 
lub  na w y c ie c zk i jedn o, dwu i 
trzyd n io w e , w eeken dy, po low an ia , 
św ię ta  m orza  i św ię ta  g ó r , dni 
H u cu lszczyzn y  i dni P o le s ia . P o 
zn a jem y  P o lsk ę  w zd łu ż  i w sze rz , 
p rz em ie rza m y  n iezn an e szlak i, 
ch cem y być  i w  g ó ra ch  i nad  m o
rzem , n a  au gu stow sk ich  je z io ra ch  
i na bagn ach  P o le s .a . G łód p rz e 
s t r z e n i  pod róży , b e z tro sk ie j w łó 
c zę g i w szed ł nam  w szys tk im  w  
k rew , a n ie jed n a  k ob ie ta  w o li w y 
rzec  s ię  s reb rn ego  lisa , n iż  w ę 
d rów k i po ś w ie c ie  w  Sn iarę ja k  
czas i k ieszeń  p ozw a la .

K O S T IU M  A N C IE L S K I  —  
Z A W S Z E  M O D N Y

Co n a jm n ie j k ilk an aśc ie  dni w  
roku spędzam y w  w a g o n ie  k o le 
jo w ym , aucie, na w y c ie c zc e  w  g ó 
rach . W  ty ch  v rarunkach  od ręb 
ny s tró j sp ortow o -p od ró żn y  je s t  
n ie zb ęd n y : p ros ty , w ygod n y , do
stosow an y  do. oko licznośc i, e ie  
ganck i, lecz n ie  rzu ca ją c y  s ię  w  
oczy.
. D w ie  są k om b in ac je  k lasyczn e  

w  tym  za k res ie " k os tiu m -ta illeu r  
a n g ie lsk i z b luzką lub sukienka 
sp ortow a  z lek k ie j w e łn y  z  na
rzu con ym  p łaszczem  łu b  pe le

ryn ą .
K os tiu m  n a jo d p o w ied n ie js zy  

je s t  w  to n a c ji b a rw  s za ia w o  po
p ie la ty ch  lub  b ru na fno-beżow yeh , 
te  bow iem  k o lo ry  nie p rzy jm u ją  
kurzu  i brudu. K o lo r  g ra n a to w y  
je s t  n iedopu szcza ln y , g d y ż  znać 
na n im  każdą p lam kę i g ra n a to 
w y  kcstiu m  po je d n e j nocy  w  po
c ią gu  w y g lą d a  op łakam e —  
kurz w że ra  s ię  w  w e łn ę  tak, że 
po  n ied łu g im  czas ie  kostium  bę
d zie  w y g lą d a ł ja k  bardzo  zn isz-

m y lekka, lu źno tkaną lecz c iep ią . 
M u si dob rze  p rzep u szczać  p o w ie 
trze , by  p od ró żu ją c  w  d z ień  w  
n a grza n ym  upałem  w a g o n ie  nie 
czu ła  s ię  pan i ja k  w  że la zn ym  
p an cerzu ; z d ru g ie j s tron y  m usi 
ch ron ić  p rzed  zim nem , je ś l i  po
d ró żu jem y  w  ch łodne noce lub 
w ęd ru jem y  w  g ó rach  od s ch ron i
ska do schron iska.

B L U Z K A  W Z O R Z Y S T A
B lu zka pow in n a  s tan ow ić  ak

cen t b a rw n y  ca łośc i, choc n ie zb y t 
ja sk ra w y . W y rzek n iem y  s ię  b lu 
zek jed n ob arw n ych , ja k o  b a r
d z ie j s ię  b ru dzących  —  b lu zecz
k i w zo rz y s te  w  k ra tę , pask i czy  
drobny deseń są m ilu tk ie , a n ie  
p rz y jm u ją  brudu. D ob rze  m ieć  
d w ie  b lu zk i na zm ia n ę : c ie p le j
szą  z m ięk k ie j, n ie g n io tą c e j s ię  
f la n e if  w  ra z ie  z im na  i z lekk iego  
fu la ru , a re ta tu  itp . na on i c ie 
p le js ze . B a rd zo  ład n y  b y ł np. 
kom p let p od różn y  S c h ia p a re lli:  
spódn iczka  J d ługi p ła szcz  z  w e ł
ny b e ige , do te g o  d w ie  b lu zk i: 
fla n e lo w a  w  d robne paseezk i b rą 
zow e. b fcigoue i z ie lon e , zap in an a  
pod  s zy ją  na am erykakańsk i za 
mek, oraz d ru ga  z c ien k iego  fu 
laru  w  b ia łe  i b rą zow e  g ro szk i z 
k o łn ie rzyk iem  bebe, zap in an a  r z ę 
dem  b rą zow ych  gu zików .

P O W R Ó T  T R Y K O T U

D oskon a ły  do p o d ró ży  je s t  te ż  
tryko t, o c zy w iś c ie  w  dobrym, g a 
tunku, zeby  s ię  n ie  ro zc ią g a ł nad
m iern ie  i n ie  psuł f ig u ry .  M odne 
w  sw o im  czas ie  ga rson k i w ra c a 
ją  znowu na w id ow n ię , je ś l i  cho
dzi o s f ró j p o d ró żn y : ś lic zn y  np. 
b y ł m odel p a ry sk i: sukienka z

k ieszen iam i, n a  sze lkach , do te g c  
b lu zeczka  z g ja d k iego , n ie d ro g ie 
go  jedw aD iu . W  ra z ie  cn łodu  n a 
rzu cam y lekką  p e le ryn k ę  z te j sa
m ej w e łn y , z  k tó re j zrob ion a  jest 
sukienka P e le ry n k a  m oże b yć  
p odb ita  jed w a b iem  tym  samym 
co b luzka, s tw a rza  to  jed n ak  n ie 
p o trzeb n e  kom p likacje , n ie  p o 
zw a la  b ow iem  zm ien ia ć  d ow o ln ie  
b luzek.

K o n iec zn ym  u zu pełn ien iem  stro  
ju  pod różn ego  je s t  lekk i p ła szcz  
im pregn ow an y , ch ron ią cy  p rzed  
kurzem  i deszczem . W y b ó r  p łasz
c zy  te g o  rod za ju  je s t  o lb rzym i, 
n a jła d n ie j w y g lą d a ją  b e igow e , 
s za fir o w e  i c iem n ozie lon e .

A lin e ttt;.

„M a tk a  w  dom u czynnikiem  następu t i

Kongres próurótony matce-rofeetnicy
R u e  de V a lo is . M a ła  u liczka  za  

P a la is  R oya l, c ich a  i n iepodobna 
do gw arn ych , p e łn ych  au t i łu
dzi u lic  w  te j oko licy . N a d  każ
dym  w e jśc iem , dom  za dom em  —  
n a p is y : „G ospoda  d la  m ło d z ie ży "  
Sch ron isko d la  d z iew czą t, O rga  
n izao ja  „L ic zn y c h  R o d z in ", L ig a  
„M a tk i w  O gn isku  d om ow ym ".

T u  m ieśc i s ię  B iu ro M iędzyn a  
rou ow ego  K on gresu , od b y w a ją c e 
g o  s ię  w ła śn ie  w  P a ryżu , d ru g ie 
go zrzędu  kongresu , pośw ięcon e
go m atce  - rob o tn icy . W  b iu rze  
gw arn o . P r z y b y łe  ze w szys tk ich  
części św ia ta  d e lega tk i na kon
gres  m eldu ją  s ię  w  S ek reta ria c ie . 
S ek reta rka  g en era ln a , M -lle  B uti 
Uard , „du sza  k o n g resu " upada 
ze zn użen ia  •

4je mifofci
w  p a r t u  lo n d y ń s k im

W  zach od n ie j części H y d e  P a r 
ku w  L o n d yn ie  zn a jd u ją  s ię  do 
dn ia  d z is ie js z ego  gęs te  zad rzew io  
ne a r te r ie  —  nazyw an e pow szech  
n ie  „A le ja m i m iło ś c i" .  Z roku na 
rok  tra cą  one sw ó j d aw n y  urok i 
cza r  w sku tek  c ią g łe j rozbudow y 
s to l ic y  i p ow s ta w a n ia  now ych  
u lic, k tó re  n iem a l zu pe łn ie  o to 
c zy ły  n za d rzew ion ych  a le j m iło 
ści. W ła d ze  m ie jsk ie , cen iąc i

szan u jąc w o lę  ludności, n ie  p rze 
bu dow a ły  a le i, lc ióre  co w ie c zó r  
g rom ad zą  lic zn e  p a ry  zakoch a
nych.

A le je  m iłości, ja k  donosi „D a i
ly  M a i l "  są jed n ym  z  rzadk ich  
punk tów  Lor.dynu , p rz e z  k tó re  
nie p rz e je ch a ły  je s zc ze  ko la  sa
m ochodów . Z a c iszn y  k ąc ik  je s t  
przeto u lub ionym  m ie jscem  spa
cerów .

- i

Konkurs czystości
na O c h o c ie

Orhoty już jest zakończony.
Konkurs został zapoczątkowany w 

dn. 1 kwietnia r. b. i objął 250 ko- 
.. , „  . , . biet. Przez 3 miesiące opiekunki spo-

s za fir o w e g o  g ła d k iego  tryko tu , | .eczne łącznie z harcerkami medycz- 
do n ie j  p ła szcz  p o p ie la ty  w  sza- kami, które zgłosiły się jako ochot-

K fjku rs czystości Ole mieszkanek piatów bielizny pościelowej, 50 dru
gich Reszta kobiet, w  uznaniu du
żych starań, choć nie uświęconych 
pełnymi rezultatami, również otrzy
mała nagrody.

f iro w a  k ra tę  z szerok im i w y ło g a 
m i s za firo w y m i, m aleńka s z a f ir o 
w a  czapeczka  na d ru tach  z p o p ie 
la tym  pom ponem  d op e łn ia ła  e le 
g a n ck ie j ca łośc i.

S U K IE N K A  Z  P E L E R Y N K Ą

K os tiu m  p od różn y  an g ie lsk i 
m ożna doskonale  za s tą p ić  suk ien 
ką sportow ą , uzu pełn ioną p e le 
rynką. Jes t to  ju ż  s tró j lże js zy , 
od p ow ied n i ra c ze j na k ró tsze  w y- 
c :eczk i jed n o  i dw u dn iow e  za 
m iasto . Sukienka z lek k ie j w e łn y  
w  k ra tę  czy  w  paski z czterem a

niczki, inwigilowały zgłoszone mie
szkania. W  rezultacie przydzielono 50

Konkurs taki ma być odtąd orga
nizowany każdego ruku we wszyst
kich ośrodkach, ponad to na jesieni 
zostanie również powtórzony kon-

pierwszych nagród, w  postaci kom- kurs pielęgnowania niemowlęcia.

4 0 - g o d z l n n y  t y d z i e ń
c l a  ż o n

Jedna z adwokatek^ paryskich \vy- 
stąpilą z pr ąektem nowego ustawo- 
dawstua dla pań domu Chodzi 
pr ade wszystkim o io-godzinny ty- 
d7'»ń pracy, płatne urlopy itp. Pro
jekt zabawny 1 dowodzący, jak dok
trynerskie niekiedy pomysiv mogą 
powstawać w  atmosferze pewnej

społecznej psychozy, jak to ma obte- 
nie miejsce w t Francji.

Ciekawe, jak wobec tego projek
todawczym nowego prawa dla żon 
ustosunkowała sie do kwestii t. zw. 
wymówień. Wymówienie na 2  tygo
dnie, czy na 3 miesiące?

D E L E G A C J A  P O L S K A

O brady  o d b y w a ją  się w  H o te l 
des C en traux, n ied a lek o  W y s ta 
w y . S a lę  w yp e łn ia  tłum  d e lega 
tó w  i d e lega tek  R eprezen tow an a  
je s t  w iększość  k ra jó w  E u ropy, 
obie A m eryk i, A z ja ,  b ia ła , żó łta  
i czarna  rasa. K o n g re s  w  zasa
d zie  p od lega  k ie ro w n ic tw u  o rga - 
n iza cy j spo łeczn ych  o w yra źn ym  
ch a rak te rze  ka to lick im , b io rą  w  
nim jed n a k  u dzia ł rep rezen tan c i 
inn ych  w yzn ań .

P o isk ę  rep re zen tu je  d e lega c ja  
w  sk ła d z ie : b. posl. K w ia tkow ska , 
m ieszk a ją ca  s ta le  w e  F ra n c ji,  k tó 
ra  w yg ła sza  r e fe r a t  „N a s z e  usta
w oda w stw a  i dom ro d z im y ", b. 
posł. W , Ład z in a , k tó ia  m ów i o 
po lsk ich  o rg a n iza c ja ch  p ośw ięco 
nych  rod z in ie , ks. k. P ęka la , k tó 
r y  w y g ła s za  p iękn y  r e fe r a t  o  m at 
ce -w ieśn iaczce  i  red . M . R u tkow 
ska, k tó ra  m ów i o p ra cy  k ob ;e t 
w  ch a łu p n ictw ie .

M A T K A  IV  D O M U ..

Z asadn iczym  tem atem  k o n g re 
su je s t  je g o  h a s ło : „m a tk a  w  do
mu czyn n ik iem  postępu *. R e fe r a 
ty  g łó w n e  na ten  tem at w y g ła s za 
j ą :  „M a tk a  w  domu, zagadn ien ie  
ś w ia to w e " p. Jean  Camus z F ra n  
c ji, „M a tk a  w  dom u —  postęp  czy  
z a c o fa n ie "  p B ears, p rzed s ta w i
c ie lka  B e lg ii ,  je a n a  z g łó w n ych  
in ic ja to rek  kongresu , „ P r z y g o to 
w a n ie  m atk i do je j  zadań  tw ó r-

bek o jc a  n ie  w ys ta rcza  na u trzy 
m anie rod zin y . P o lsk ie  r e fe r a ty  o 
p ra w n e j och ron ie  ro d z in y  i  och ro  
n ie  p ra cy  ch a łu p n icze j kob iet, ja 
ko p ra cy , za s tęp u ją ce j zarobek , 
zd oo yw an y  w  fa b ry c e  p rz y ję te  
b y ły  z dużym  za in teresow an iem .

Za łożen iem  w szys tk ich  r e fe r a 
tó w  k on greso w ych  b y ło : „p ra ca
k ob ie t w  fa b ry c e  p rz y c zy n ia  s ię  
do ro zs ze rzen ia  b o g a c tw  m atarir.l 
nych  narodu . P ra ca  m atk i w  do
mu rod zin n ym  je s t  czyn n ik iem  
ro zw o ju  b oga c tw  narodu  w  dzie
d zin ie  d ach ow e j, spo łeczn e j i  f i  
zy czn e j. F a b ry c zn a  p ra ca  k ob ie t 
w zm a ga  bezroD ocie, w p jy w ?  n a  
ob n iżen ie  s taw ek  p ła cy , zm n ie j
sza zd o ln ość  n abyw czą  w a rs tw  
p racu jących .

P Ł A C A  R O D Z IN N A

D e le ga c i i  d e lega tk i, p rzem a
w ia ją c y  zgod n ie  na k u og res ie  
s tw ie rd z ili,  ź e  p ra w o  k ob ie t d o  
pracy  p ow in n o  b y ć  ic h  p raw em , 
z k tó rego  k ob ie ty  m ogą  k o rzy s ta ć  
d o b io w o ln ie  tam , g d z ie  p o z a d '-  
mowa p ra ca  zarobkow a n ie  s ta je  
w  k o liz j i  z obow iązkam i dan iow y
m i. P ra ca  za rob k ow a  n ie  m oże  
n a tom iast b yć  obow iązk iem  kob ic  
t.y-matki- ja k  d z ie je  s ię  to  d z iś  w  
w ięk szośc i państw , gd z ie  zarobek  
m ężczyzn y  n ie  w ys ta rcza  n a  u- 
tvzym an ie  rod z in y . T a k a  p ra ca  
je s t  ja rzm em , na łożon ym  na k o -

...................  _      b ietę , c ię ża rem  ponad j e j  s iły ,

czych  ogn iska  d om ow ego " p. P i- pow odem  rozk ładu  ży c ia  r e 

n a u lt - L e v e i l le  z  K an a dy .

- K A S Y  W Y R Ó W N A W C Z E

O bok ty ch  r e fe ra tó w , podn o
szących  zn aczen ie  p rac  m atk ;-w y  

ch ow aw czyn i, m atk i -  tw ó rc zy ...  
życ ia  rod zin n ego , d z ia ł d ru g i za 
gad n ień  ob e jm u je  re fe ra ty , eko
nom iczne i p raw n e  na tem a t środ 
ków  zab ezp iecza ją cych  rod z in ę  
p rzed  ro zb ic iem  ekonom iczn ym  i 
pozadom ow ą p racą  zarobkow ą 
m atk i, T u  w y g ła s za ją  n ie zm ie r
n ie  in te re su ją ce  r e fe r a ty  p rzed 
s ta w ic ie le  F ra n c ji p rzed e  w s zy s t
kim , m a ją ce j daw no zo rg a n izo 
w an e  „A llo e a t io n s  F a m ilia le s " ,  
kasy w y ró w n a w cze , z k tórych  
pom ocy k o rzys ta ją  lu d z in y , posia  
d a jące  d z iec i i w  k tórych  zaro-

K U P U J  T Y L K O  D O S K O N A Ł E S  T .  G Ó R S K I_  _____________ _____  L A B O R  A T O R J U M  B L
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Zawdzięczając dobroczynnemu działaniu kremu YCNU S nie tylko radykalnie usuniesz piegi, pryszcze i plamy, ale skutecznie zabezpieczysz się 
od nich. znakomicie udekkatnia cerę. ARAGD każdemu znany ze skuteczności płyn od odcisków, brodawek i stwardnień skóry. ACATOl najlep
s i"  pasta do pielęgnowania zębów. AN R * „rem znakomicie udelikatnia, matuje, jod puder, KREM O G Ó RKO W Y doskonaie pielęgnuje rerę. 
EKSIKAN5 usuwa pot po l użyciu. LAK IER  DO PAZNO KC I bardzo trwały i pięknie błyszczący. POM ADKI DO U ST wysokiej wartości, piękne
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Ż ą d a f i  W B z q d z i t

d z in n ego  i s tan ow i spo łeczne n ie 
b ezp ieczeń stw o  d la  narodu .

D ążen ie  do „p ła c y  ro d z in n e j"  
p rzyzn aw an e j oje._ rod zin y , dc 
p ie rw szeń stw a  - 'w  za tru dn ian iu  
o jc ó w  rodzin , do tw o rzen ia  kas 
w y ró w n a w czych  i szukan ia  spo
sobów  otoczen ia  op ieką  p rzed  w y  
zysk iem  dom ow ej p ra cy  zarobko
w e j k ob ie t do czasu, k ied y  w obec  
w y s ta rc za ją c y ch  za robków  o jca  
ta  p ra ca  n .e  Dędzie po trzebn a  —  
oto zasadn icze  te zy  kon gresu .

Oo&podgnioM na ucho

D ż e m  z a g re s tu  
i p r z e c i e k

Obrane z szypułek porzeczki zasy
puje się do rądla i stawia na piecu, 
ootrząsając od czasu do czasu na
czyniem, aby się owoc równo rozgo- 
towywar. W  międzyczasie przem H a 
się oczyszczony agrest w  maszynce 
od mięsa, aoaaje < o porzeczek, g o 
tuje razem przez chwilę, dosypuje 
cukru w  proporcji: na 1 Kg. c uoeu 
70 dk. cukru —  i bez dodatku wody 
gotuje, mieszając srebrną lub nową 
^rewniana łyżka przez godzinę. Po 
zrobieniu prooy czy dżem wystudzo- 
ny bedzie się ścinał, zlewa sie gorą
cy uo słoja i owiązuje pergaminem.

W .  S z a i y

ł a s i  m i l u s i ń s c y
Lato ... ogórk i m arn y  sezon. 

C z łow iek  szuka n iep raw dopodob 
nych zu pełn ie  źród e ł na tchn ien ia . 
3G stopn i w  cieniu...

D a jc ie  mi tem a t! A k tu a ln y , po
godny, w eso ły , a n a jlep ie j w eso
ło  - sm u tn y ! Skąd go w z ią ć ?  I tu 
p rzypom n ia łem  sobie za lecen ie  
m ego  sze fa , redak to ra  W o jc iech a  
Za lesk iego .

—  -Jak pan ju ż n iem a żadnego 
lem atu , n iech  pan s ię gn ie  do ja 
k ichś n iezn an ych  p isem ek. W  każ 
dym nu m erze różn ych  tak ich  r ie -  
c zy tan ych  tygo d n ik ów  zn a jd z ie  
pan  skarbn icę tem atów

S ięgam  po w ych od zą cy  w  W a r 
sza w ie  ty go d n ik  „ F a la n g a " .  P rz e  
rzucam  stron ę  za s tr o n ą :

—  J e s t !  Coś o naszym  S te fie . 
K rop n ę  z n im  w yw ia d . „Z a w ie 
dzion e n a d z ie je  i b ezm yślne in sy
n u a c je " . T rz eb a  mu się  jakoś  
przypodobać.

Z d rżen iem  serca pukam do je 
go drzw i...

—  P ro s zę !
W ch odzę , siadam  n ieśm iało  na 

krzesełka,

—  P a n ie  redak to rze, fe lie to n  
n iedzie ln y ...

—  C o?  —  p rz e rw a ł m i redak 
to r  —  dop iero  te ra z  pan p rzyn o 
s i?  Pań sk ie  op óźn ian ie  się dem o
ra lizu je  r ed a k c ję !

—  K ied y  ja  je s zcze  n ie n ap isa 
łem .. W ła śn ie  chc ia łem  na fe l ie 
ton dać w yw ia d  z panem...

—  Ze m ną? Cóż to u licha , czy  
n ie  m a k ró la  cygan ów , czy  n ie 
ma n ow ego  w ic e s z e fa  odcinka 
m łod z ieżow ego , czy ni9 m a A m e lii 
E a rh a rt, żeby  p a r  m u sia ł rob ić  
w yw iady  ze  m ną? B a rd zo  ogórko 
w y  tem at... N ib y  a propos c z e g o 7

—  A  propos te g o  F a la n g a " .
—  „F a la n g a "?  N a  tem a t „ F a 

la n g i"  m oże pan  p isać  dop iero , 
g d y  b ędz ie  50 stopn i c iep ła  w  cie 
niu i d op iero  po om ów ien iu  sp ra 
w y  w ęża  m orsk iego  i d rzew  p o ry 
w a ją cy ch  ludzi...

—  K iedy, pan ie  red ak to rze  .. 
Sam pan m ów ił, że d la dobrego 
d zien n ikarza  każdy lem a t je s t  do 
Kry, a na ten tem at w łaśn ie  od 
pana spodziew am  sie uslvszeć coś 
c i e k a w e g o s .

—  S tosu je  pan  pocn lebstw a . 
Pańsk ie  len is tw o  m e zna g ran ic . 
Chce pan po prostu , żebym  pana 
zas tąp ił P a n  sob ie ty lko  będzie  
notow ać... M am  do pana słabość, 
(ż y je m y  od w czesn ego  d z iec iń 
stw a  w  p r z y ja ź n i) ,  w ięc  n iech  ju ż  
będzie, a le  żeby to b yło  po raz 
osta tn i. W ię c  słucham .

—  P ie rw s ze  p y ta n ie : C zy to
p raw da, żs  pan je s t  członkiem  
K lubu  11 L is top a d a ?

—  N ie s te ty :  n igd y  nie byłem
członkiem  Klubu 11 L istopada, 
n igd y  0 c, lou kos lw o  w  tym  klu
bie m e stara łem  się.

—  T o  s ię zgadza . W  „F a la n 
d ze " p iszą  o p a n j.  jak o  o „ g o r l i 
w ym  człon ku " tego klubu.

—  Ś w ie tn ie  s ię  zgadza . N ie  po
trzeb u ję  n aw et a p e low a ć  do pań 
sk iego zau fa n ia . M a par. p rzed  so 
bą k a tego ryc zn y  dow ód, że  m ów ię  
p raw dę.

—  N o  tak. skoro w  „F a la n d z e "  
p iszą, że pan był g o r liw ym  człon  
kiem  tego  klubu, to ja sn e , że  nim 
pan m e b y ł N ie  mam te ra z  c ie 
nia w ą tp liw o śc i. A  te ra z  dru gie  
p y ta n ie : C zy  to  p raw da , że na sta 
now isko wJce-Koca m łod zieżow e
go w ysuw an o kandydatu rę  W o j
ciecha Z a lesk iego?

—  A  w id z i pan, kto w ie , czy 
E alą& ga nie n ap isa ła  ,iu p rą w d y ,

N ies te ty , ja  o tym  n ie  n ie w iem , 
a le  p on iew a ż  chodziło tu o zw ią 
zek m lo d u eży , m o ja  osoba nie 
m og ła  w ch od z ić  w rachubę P r z y 
puszczam , że m iano na m yśli m o
je g o 's y n a . M a ch łopak  4 lata , je s t  
w ca le  rozga rn ię ty ', na im ię  mu 
też W O jeiech .

—  Czy ma pan jak ieś  dane. po 
tw ic rd za ją c e  tę h ip o tezę?

—  O w szem , i to bardzo p ow a ż
ne. B yłem  z nim  k iedyś  na spa
cerze  i u s ied liśm y dla w yp oczyn 
ku na traw ie . N a g le  m ój syn od 
zyw a  s ię : „P a p o , bez K oca  tw a r 
d o ". B ardzo  m nie lo  zm artw iło . 
Tak i m łody chłopak, a ju ż  chce 
m iękk iego  życ ia . I  tak  w yg la d a , 
jak b y  się za jm ow a ł po lityk ą . D o 
szedł do te g o  sam ego w niosku co 
je g o  s zc zęś liw y  w spó łzaw odn ik , 
pan R u tk ow sk i: B ez K oca  tw a r 
do.

—  Czy p rzyp u szcza  pan, że ja k  
to „ F a la n g a "  p isze , „b ezm yś ln e  
insynuacje, jak ob y  Ruch Naroclo- 
w o-Radyka lny... p rzeszed ł do O zo
nu " m ożna „p o ło ż y ć  jed yn ie  na 
karb dużego pod rażn ien ia  nei"wo- 
w eg o “  za w ied z io n ego  w sw ych  r a  
d z ie jach  pań sk iego  syna ?

—  N ie  m iesza jm y  do te j sp ra 
w y ruchu narodow o - rad yk a ln e 

go...

- g  iak, a le w iem y, o cc cho

dzi. „ F a la n g a "  m a na m yśli „R u ch  
M ło d ych ", k tó ry  u zu rpu je  sobie 
tę nazw ę

—  W łaśn ie- W ię c  w racam  do 
pańsk iego p ytan ia . O ile  m i w ia 
domo, w  czasie, gdy  b aw iiem  za
g ran icą , za jm u jąc  s ię  n ieco po 
w a żn ie js zym i sp raw am i n iż  „ F a 
la n ga " , p. R u tkow sk i i t. d., m ój 
syn na w ys tą p ien ia  „ A B C " ,  n ie  
w y w ie ra ł w p ływ y

Z apyta łem  z k o le i:
—  Jak  pan są d z i: czemu w obec 

fak tu , że p. R u tkow sk i, d z ia łacz 
„R u ch u  M łod ych *, je s t  p od w ład 
nym  p. K oca , in syn u a c ją  je s t  
tw ie rd zen ie , że  „R u ch  M io d ych " 
p rzeszed ł do O zonu?

—  O czyw is ta  in syn u acja . T o  
„ru ch  m ło d ych " zdobył d ia  sw ej 
id e i now e środow isko , a n ie  obóz 
p ik. K oca  zdobył, „F a la n g ę " .

—  P a n ie  redak to rze, zw racam  
uw'agę. że w ch odź, pan w  m oj 
d zia ł. H u m orys tyk a  n ie  n a leży  do 
n acze ln ego  redak to ra , a to n ie z ły  
dow cip .

—  Z u pełn ie  n ie  mam zam iaru z  
panem  kon ku row ać. D ow c ip  je s t  
n ie z ły  Pow iem  panu w ię c e j,  je s t  
doskonały. T o  n a jlep s zy  rod za j 
hu m oru : hum or m im ow oln y . T a 
kie rzeczy  w yp isyw an o  w  „F a la n 
d ze " na serio ... Spodziew am  się, że 

w następnym  num erze - zn a jd z ie 
m y informację że  n ow y  k ró l cy 

gan ów  zo s ta ł ju ż  z jed n an y  d la 
p rogram u  „F a la n g i" .  A  'u ż  w  każ 
dym  ra z ie  zn a jd z ie  s ię  to w  w eso 
łych kom unikatach  w ew n ętrzn ych  
św iad czących  0 n iep osp o lite j w y 
obraźn i ich  au torów . Z do ln i ch łop 
cy.

—  W id zę , że ma pan do n ich  
s laoosć?

—  O, tak. Zaw sze  to  k iedyś... 
A le  n ie  m ów m y o p rzyk rych  spra 
w ach . G óyby  ci pan ow ie  n ie  n a
du żyw a li cu dze j w łasn ośc i ja k ą  
je s t  n a z w a ,  w  o g ó le  bym  się n i
mi n ie za jm ow a ł. W ie  na 11: w r a 
cani w ła śn ie  z N iem iec . I  co tu 
dużo gadać, je s tem  pod pew nym  
w rażen iem . M yś lę , że  w  o g ó le  za  
dużo za jm u jem y  s ię d ro b ia zgam i 
i n ie  s ta rczy  nam  czasu na rze 
c zy  pow ażne...

—  A  jednak , pan ie  redak to rze, 
gdyby , d a jm y  na to , g ry z ła  nana 
pchta, to  p rzed  p rzys tąp ien iem  do 
ja k ie jś  p ow a żn ie js ze j p racy , za 
b iłb y  pan pch łę?

—  P ro s zę  pana, a co by pan 
p o w ied z ia ł —  c ią gn ą ł s z e f  z na
m ysłem  —  gd yb y  s tra żak  w  ch w i
li  poża ru , a lbo żo łn ie rz  w  czas ie  
n a jg o rę ts ze j w a lk i, za czą ł łapać 
g ry zą cą  go  p ch łę?  N ie  m a czasu, 
a poza tym  zaw sze to s tw o rzen ie  
Boże...

—  M a pan ra c ję . D a jm y  spokój 
m ilu sińsk im^ K on iec  z tym .
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Stanistaw (jazelecki

W ł ó c z ę g i  p o  s z l a k a c h  ś w i a t a
Powtesf o ludziach bciz ofcsyzny

O jczy zn a  —  la  p a tr ie  —  pa- 
kda —  das V a te r la n d  —  d źw ięk  
ty ch  słów , tak ró żn ie  Drzmią 
cych , w  duszy P o lak a , F ran cu za , 
W łoch a , czy  N iem ca  w yw o łu je  
pudobne uczucia . O jc zy zn a  to sło 
w o  dziw n e, rzadko na codzień  u- 
aywane, często  oc iek a ją ce  u roczy 
stym  patosem , a pe łn ego , p ra w d zi 
w ego  d źw ięku  i treśc i n a b ie ra ją 
ce dop iero  tam , g d z ie  —  brzm i 
m acze j —  na obczyźn ie .

ż y ją c  w e  w łasn ym  k ra ju  m yśli 
niY o nim  za zw ycza j, od św ięta .

2a je g o  g ran icam i, od d z ie len i 
°deń  obczyzną , choćbyśm y go  ni- 
g dy dobrze n ie  ro zu m ie li, za c zy 
ń m y  za nim tęskn ić .

W p roces ie  k szta łtow an ia  się. 
Psych ik i człow ieka , c zyn n ia iem  o 
Potężnym , choć n ied ostrzega ln ym  
dzia łan iu  je s t  w ła śn ie  o jczyzn a , 
kra j rod z.m y , a śc iś le  w szys tko  
to , co go  tw o rz y :  —  k ra jo b ra zy  
* język , lu d z ie  i o b ycza je  c ra z  au 
chow a spuścizna  h is to r ii. Gdy 
człow iek  w yd os ta n ie  s ię  ze s fe ry  
dzia łan ia  tego  czynn ika , gd y  inne 
k ra job ra zy  go  otoczą , in n i lu d zie  
w  1nn. m ow ie  będą go w ita ć , w ó w  
czas, w  je g c  p sych ice  rów ież  za- 
ehodzic poczną zm iany. C ziow ipk  
Zamyka s ię  w  sobie, b ron i s ię  
Przed wpaywem  otoczen ia , d la 
k tórego je s t  obcym , ta rczą  sw o je j 
Psych ik i u k szta łtow an ej w  oj- 
czyźn ie  i p rzez  o jc zy zn ę . Jeś li 
Jest d o jr za ły  —  pozostan ie  sobą : 
f l a k i e m ,  N iem cem , F ran cu zem , 

!V W łoch em .- A le  je ż e l i  je s t  dzie 
ckiem —  u legn ie  d z ia łan iu  ob- 
C2yzny i obcą p sych ikę  p rzy jm ie  
Za w łasną.

Tak im  ludziom  i tak im  spra
wom p ośw ięc iła  sw ą książkę Jo- 
lan  F ó ld e s * ) .

W  kilku s ta rych  kam ien icz- 
’ ach i tr je c io ra ęd n ych  h o te 'ikach  
W sercu  ParyZa , .przy uliczce/ no 
ózącej d z iv ;aczn ą  n azw ę — . „K o ta  
k y b o łó w c y "  —  g rom ad zi au to r
ka k ilk an aśc ie  osób z  ro zm a itych  
Ł fer j rep rezen tu ją cych  rozm a ite  

ń - rodow ości.
Lu dzie  ci są o fia ra m i zm ienno 

ścl losu i zm ien n ośc i p rądów ,
kształ obcych ob licze  społeczeń stw .

w śród nich em ig ra n c i z musu,
Są

^ O ń z e n i do p o rzu cen ia  o jc zy zn y , 
tó re j uznano ich  za  szkod li- 

ych. C i łudzą s ię n ieu stan n ie  na 
_ le ’ ^’ że jed n a k  dar.e im  b ęaz ie  

n ' e zd a ją c  sob ie  spra- 
• > ze d roga  pow rotu  zosta ła  d la 
lch n azaw sze zam kn ięta .

n ich  na leży  p ro fe s o r  L iw a s

kra j
L itw im i, k tó ry  m u sia ł opuścić
J ze względów- p o lity czn ych , 

ank ier B a rd ich in ow  —  R os ja - 
*n’ ° ^ a r ą  p rzew ro tu  kom un isty- 
n/ ° >  a tak że  m in is te r  M e-

L  d6tti T  W łoch>
Ps - tf-16 C* °d zn a cza ją  się sw o is tą
j e ^  ką, k tó re j g łów n ym  rysem  
ści P lZ ekonan ie  o tym czasow o- 

pr*e jś c io w o śc i ich  obecn ego  
Po ozen ia. T o  p rzek on an ie  zabar- 

Ia W ip ec ja ln y  sposób ich  posta  
, H : 3 b ec ży c ia . N ie  u m ie ją  on i 
ostoaow ać s ię  do o ta c za ją c y ch  

^  _ w aru n ków , n ie  u m ie ją  w s ią k 

li. W środow isko  w  k tórym  się 
"°n -e czności zn a le ź li. U s ta w icz  

e ocz< ku ją  zm ian y , u s taw iczn ie

w ro t nacl? 'eji*’ 'a3- Pew n ośc ią  po- 
kió°- U Zn° ' v  do d aw n ego  życ ia , z

w X ^ T : T a ’ 'p nął ic łl tak
w śzv«u -- za ch ow u ją  oni
go n sp ecy ficzn e  cech y swe 
h a  . / 10c 0̂.w e8o charak teru , sw e j 
! f i ?u0* ei  odrębn ości. N ie  natu- 

j - n i e  w y n a ra d a w ia ją  

rz y  r ó ^ / ru p? s tan ow ią  ci, któ- 
s ty  z "P h ś c il i  k ra j o jc zy -

d e j chw ih  ’_ * U dcń w  każ

d z i! z k ra ju  ! 17’lT C1< T y c h  w *vpę*
ją  w ię c  c h l ^ 06ta/ k  -  szuka

także n ie  o o c L  a o ilczy2Q le- Ich  
w ieko. chocia ż ^ la -■•0W( 
s toa ow u j«  się '  k cm eczn osci do-

u „ , c  -  n a .  i( £ £ £ 3 5 * ?
T e  szare  is to ty  m‘ ^ e3cfoBCią, '
w szy  ” cim d w o je  * T ,ede
„  , , , .  łK > w y ć w ic zo 
nych w  p ra cy  k tórym i ; ohy ft_
ją  swe prawe do z y c ia j _ _  jj, 

codzienn y. Ju liu sz B a raba8a p0_ 
ży ć  z p ra cy  sw ych  ri}li ,a .(.ów  

no w  rod zim ym  m iasteczku  w  
O r s k im ,  ja k  w  dalek im , 0^cy

Jolan Fóldes: „ l  lica Kota p v.
-owcy", Warszawa 1937. Ksią >, -

czon ?S- str- 3° “  (pow itść ««zn a  
dowv , ą t,a8n-'da na Międzynaro- 
Lond onkus ic  powieściowym w

w ę-
m

P aryżu , czy  je s zc ze  d a ls ze j i j e 
szcze b a rd z ie j obcej A rgen tyn ie . 
A le  na każdym  m ie jscu  p ozos ta je  
tym, kim  s ię  u rou z ił —  W ęgrem .

I  tra g ed ią  je s t  d la  n iego, gdy  
—  w  p rzec iw ień s tw ie  do n r j-

do żadn ych  zw ią zk ów  z tak im i 
rzeczam i ja k  k ra j, o je jjęzn a , ro 
dzina , u zn a jąc jeden  ty lko  zw ią 

zek —  z p ien iądzem .
Podobn ym  typem  je s t  P ia  M o 

nika M en egh e tti, je j  los je s t  je d
s ta rsze j córk i, d z ie ln e j A n k i, któ nak p io s ts zy  i —  sm u tn ie jszy .W y
ra, ja k  o jc ie c  p ozo s ta je  m imo tu 
łaczk i na obczyźn ie  W ę g ie rk ą  —  
d w o je  pozos ta łych  d z iec i Janek i 
K la rc ia  w  ob liczu  d y lem a tu : albo 
k a r ie ra  i w y rzeczen ie  s ię  o jc z y z 
ny, a lbo w eg e ta c ja  w  ki-aju r o 
dzinnym , w y b ie ra ją  bez w ah an ia  
p ie rw szą  a lte rn a tyw ę .

O ni jed n ak  zach ow u ją  w łasną 
in dyw idu a ln ość , z k tó re j n ic  n ie  
zdoła  ze trzeć  od rębn ego , n a rodo 
w ego  p ię tn a . T ym  o d ró żn ia ją  s ię  
od lu d zi typu  S te fa n a  W eygan da , 
cz łow ieka , k tó ry  n ie  poczu w a się

żuta z o jc zy zn y , kończy (c z y  m o
że za c zyn a ) sw ą k arierę  ży c iow ą  
w  m ięd zyn a rodow ych  spelunkach 
a rgen tyń sk ich .

K s ią żk a  Jolan  F ó ld es  p rzep o 
jon a  je s t  m elancho lią . I  n ic  d z i
w n ego . O pow iada  ona o ludziach  
k tórzy  s tra c ili p ow ażn ą  szansę 
ży c iow ą  —  a u to ry te t m ora ln y  
narodu , dc k tó rego  na leżą . Ja 
k ik o lw iek  byłby  ten au toryte t, 
je s t  on zaw sze pewmą m onetą, o 
u sta lon e j w a rto śc i, na ta r g o w i
sku ludzkości.

K s ią żk a  ta  za w ie ra  jed n ą  p ra 
w d ę : każdy c z łow iek  poza g ra n i
cam i sw-ej o jc zy zn y  je s t  w szęd z ie  
gościem , n iezaw sze  pożądan ym  i 
m ile  w id zian ym .

A  jeśM  w  dodatku s tra c ił p ra 
wo pow rotu  do sw ego  k ra ju , j e 
ś li m e m a nikogo, k toby  s ię  za 
nim chc ia ł i m óg ł u jąć —  s ta je  
s ię bezdom nym  w łó c zęgą  po szla 
kach św ia ta . I  choćby m ia ł w  po
rządku sw ó j dow ód osob isty , 
choćby n a w et p rzed s ta w ia ł dużą 
w artość, jak o  jedn ostka  ludzka 

—  zaw sze  i w szęd z ie  p o trak tu ją  
go ja k  in tru za , ja k  p od e jrzan ego  
osobn ika, w obec k tó rego  o s tro ż
ność m gd y  m e je s t  zby t w ie lka .

Jedyn ym  bow iem  dom em  cz ło 
w ieka  je s t  k ra j, w  k tórym  się  on 
urodzin

Mada Wut&aios&a

99Polska bieda” na Ustawie
P a ry ż , w  lip cu .

J es t n ieco  p rzesad y  w  chórze 
k ry tyk i, ro b ią c e j sob ie  z W y s ta 
w y  je d y n ie  p rzed m io t w eso ło ś c i: 
ju ż  „coś- n iecoś ”  m ożna ob e jrzeć , 
a w  każdym  ra z ie  „m o ż liw o ś c i są 
o lb rzy m ie ”  i n a le ży  m ieć  n a d z ie 
ję , że w ys ta w a  w ykoń czon a  o s ią g 
n ie im pon u jące  e fek ty , m oże n a
w e t w cześn ie j... n iż w  roku p rz y 
szłym .

N IE M C Y , Z SR R , I T A L I A

N a  g ru zach  s ta rego  T ro ca d ero  
w y ra s ta  T ro ca d e ro  now e. N a  p la 
cu, o toczon ym  półko lem  budyn
ków , w zn os i s ię  ko lum na Poko ju . 
W e jś c ie  h on o row e  tw o rz y  b ia ły  
pa łac T ro ca d ero , u je g o  podnoża 
sreb rn ym i łukarni w o d y  try sk a ją  
w gó rę  fon tan n y .

W zd łu ż  s ze rok ie j A le i  s to ją  pa 
w ilo n y  p ań s tw  obcych . W ięk szość  
z n .cb  je s t  ju ż  w ykończona. Naci 
tym  teren em  dom in u ją  paw ilony  
N iem ie c  i R o s ji b ow ieck ie j, ja k  
na iro n ię  u staw ion e n a p rzec iw  
s ieb ie .

P a w ilo n  N iem iec , im pon u jący  z 
zew n ą trz  w ie lk ośc ią , w ew n ą trz  b. 
c iekaw y, u rządzony  je s t  z n ie o ‘  
czek iw an ym  taktem  (n ig d z ie  an i 
je d n e j p odob izn y  H it le r a ) .  W n ę
tr z e  p aw ilon u  w y p e łn ia ją  ekspo 
naty, ilu s tru ją ce  ro zw ó j w y tw ó r 
czości n iem ieck ie j w  d z ied z in ie  
tech n ik i n ow oczesn e j, w y n a la z 
ków , w  d z ied z in ie  ca łe j p rod u k cji 
sztuki s tosow an e j, tkan in , szkła, 
skóry, g a la n te r ii.  „K in o  za dar
m o”  w y p e łn ia ją  o c zy w iś c ie  tłum y 
P rz y  te le w iz j i  tłok . K a b in y -ro z- 
m ow n ice  p rz y jm u ją  w c ią ż  now e 
p a ry  ro zm ów có w  P u b lic zn ość  o- 
g ląd a  coraz now e tw a rze , rzu ca 
ją c  u szczyp liw e  d oc in k : w  k ie 
runku k ry g u ją cych  s ię  p rzy  apa
ra c ie  pań. (R o zm a w ia ją  sam e pa
n ie ) .

—  D obrze, że żadn a n ie  w id z i 
sam ej s ieb ie . P a trz , jak a  k rzy 
wa...

F a w ilo n  sow ieck i n a p raw d ę  im 
pon u jącą  ma ty lk o  rzeźbę, u m iesz
czoną na dachu, rzeźb ę  śp iżow ą , 
o lb rzym ią , w id oczn ą  z każdego  
m ie jsca  w y s ta w y f im p ertj nencko 
zw ra ca ją cą  na s ieb ie  u w agę. W e 
w n ą trz  —  p ropaganda , O rd yn a r
na i k ła m liw a  p ropagan da  w  f a ł 
s zow an ych  sta tys tykach  i n ie 
p ra w d z iw ych  obrazkach  z fa b ry k  
i kołchozów , p rzed s ta w ia ją ca  so
w ieck i ra j u a z iem i. D la nas, co-

EELGIA KRÓLUJE
W śród  inn ych  p a w ilo n ó w  zag ra - 

n iczn vch  n a jc iek a w szy  je s t  p a w i
lon B e lg ii W szys tk o  je s t  w  nim 
in teresu ją ce  i u rządzone z w ie l
k im  sm akiem . P rzecu d n e  koronki 
(k tó re  ju ż  podobno zw a b iły  zło- 
d z.e i, w sp an ia łe , n igd y  i n igd z ie  
w  ta k ie j m asie n ie  og lądan e  b ry 
lan ty . D oskonale zo rga n izow a n a  
w ys taw a  m eb li, szk ie ł, k ry szta łó w  
je s t  p ra w d z iw ą  p rop aga n d ą  tych 
d z ia łów  w y tw ó rc zo śc i.

A n g lia  rep rezen tu je , poza  szkoc 
ką ork iestrą , p r z y g ry w a ją c ą  na 
ta ra s ie  k aw ia rn i, sw o je  w e łn y  i 
p rzede  w szys tk im  w szy s tk ie  akce
soria  sportow-e. Co w-ięcej, n ie  
w iem , b o . je s zc ze  zam kn ięte . 
Szw -ajcaria  m a oc zy w iś c ie  z e g a r 
ki, ca łe  m asy pięichych zega rk ó w . 
N id e r la n d y  częs tu ją  o d w ied za ją 
cych  ich  p a w ilo n y  św ie tn ą  kaw*ą, 
p okazu ją  h o d ow lę  sw oich  p ysz
nych kwiatów-, w  m ałych  g a b lo t
kach in teresu ją co  przedstaw -ia ją 
ca łe  ży c ie  da lek ich  kom nii.

E g ip t  c ze rw ien ią  i z lo tem  pa
w ilo n ó w  ja sk ra w ą  p lam ą w y s tę 
pu je  z z ie len i d rzew . J ego  c ieka 
w e w n ę trze  za w ie ra ją  zabytk i 
p rzesz ło śc i i i lu s tru ją  w  w yk a 
zach i eksponatach  ro zw ó j gos jjo- 
d a rczy  k ra ju , r o zw ó j ży c ia  a r ty 
s tyczn ego  i in te lek tu a ln ego  dw óeh  
zespo lon ych  c y w i l iz a c j i :  e g ip 
sk ie j i m uzu łm ańsk ie j.

„POLSKA BIEOA”
T u ż koło N iem iec , za k ry ty  drze 

w am i, s to i p aw ilo n  polsk i.

L e p ie j b y łoby  go  w ca ie  n ie o- 
tw-ierać, n ie  w pu szczać  do środ 
ka pu b liczn ośc i, k tó ra  w ych od z i 
p ośp ieszn ie  z iry tu ją c ym  uśm iesz
kiem p o lito w a n ia .

—  A le ż  tam  m e m a co og lądać . 
N ie , ty lk o  te  s ta tu y  —  u s łysza 
łam  odrazu , p ie rw s zy  ra z  w ch o 
dząc ao n a g :e j, paskudnej z w-ierz 
chu rotun dy.

—  N o , taka sotne „p o łsk s  b ie
da” . P rz e c ie ż  to m łody, n iezam oż
ny k ra j —  d aw a ł w y ja ś n ie n ia  ja 
k iś F ran cu z id ą ce j z n,m  kob ie
cie,
W y s ilo n o  się  na „s iekankę” . P o ln e  
ró życzk i, „ s ta w ”  na poł kroku, 
po ln a  kap liczK a. I  n ic  w ię c e j. N a 
w e t ten  os ła w io n y  g o b e lin  b rzyd 
szy  je s t  od b e lg ijs k ich , d rzw i 
B a rt ło m ie jc zyk a  ra p ra w d ę  ładne, 
m ało k to dos trzeże . T y le  szumu, 
ty lu  za tru d n ion ych  p ro feso ró w , 
s ił a r ty s ty c zn ych  i w  rezu lta c ie

nim  sw o is tego  p o lsk iego  ch arak 
teru  św iad czy  np. fa k t, że p ew 
na pani, k tóra  w id a ć  n ie  p rz ec zy 
ta ła  nad  p aw ilon em  napisu  „ P o l 
ska” , p on ia d a , v,-skazując palcem  
na egzo ty czn e  w n ę trze :

—  O, v o il,  a une co lon ie  : ^an- 
ea ise.

B ard zo  udana rek lam a d la p o l
sk ie j w y tw ó rc zo śc i. W yrzu con e  
p ien iądze , k tóre  n ie  ty lko
nie p rzysp orzą  dochodów ,
n ie  p rzysp orzą  docnodów ,

p rzec iw n ie , p rz y c zy n ia ją  s ię  do 
p rzysp o rzen ia  P o ls c e  —  wstydu-

Offll -świetne, clioc lanie

Z  saU konc&Uewtf

Młcdzi muzycy polscy w Berlinie
W  Berlinie w  sali Akademii M u

zycznej odbył się pierwszy wymien
ny koncert uczniów Państwowego 
Konserwatorium Muzycznego w  
Warszawie. Wystąpiło czterech naj
wybitniejszych muzyków: Kazinrerz 
Hardukk, kapelmistrz, Tomasz K ie- 
sewetter kapelmistrz i kompozytor, 
Michał Bułat - M ironowicz, śp ewak 
i W itold Matcużyński, pianista. Pra
sa niemiecka rozpisuje się szeroko o 
tym koncercie polskich absolwen
tów. W e wszystkich snrawozdan-ach 
przeb.ja nuta wyraźnej sympatii.

Niem ieccy krytycy podkreślają w y
bitny talent pianistyczny znanego u 
nas i bardzo wysoko cenionego lau
reata konkursu szopenowskiego —  
Witolda Malcuzyńskiego, który 
oprócz koncertu Chopina musiał ode
grać na żądanie publiczności kilka 
naddatków. „Liczba naddatków — 
pisze p. Otto Troebos, sprawozdaw
ca muzyczny Kulturpolitik —  wyka
zała dostatecznie, jak owocna w na
stępstwach myśl została imprezą tą 
zrealizowana” . A Hans Rutz (Berli- 
ner III. Nacht.) dodaje: „Nasi mło
dzi muzycy fetowali entuzjastycznie 
swych polskich kolegów i wymusili 
wiele naddatków” . Jednogłośnie z 
uznaniem wyraża się prasa niemiec
ka o dużym talencie młodego dyry
genta Hardulaka, który prowadził z 
pamięci I symfonię Beethovcna. 
Z  uznaniem piszą także o talencie i 
interesującym basie Bułata - M iro
nowicza (arie Mozarta i Moniuszki; 
pieśń Schuoerta) oraz rozmachu, i 
zdolnościach Kiesewetiera.

Jerhard Schultze (Voelkischer 
Beobachter) pisze: „W ieczór ten byl 
cennym wzbogacenien wymiany do

robku kultuialnego między Polską a 
Niemcami” . A Otto Steinhagen (Ber- 
liner Buersenzeitung): „Artystyczna

impreza ta odbyła się w  ramach po
rozumienia wymiennego; daje ona 
żyw y wyraz wzajemnych stosunków 
dwóch sąsiadujących ze sobą naro
dów, pozwala na pokojową walkę 
zaprzyjaźnionych uczelni. W ypełnio
na sala (2-500 miejsc przyp. mój) 
świadczyła dobitnie, że tego rodzaju 
koncerty wzbudziły olbrzymie zainte
resowanie i dowiodła jak dalece nasz 
narybek muzyczny interesuje się pra
cą i celami zagranicznych szkól. O- 
góine wrażenie, jakie pozostawili po 
sobie młodzi polscy muzycy było nad 
wyraz dodatnie” .

N iewątpliw ie wiadomość o sukce
sie młodych polskich muzyków w  
Berlinie (o ile w ierzyć w  zupełną 
szczerość sprawozdawców niemiec
kich i pominąć moment kurtuazji go
spodarzy w  stosunku do polskich go
ści) przyjmujemy ze szczerą rado
ścią i spodziewamy się, że przy na
stępnej okazji berlińscy muzycy usły
szą także innych utalentowanych na
szych artystów; świetnych młodych 
kompozytorów Panufnika, Lutosław
skiego i Kisielewskiego, przede 
wszystkim zaś Jana Fkiera, kompozy
tora -  pianisty o pokroju europejskim.

Sam pomvsI zawarcia urnowy w y 
miennej pomiędzy Warszawskim Kon
serwatorium Muzycznym a Berlińską 
W yższą Szkolą Muzyczną należy u- 
znać za bardzo pożyteczny, O ile zo
stanie on zrealizowany w  sposób ra
cjonalny, dający najlepsze i najszer
sze pojęcie o młodych naszych ta
lentach.

Michał Kondracki

A P A R A T Y  -  F O T O G R A F I C Z N E
wszystkich światowych marek N A  P A Y Y  do 12 miesięcy 

CEVY FABRYCZKĘ J .  C a B O C H E  &  H O  
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dziennych  sąsiadów , to w s z y s tk o , 
je s t  o rdyn arn a  b lagą . A le  t ł u m y ,  skan da liczn e  fia s co , pro-
p r o c ią ga ją ce  p rzez w n ę trze  te g o  l ^ a n d a  „p o ls k ie j b ie d y ',  
paw ilon u , tłum y, w y c zy tu ją c e  s t a - ! A  m ożna by ło  w  ram y te j sie- 
ty s tyk i, w  podn iecen iu  p a trzące  :»n k i w t ło c z y ć  ca łe  bogactwo-, p e 
na obrazy- z r ew o lu c ji botszew ic- 'a za ć  naszą p rav d z iw ą  sztukę, 
k ie j, tłu m y  p a trzą ce  na dzies ią tk i zdobn ie  *vo, nasze w n ętrza , 

p odob izn  S ta lin a  dow odzą, że | O w szem , są w  p a w ilo n ie  pokaź- 
p ropagan da  sow iecka  je s zc ze  rob, i ne k iosk i —  m on opo lów  i W ed la .

sw o je . K to ś  t a j .  w p ra w d z ie  n ap i
sał w  ks iędze , o tw a r te j d la  zw ie 
d za ją cych  —  „ z a  dużo S ta lin a " , 
a le to  b y ła  jed n a  ty lk o  skromr.s 
u w aga  w  p ow od zi za ch w ytów .

I  szkoda, że  p aw ilo n  I t a l i i  n ie 
dał n iczego , eo m og łob y  p ra w d z i
w ie  w yk azać  p o tę g ę  te g o  od ro 
dzon ego  narodu. E fe k t  g łó w n y  o- 
s iaga  się  tu  znow u  p rzez  w ie l
kość zew n ętrzn ą , p rzez  rozm ach 
rzeźb  i znowu raz i, ja k  w  p a w ilo 
n ie  sow ieck im - n adm iar j  oucbizn  
dyk ta tor^ .

Jedyn ie  dobrze  rep rezen to w an e  
d z ia ły  p o lsk ie j w y tw ó rc zo śc i.

M ożn a  m ów .ć, że  są w n ętrza , 
a le ja k ie !  Jedno ma być n ie  w ia 
dom o czem u gab in e tem  lotn ika. 
Z w ra ca  w  n in i je d yn ie  u w agę f o 
to g ra fu ją c a  się w  różn ych  pozach  
„au torka  w n ę trza " .  Z w ie d za ją c y  
p aw ilon  p a trzą  z uśm iechem  na 
to pu b liczn e  pozow an ie.

D ru g ie  w n ętrze  b y łoby  bardzo 
ładne na scenę. W ą tp ię , c z y  za 

chęca jąco  d la  k ogok o lw iek  -wyglą
da tapczan ... z i k am icL i. _ A  i le  .ty

Polska w  oczach Francuzów
W ia dom ośc i p rzec ię tn ego  F ra n 

cuza o Po lsce  b y ły  zaw sze  bardzo 
skąpe, czośto n iep ra w d z iw e  . 
w ręcz  fan ta s tyczn e . Jak ie  bzdury 
w yp isyw a ło  s ię  wrc F ra n c ji o P o l 
sce n ie ty lko  p rzed  W ie lk ą  W o jn ą : 
a le  i po odzyskan iu  p rzez  R zec z
posp o litą  n iep od leg ło śc i —  w ie 
m y w szyscy  doskonale. (N a jc ie 
kaw sze  k w ia tk i z te j n iw y  zeb ra ł 
p ro f. dr. St. W ęd k iew icz , obecny 
dziekan  w yd zia łu  h u m an istyczn e
go U . J. P „  wr osobnej k s ią żce ). 
N a  szczęśc ie  w  osta tn ich  czasach  
zaczyn a  s ię w  te j d z ied z in ie  ruch. 
C oraz l ic zn ie js i są F ran cu z i, k tó
rzy  spęd ziw szy  k ilka  la t w na
szym  kra ju  i pozn aw szy  go 
w szech stron n ie , d z ie lą  się obser
w ac jam i i w ra żen ia m i ze sw ym i 
rodakam i bądz to na łam ach 
czasop ism  -bądź - to w  sp ec ja l
nych  książKach. W y d a w n ic tw a  te 
go rod za ju  p rzen ik a ją  n ie ty lko  do 
c zy te ln ik a  - F ran cu za , a le  i do 
tych  w szys tk ich , co zn a ją  ję zyk  
fra n cu sk i. K s ią żk a  fran cu ska  
rozch odzi się c ią g le  je s zcze  po 
ca łvm  śwuecie.

Jedną r  osta tn ich ' prac fra n cu 
sk ich  o P o ls ce  je s t  książka p. 
R a jm u nda  M a tto n 1).  P. i la t t o n  

spędził w  P o lsce  k ilka lat. B yl 
p ro feso rem  w -arszaw sk iego Insty
tutu F ran cu sk iego  (w y k ła d a ł ge 
o g r a f ię  i h is to r ię ) ,  m ia ł w ięc  mo 
żność b liżs zego  ze tk n ięc ia  s ię  z 
m łod zieżą  polską. Sum ienne stu 
d ia k s iążkow e nad h is to r ią  i g o 
spodarką, lic zn e  w yc ieczk i, k tó 
rych  tra sy  p rzec ię ły  ca łą  P o lsk ę  
w zd łu ż i ws?,erz, od G dyn i do Z a 
kopanego, od W iln a  do K a tow ic , 
duły p. M atton  w ca le  dobrą zna
jom ość  ży c ia  po lsk iego . K s ią żk ę  
sw ą p o d z ie lił  p. M atton  na c zte ry  
części. W  p ie rw s ze j rlaje ogó ln a  
c h a ra k tew s ty k ę  g eo g ra fic zn ą  
P o ls k i; K a żd e j d z ie ln ic y  pośw ięca  
k iika  stron , każdem u w iększem u  
m iastu  p rzyn a jm n ie j k ilkan aśc ie  
wucrszy. L ic zn e  p o rów n an ia  ula- 
tw -ia ją c zy te ln ik o w i francu sk iem u  
zrozu m ien ie  w aru n ków  naszego 
życ ia . H u cu łów  zes ta w ia  p. Mut- 
ton  z Baskam i, Ś ląsk  z zag łęb iem  
R u hry , O jców  z g ro tam i W ezery , 
K raków  z St. D en is, B lo is  i P ie r-  
r e fo n j  i t. d., i t. d. M etod a  tc

3) Raymond Matton: La Pi>!«gnc,
ses aspect —  son histoirc —  sa vie
d‘aujorrdiiui. 230 str +  37 fotogra 
fij +  2 mapy. F erm u . Na& an, P a 
ris 1936,

bardzo słuszna i bardzo p oży tecz
na.

Część I I  i I I I  pośw ięcon a  je s t  
h is to r ii ( I I  —  L es  g ran as  fa i is  
de 1‘h is to ire  po łon a ise  ju sąu  
aux p artages . I I I  —  L a  P o lo gn e  
ap res  les p a r ta g e s ).  N a  stu 
m n ie j w ię c e j stronach  d a je  au
to r fran cu sk i syn te tyczn y , zw ię z 
ły  szk ic d z ie jó w  P o lsk i, od czasów  
legendarny-ch aż po W ie lk ą  W o j
nę. Z n a jd z ie  s ię  tu m ie jsce  nie 
ty lko  n.i zd a rzen ia  w o jen n e  i po
lity czn e , a le  tak że  na ku ltu ra ln e. 
Te os ta tn ie  są ob szern ie j p o trak 
tow ane w  osobnym  ro zd z ia le  o 
życ iu  in te lek tu a ln ym  za czasów  
porozb io row ych . N a jw ię c e j tu 

m ie jsca  za jm u je  oczyw -iście T r ó j 
ca rom an tyczn a  (M ic k ie w ic z , Sio 
w ack i, K ra s iń s k i).

- „Now*a P o lsk a ”  ( la  P o logn e  
n o u e lle ) —  to ty tu ł o s ta tn ie j czę 
ści,W k tó re j op ow ied z ian e  są w y 
darzen ia  od r. 1918 do 1935. N a j 
w ię c e j tu  u w a g i pośw ięca  się  ż y 
ciu  ekonom iczn em u : spraw om
lu dnościow ym , ro ln iczym , p rzem y 
Siłowym, kom u n ikacy jnym  i han
d low ym .

„ L a  P o lo g n e ”  p. M atton a  w y 
różn ia  się  pow ażnym  u jęc iem , 
zw ię z ło śc ią  i jasnością , D a je  jak  
n a jp e łn ie js zy  obraz ży c ia  po lsk ie  
go  w  p rzesz ło śc i i obecn ię. Speł
nia w  zupełności zam ie rzen ia  au
tora , k tó ry  ch c ia ł „ z a  pom ocą 
ew ok a c ji środow iska  i p rzesz ło 
ści p rzyc zyn ić  się do zrozu m ien ia  
w aru n ków  zyc ia  d z is ie js z e g o ” 
(A v e i  tis sem en t). Jak dobrze z ro 
zum iał p. .Matton P o lsk ę  w sp ó ł
czesną o tym  św iad czą  je g o  koń
cow e wuiioski:

—  N a d m ia r  ludności w ie js k ie j 
w in ien  być  sk ierow an y  do p rze 
m ysłu w  m iastach . W y tw o ry  ro z 
ra s ta ją cego  s ię p rzem ysłu  m uszą 
zn a leźć  ryn ek  zbytu  w  polsk ich  
koion iach .

K s ią żk a  je s t  ozdob iona a r ty 
s tyczn ym i fo to g ra fia m i autora. 
Poddebsk icgo , Lo tu  i P a ta . U zn a 
n ie  n a leży  się rów n ież  f irm ie  w y 
d a w n icze j, k tóra  dokonała sta
ran n e j korek ty . Z  p rzy jem n ośc ią  
spoczyw a  oko na b ezb łędn ie  w y 
d ru kow an ych  n azw iskach  i naz
w ach  polsk ich  (m u s ia ł p. M atton  
szukać w  B e lg ii  d ru karn i (G  
Th on e —  L ie g e ) ,  k tó rab y  p os ia 
dała w szys tk ie  po trzebn e czc ion 
k i ) .  Jak  je  n a leży  czy tać  ob jaśn ia

r.ak mam parę  za s trze żeń : „ y "  
je s t  d źw ięk iem  p ośredn im  m ię
dzy  „ i ”  i ..e szerok im ” , a le  m oż
na to ok reś lić  d o k ła d n ie j: „m ię 
dzy  „ i “  i „ ś  w ą sk im ". „ J “  m e- 
zaw sze  rów n e je s t  francu sk iem u  
,,i“ . O czyw iśc ie  n ie  m ożna było  
dok ładn ie j zd e fin io w a ć  d źw ię 
ków typotvo po lskch : ś, ć, ź.

it *■*
K siążk a  p. B a il ly 2) o w ie le  u- 

s lępu je  ks iążce  p. M a tton a  pod 
w zg lędom  w yg lą du  zew-netrzne- 
go. N a zw y  polsk ie  są zn iek szta ł
cone n ie ty lko  w sku tek  braku od
pow iedn ich  czc ion ek ; zn a jd u je 
m y tam , tak ie  d z iw o lą g i ja k  „ z lo 
ty  je s ie ń ”  (1 3 9 ), b riczka  (1 0 0 ), 
T a y o y e  (1 5 9 ; to mu być lw ow sk ie  
ta  jo j  ! ) . ' F o to g r a f ie  pp- Bułhaka, 
Poddębsk iego , W o źn ick iego  i H a 
c-zew skiego) s to ją  p rzew a żn ie  na 
w ysok im  poziom ie , a ie n iea tóre  
(C ze rw o n o gród , H u cu li —  str. 
174 —  175) i n ieudane i m ep o rzą  
dn ie odbite.

O ile  p. M a tton  da je  w ie le  w ia 
dom ości, m yśli, rozum u je, ro zw a 
ża, o  ty le  p. K o ta  B a iily  da je  s ię  
pon ieść uczuciom . P a tr z y  na zw ie  
d zan e oko lice  p rzed e  w szys tk im  
okiem  a rtystk i, poetk i. P  M atton  
w id z i w  oOOOOOO źvd ów  prob lem , 
pow ażne zagadn ien ie , p. B a illy  

w strząsa  się nad brudem  ich  
gn etta , zdum iona je s t  egzo tyk ą  
ich  zw ycza jó w . Z agadn ień  p o li
tyczn ych  i g osp od arczych  n ie  do
s trze ga  (u w a g i o K o r fa n ty m  

czy  W o ln ym  są zu pełn ie  m arg in e 
s o w e )

J eźd zi za ło życ ie lk a  „A rn is  de 
la P o lo gn e ”  po m iastach  i w siach , 
często od w ied za  zam ki i pa łace i 
—  zach w yca  się cudow nym  kra 
jem  polsk im  a za ch w y t sw ó j p rze  
lew a  na p a p ie r  w  slow-ach p e ł
nych uczucia i p o e z ji

U  p. M atton a  rozum  p o ią c zy ł 
się z uczuciem  i da l ob raz pełny-, 
p rzem yślan y . U  p. B a ii ly  uczucie 
w z ię ło  gó rę . z io d z iłu  k s ią żk ę  ro 
m antyczną i kob iecą . D o in n ego  
oz- te ln ika  p rzem ów i „ L a  P o lo g 
ne” , a do in n ego  „A u  coeur de la 
P o lo g n e " . A le  —  ob ie m am y na
d z ie ję  —  spełn ią  swe za d a n ie : 
p rzycayn ią  s ię do lep szego  pozn a 
n ia  P o isk i w śród  naszych  sp ’ -zy 
m iei-2eńców'.

.tabelka, co du k tó re j jed -

-) Rosa Baiily; Au coeur de la Po- 
logne, petites villes, cliateaux, c*nj- 
pagnes. 206 ;tr. fotografie, mapa. Edi- 
tions des Ajuis. de ia Pplozau . Pa,
ns. 1935; *'
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—  O, d ro ga  p a n i ' N ie  żądam  
d op ra w d y  tali w iele, ch c ia łbym  
p rz e c ie ż  za ją c  ty lk o  m ały Kącik 
w  p an i sercu .

I  S A B Y  P O D  L I P Ą
P P o d  starą p ias tow ską  lip ą  stoi 
s tó ł, obok k ilk a  krzese i, na k tó 
r y c h  s iedzą  p ow a żn i pan ow ie . 
D w a j p o lic ja n c i c za tu ją  n a  szo
s ie . P r z e je żd ża  jak ieś  auto. Je- 
d m  7. p o lic ja n tó w  m acha chorą- 
g .ew k ą , sam ochód s ta je .

—  A le ż  p ro szę  pan ów  —  tłum a 
czy s ię  au tom ob ilis ta  —  jech a łem  
z  szyok ośc ią  dozw olon ą.

—  T o  ju ż  pan sta ros ta  ustali...
N ieb o ra k a  p row adzą  pod  lipę,

g d z ie  o d b yw a  s ię  sąd starośc in -, 
feki. W ła ś c ic ie l sam ocnoau d osta 
j e  t r z y  dni pak i za  to , że  je ch a ł z 
s zybk ośc ią  sześćd z ies ięc iu  k iiom e 
Łrów  na god zin ę .

Z re zy gn ow a n y , zgo rzk n ia ły , ska 
zan iec  w y c o fu je  s ię  z  pod  lip y . 
N a  odchodnem  p y ta  p o k e ja n ta :

—  D laczego  n ie  u k a ra liśc ie  te 
go , k tó ry  je c h a ł p rzetiem ną po
tężn ym  B u ick iem . R ob i. con a j- 
m n ie j sto  k ilo m e tró w  n a  godzinę .

—  S p rób ó j go pan  z łap ać  —  od  
p o w ia d a  p o lic ja n t.

C Y F R Y  N IE  K Ł A M I Ą
Pod ob n o  c y f r y  n ie  k łam ią . P o 

s łu ch a jm y  n au kow e j d ysku sji na 
ten  tem at.

’ —  J e że li c ieś la  m oże w yb u d o
w a ć  dom  w  p rzec ią gu  dw unastu  
d n i, to  dw unastu  c ie ś ló w  pow in no 
w yb u d ow a ć  go  w  c ią gu  jed n ego  

d n ia .
& —  T ak , tak, a po p rze lic zen iu  

iua g o d z in y  w ypada, ż e  288 c ie 
ś ló w  w yb u d u je  ten  sam  dom w  
god z in ę , 17.280 w  jed n ą  m inutą, 
a  1.036.800 cieślów , w  jed n ą  se
kundę.

—  Są je s zc ze  w ięk sze  d z iw y . Je 
że li p a ro w iec  p łyn ie  do A m ery k i 
s ześć  dni, to  sześć tak ich  p a ro w 
c ó w  pow in no p rzep łyn ą ć  A t la n 
ty k  w  jed en  dzień...

W Y N A L A Z E K  w
ł B ab ce , s ied zą c e j w  fo te lu . 
W nuczka czy ta  ty tu ły  z g a z e ty :

—  A u to  w  k o ry c ie  rzek i... S a 
m o lo t lą d u je  n a  d rzew ie ...

1 B abka  k iw a  g ło w ą  i w zd y ch a : 
* —  M ó j B oże , ja k ie  to  te ra z  sn 
M yn a la .sM !

W  O G R O D Z I Ł  
U  P O M O L O G I C Z N Y M

r  D am a do d o zo rc y : —  A  co to 
ła k  m ało  dziś w ró b li?
5 D o z o rca : —  N ies zc zę ś c ie  s ię  
s ta ło , p roszę  pan i. Jak iś  u rw is  w y  
łam a ł deskę w  p lo c ie  i w rób le  
w y fru n ę ły  z  ogrodu .

M IĘ D Z Y  O Z O N  O W C A M I <

"  —  N o w y  p rz yd z ia ł odpow iada  
n a jzu p e łn ie j tw o im  k w a li f ik a 

c jom  i zam iłow an iom . B ędziesz 
p iln o w a ł ty c ią  k tó rzy  w  o g ó le  n ic  

oję rsipą,

ż o ł n i e r s k i
( h i s t d ^ i a  a u t e n t y c z n a )

żydzi w  wojsku są materiałem
barazo cennym.

(Nasz Przegląd z 6 lipca)

Tak. to prawda. Ja właśnie 
mogę coś o tym powiedzieć, bo 
lat temu rów no 17, przed sa
m ym  zawarciem  pokoju , a już  
podczas zawieszenia broni, 
przybyło do m ojego  pułku  
m iędzy innym i rek ru tam i k il
kunastu rodaków M achabeu- 
sza i  trzeba nieszczęścia: m nie  
m ianow ano kom endantem  te j 
paczki.

L ich o  wie, jak ich  kw alifika - 
Cf/j pedagogicznych dopatrzył 
się we m nie dowódca pułku, 
dość, że, po k ilk u  dniach m u
sztry, w ydzielono z ca łe j pa r
t ii rekru tów  najgorsze oferm y, 
podobno w tym celu, aby nie  
opóźni d i  tempa wyszkolenia 
innycJt lepszych i pewnego 
dnia w rozkazie dziennym pa
dły złow rogie sfowa:

—  Plutonow y... (pow ied z
m y ) Y ery  obe jm ie  wyszkole
nie rek ruck ie  w yżej w ym ie- 
nionych osiemnastu ftidsi.

Objąłem '/ niestety. Cóż było 
ro b ić A Zaraz na d rug i dzien  
oddano m i ich  uroczyście i  ty
le tylko pow iem : do dziś, gdy 
zdarzy m i się w ieczorem  ( cza
sem się zdarzy) wypić dwa, 
Irzy k ie liszk i jak iego napoju, 
hm... no, gorącego  —  to regu
larn ie, ja k  obslalował, w nocy 
śni m i się któraś ze scen owe
go szkolenia. 1 zaraz budzę, się 
z krzyk iem , oblany z im nym  
potem , dygocący z grozy, 
szczękający zębami...

Myślę, że jeś li kiedy o d 
zwyczaję sie od napojów ... no, 
gorących... to tyfko przez te 
sny-zmory.

Osiemnastka byia dobrana, 
jak przez am atora-zbieracza. 
Siedemnasta Machabeuszów i 
osiemnasty: ułan Szpryniec. 
Tak się nazywał, daję n a j
świętsze słowo honoru . K to  w 
m oim  rpu łku  służył, ten tego 
m ancym onka pam ięta. A  na 
pewno n ie jeden  z C zyteln i
ków  przypom n i sobie to na
zwisko i  odrazu zgadnie, o 
którym  pułku mowa. Ten  
Szpryniec był autentyczny i- 
d iota  i  do dziś nie rozum iem , 
w ja k i sposób dostał się do 
wojska. Absolutn ie, dosłownie 
nic n ie rozum iał i ty lko jedne
go zdołał się nauczyć: nazwi
ska szefa szwadronu.

—  Ułan Szpryniec.1 —  py
tam  —  kto jest szefem szwa
dronu?

—  Pan wachmistrz Z ie le 
niewski.

—  D obrze. A  k to  jest do
wódcą szwadronu?

—  Pun w achm istrz Z ie le 
niewski.

—  Kto jest dowódcą pułku?
—  Pan  w achm istrz Z ie le 

niewski.
—  K to  jest dowódcą bryga

dy?
—  Pan wachmistrz Z ie le 

niewski.
I  tak jecha ł dc dyw izji, k o r

pusu, a rm ii. N aczeln ik iem  
Państwa według tego łotra  byt 
pan w achm istrz Z ielen iew ski.

Coś trzy tygodnie ćw iczyłem  
m oich  wychowanków, a potem  
pow ziąłem  n iezłom ne posta
now ienie, że sobie w łeb strze
lę. N a  szczęście, podpisano 
pre lim in a rz  pokojow y. 17 ten 
sposób Trakta t Ryski ura to
wał m i życie. ^  ,

T E L E F O N  Z  T W O R E K

P e w ie n  rad ca  departam en tu  
Z d ro w ia  i W s ze lk ie j P om yś ln ośc i 
w y b ra ł się n a  lu s tra c ję  s zp ita la  
w  T w o rk a ch . Z w ie d z ił zakład, 
m ia ł sporo p rz y g ó d  i w rażeń , a 
p rzed  ^pow rotem  do W a rs za w y  
ch c ia ł zaw iadom ić  żonę, o k tó re j 
z ja w i s ię  na ob iad .

P a n  radca łą c zy  s ię  z cen tra lą  
te le fo n ó w  pod m ie jsk ich , czeka 
d ługo , za czyn a  s ię  n ie c ie rp liw ić . 
W reszc ie , po k ilku  m inutach , u s ly  
s zaw szy  s zm ery  w  s łu chaw ce, w y  
bucha gn iew em :

—  C zy  to  s ta c ja ?  T a k ?  T o  pa
n ienka ła d n ie  łą c z y ! D aw ać  m i tu 
W a rs za w ę .

—  Niech" pan się uspokoi...
—  D a w a ć  W a rs z a w ę ! Czy pani 

w ie , k to  m ó w i?
—  N ie , n ie  w iem  —  odpow iada  

te le fo n is tk a , —  a le  w iem . skąd 

pan mówi, i ia mi wystarcza. ^

Czy k to  uwierzy, że n ie ma
giem  m oich  podkom endnych  
ustawić w lin ii  p roste j?  N ik t  
ulr uw ierzy, a to szczera p ra 
wna. Jak on i tc  rob ili, m e z ro 
zum iem  chyba nigdy, dość, że 
wyrównać szereg było fizycz
ną niem ożliw ością. M ie li jakąś 
niczym  nieoapartą  ink linację  
do urągania praw om  fizy k i i  
nie było na to żadnego sposo
bu. Narysow ałem  na z iem i l i 
nię. Postaw iłem  wszystkie k u 
lasy nosam i butów  na lin ii. Z a 
chodzę z  boku: łby, p iersi, 
brzuchy, rozchw iane, ja k  k ło 
sy na polu . F o rm u ję  każdego 
po k o le i. Tem u wttaczam  
brzuch, temu p iersi, tego wy
ciągam  za łeb. Spoglądam  z  
boku. z przodu  —  szereg jako  
tako prosty, z tyłu  —  diuny, 
podorgw ka, łańcuch górski, l i 
cho wie co. Zaczynam  inacze j: 
fo rm u ję  naprzód wszystkie 
łdy. Ustaw iłem  je  p rosto : 
brzuchy i grzbiety w esy-flore- 
sy. Ustaw iłem  korpusy  —  zno
wu łby w czterech rządkach. 
Uregulow ałem  wreszcie głowy 
i  korpusy  —  n og i się rozlazły . ! 
Z r ó l  co chcesz. A  bić n ie  ■ 
wolno.

Kwestia „praw o-lew o“  była 
dla tych zbroam arzy p rob le 
matem  niepojętym , nierozw ią- 
zalnym, niedosiężnym . Stoso

wałem około  czterdziestu spo- 
sobow pedagogicznych, z k tó 
rych sposób nr. 1 polegał na 
wiązaniu do butów  lewych sło- 
mu, a praw ych siana. Godzinę  
trwała generalna próba, po le 
gająca na stania w rzędzie i 
podnoszeniu na kom endę k o 
le jn o  każdej giry. W reszc.c, 
wydaje się, że idzie jako tako. 
Ano w ięc:

—  Oddział m arsz!
Ruszają gęsiego, każdy z in 

n e j nogi, człow iek siłą wstrzy
m uje m dłości, ale dusi to w 
sobie, n ic nie m ow i, bo o co in 
nego w te j ch w ili chod zi: jak  
w ykonają zw rot.

Bractw o rozłazi się na 
wszystkie strony i  lezie, n i
czym niewzruszone, przed  sie
bie, ja k  owce... Co iam. ow ce! 
Owce p rzyn a jm n ie j idą kupą  
i  w jedną stronę, a c i leź li jak 
autom aty. R ozch od z ili się w 
gwiazdę po całym placu i  szli- 
by, szli p ija n i, oczadziali, bo 
ja w iem ? A  bić m e wolno.

A  co się działo na m aneża! 
Jeździć, jeździli, nawet k łu 
sem, owszem. S iedzieli, poża l 
się Boże, ale jakoś siedziel 
Ale na przeszkodzie był jeden  
powszechny generalny, bezwy- 
jąłkow y ry lu a l: ga lop  —  wszy
scy za grzywy. D ojeżdża ją  do 
przeszkody, każdy, ja k  jeden

KŁOPOT  
Z  K L l  StiWNiKAMi
P a s to r  an g likań sk i spotyka  pod 

czas p rzech adzk i w śród  pó l rzą d 
cę pooh sK iego  m ajątku . W ita ją  
się, ja k o  s ta rzy  zn a jom i i ro zp o 
czyn a ją  gaw ędę.

—  Jednak, m ó j p rz y ja c ie lu  —  
m ó w  p a s to r  —  n a leża łob y  pom y
ś leć  i o sw e j duszy. W iem , ż e  je 
steś p o rząd n y  człow iek , a le  od 
p ó ł toku  n ie  w id z ia łem  c ię  w  Ko
śc ie le

—  Tak , to  p raw d a , a le  na m oje 
u sp ra w ied liw ien ie  pow iem , ż e  od 
ran a  do n ocy  m uszę p iln o w ać  
k łusow n ików

—  M óg łb y ś  jed n ak  w p aść  choć 
na pó ł god z in k i.

— Zgoda , kochany proboszczu , 
uprzedzam  jednak , że  na m ó j w i 
dok con a jm n ie j p o łow a  p a ra fia n  
uciekn ie z kośc io ła .

g r o t e s k o w y  n a p i s
R ob o tn icy , k tó rzy  u p rzą ta li ru 

m ow isko po strasznym  w ybuchu  
gazu  w  p iw n ic y  3zkoły w  Texas , 
zn a le ź li ta b lic ę  z tak im  n ap isem :

„R o p a  n a fto w a  i g a z  z iem ny, to  
nasze b oga c tw a . G dyby ich  n ie  
było, w a s i ro d z ic e  n ie  m ie lib y  

p ien ięd zy  na w yb u d ow an ie  itej 
szk o ły  i w y  n ie  s ied z ie lib y śc ie  w y  
g od n ie  na ław k ach  w  tym  poko

ju " ,

v» »> 0 fo j WKI
H i s t o r y c z n e

D o koszar jed n ego  z  pułków  
w arszaw sk ich  p rzyp ro w a d za ją  
rek ru tów . P a n  k ap ra l o g lą d a  icn  
ok iem  zn aw cy, rob i u w a g i i z n ie 
k tó rym i n a w ią zu je  ro zm ow ę. W ła  
śn ie  podszed ł do p ew n ego  m ło 

d zień ca  i p y ta :  f
—  Jak  s ię  n a zyw a c ie?
—  B o le s ła w  W a s ia k . y , ,
—  Skąd je s te śc ie  rodem ?
— • Z  pod  R aszyn a . ~
—  A  czy  w ie c ie , ż e  w  w aszym  

R a szyn ie  była  b itw a ?
—  W iem , w iem , p a n ie  kapra l, 

by ła  n a  os ta tn ią  W ie lk a n o c , a le  
u nas co ro k  w  św ię ta  tu rb u ją  
s ię  ch łopy, ja k  sob ie doprze pod- 
p iją .

CO TO JEST POWÓDŹ?
W  g im n azju m , podczas egzann 

nu do je d n e j z  n iższych  k las, p ro  
fe s o r  zw ra ca  s ię  do uczn ia  z za
pytan iem , co to  je s t  p ow ód ź?

—  P ow ód ź, p an ie  p ro feso rze , to 
taka rzecz , co to  za czyn a  s ię  od 
u lew y  w  górach , a kończy s ię  na 
lo te r ii  fa n to w e j pod  w ysok im  pro 

tek toratem .

C IE R P L IW Y
P ew ien  zn ak om ity  m aż stanu 

n ien a w id z ił d aw an ia  w yw ia d ów . 
Pom im o to jed n ak  k iedyś  d o ta rł 
do n iego  d zien n ika rz i w v w ia d  o- 

trzym ał.
P o  skończonym  w y w ia d z ie  

m aż stanu p o w ia d a :
—  C zy  pan  w ie  ,że p rzed  pań

skim  p rzy jś c iem  odm ów iłem  ro z 
m ow y os iem nastu  d zien n ika 
rzom  ? ,•

—  W ; em .
—  S k ą d ’

~  B a  fe s E  ósiąm bastjh  ta  ' ł £ »

F A K T  B E Z S P O R N Y
Pan u  p ro fe s o ro w i k toś m ó w i:
—  C oraz  w ię c e j sze rzy  s ię  bez- 

d z ie tn ość !
—  N on sen s ! —  od p ow iad a  p ro 

fe s o r  —  w  g im n azju m , w  k tórym  
d a ję  lek c je , je s t  paru set uczn iów , 
a żaden  n ie  m a b ezd z ie tn ych  r o 
d z iców  !

M IŁ A  Z A B A W A
P a n i K okos iń ska  s tw ie rd za  ze  

zdum ien iem , że  oa  p ew n ego  cza
su W poko ju  d z iec in n ym  panu je, 
n ie zw yk ła  tam  c isza .

Z an iep ok o jon a  tym  ob jaw em  i- 
d z ie  ao pokoju  d z iec in n ego  i  ze 
zd z iw ien iem  s tw ierd za , żo an i j e 
dnej z j e j  tr ze ch  p oc iech  n iem a !

N a ty ch m ia s t o c zy w iś c ie  za rzą 
dza poszu k iw an ia . Z n a jd u je  d z ie 
c i na schodach .

—  Co w y  tu ro b ic ie ?  —  pyta .
>—  B aw im y s ię w  lis ton oszy .
.—  W  lis ton oszy ?
—  Chodzim y od  m ieszkan ia  do 

m ieszkan ia  po ca łe j k am ien icy  i 
w szęd z ie  w rzu cam y  do skrzynek  

lis ty .
—  A  skąd te lis ty ?
—  Z n a leź liśm y  w  b iu re c zk u ! 

m amusi... W  ta k ie j paczuszce 
zw ią za n e j ró żo w ą  w stążeczką .

P a n i K okos iń ska  zem d la ła ! T o  
by ły  je j  l is ty  z czasów  narzeczeń- 
skich!.

W P A D U N E U
—  C zy  rzu c iłeś  do sKrzynki 

lis t, k tó ry  C i dałam  —  zap y tu je  
m ęża pan i P a n to ilió s k a .

—  A le ż  o c z y w iś c ie ! —  odpo
w ia d a  P a n to fliń sk i.

—  K u p iłem  zn aczek  w  sk !cp ie  

na N o w y m  Ś w iec ie . N ie  m ie li je d 
nego za  tr zy d z ie ś c i, w ię c  da li 
m i t r z y  po d zies ięć . P o tem  zan io 
słem  l is t  na G łów n ą  P o cz tę , żeby  
p ręd ze j poszed ł...

K ła m ie s z ! —  p rz e ry w a  pan i 
P a n to fliń sk a .

—  A le ż  k och a n ie ! D a ję  ci s ło
w o . .< ,

—  K ła m ie s z ! Bo ja  zapom n ia
łam ci dać ten l is t !

w  k a w i a r ń ;
—  D a j m i p ap ierosa .
—  N ie  noszę te ra s  pap ierosom .
—  Żeby s ię  od zw ycza ić  od  p a 

len ia ?
—  N ie !
—  W ię c  d la czego1!
—  Żeby c ieb ie  od zw ycza ić  od 

p a le n ia !

D Z fE  W IA T Y
—  C zy to  pan zgu b ił banknot 

s tu z ło tow y?
—  T ak . C zy  g o  zn a la z łeś?
—  N ie . A le  pan je s t  d z iew ią ty , 

k tó ry  m ó w i: ta k !

NIEM O ŻLIW A.*
W ła ś c ic ie l m ieszkan ia  pokazu je  

go ś c io w i p o r tr e t  ch łopczyka, m ó

w ią c :
—  T o  jes t m ój dziadek. M ia ł 

w te d y  d w an aście  la t.
—  N ie m o ż liw e ! —  p ow ą tp iew a  

gość. —  C zyż  dw u n asto le tn i ch ło 

p iec  może już b yć  aziądlyenL?,

mąż, przed przeszkodą: grzy
wy z rąk i  rym  na łeb. Sam, 
dobrow oln ie, każdy walił się z 
konia na ziem ię. Na kupę. Je
den na drugiego. Regularnie  
przeszkoda czyściła konie z 
jeźdźców. D o  przeszkody k o 
nie szły, że iak pow iem , ugar- 
nirow ane facetam i, a ha prze
szkodą —  gołe. Natom iast k o 
ło przeszkody zostawała kupa 
ciał.

M yślicie, że wstawali? D ia 
bla tam. W yraźnie powiadam  
zostawała kuna. N ieruchom a  
sterta ludzkiego m ięcha. N ie  
m dle li, n ie. Leże li sobie z za
m kn iętym i oczam i, jak  k tóry  
klapnął i  n ic ich  nie obchodzi
ło. I  żadne rozkazy, komendy, 
wołania zdałeka n ic  n ie pom a
gało. D op ie ro  jakem  podcho
dził do kapy, kupa odrazu 
wstawała. W iedz ie li, że le 
p ie j, żebym  ich n ie  ratow ał 
(b o  b ić n ie  w o lno ), a ja k  ich  
pierwszy raz zacząłem cucić z 
tego zem dlenia, to późn ie j juz  
n ic było trzeba.

Pam iętam  jeden tak i cenny 
m ateria ł żołn iersk i. Nazywał 
się Segał. Wszyscy zam ykali o- 
czy przy strzale, io prawda, 
ale Segał, Z e lek  Segał, zam y
kał oczy odrazu, ja k  ty lko u- 
słyszał, że się idzie na ostre 
strzelanie. Z  zam kniętym i o- 
czam i w ychodził z kwatery na 
zb iórkę, z zam kn iętym i ocza
m i siawaf w szeregu, pociem - 
ku lazł z oddziałem  na wy
dm uch pod lastm , za wsią, 
gdzie była urządzona strzeln i
ca i  w ogóle n ic otw ierał oczu , 
d opók i nie w rócił na kwaterę. 
I  żadna siła ludzka nie m ogła  
go zm usić, żeby rozw arł śle
pia. Rozkazy, prośby, wreszcie 
błagania —  m e pom agały nic. 
Doszło do tego, ze próbow a
łem  korum pow ać tego łotra .

—  Segał —  m ów iłem , gdy się 
kładł na desce, —  otw órz oczy. 
Chociaż ce lu j z otw artym i śle
p iam i. Dostaniesz papierosa, 
otwórz.

—  N ie  mogę, panie p lu tono 
wy. N ie  m ogę. Co ja  zrob ię?  
Ja chcę, ale n ie mogę. To  jest 
chyba nerwowe chorobę, czy 
co. N ie  mogę, nie m ogę, nie  
m ogę.

1 co pow iecie, drodzy przy
jac ie le?  Byłem  świadkiem  cu
du : Segał raz, ja k  zwykle z za
m kniętym i oczam i, zacisnął 
zęby, żyły wystąpiły mu na 
czoło ( ja k  zw yk le), s trzelił i 
ja k  zwykle odrazu przew rócił 
się na wznak (zawsze to ro o ił  
po strza le ), a oosługa tarczy 
m eld u je :

—  Dw anaście! C en trum !
N ie  ty lko ja  osłupiałem , ale

cały oddział zdębiał. O tw orzy
l i  usta, wytrzeszczyli oczy i  tak 
stali, ja k  żona Lota , pom nożo 
na przez 17 (b o  Segał leżał na 
w znak).

Co? 17 sam środek tarczy  
tra fił Segał. Z  zam kniętym i o- 
czam i strze lił w dwunastkę. 
Pow ie k to : „Praw dziw e ży
dowskie szczęście“ ? N ie , to 
cenny m ateria ł żo łn ie rsk i! P o  ■ 
myśleć ty lk o : inny wytrzeszcza 
oczy, celu je, m ierzy, p rzym ie 
rza, słowem pracuje, ja k  m o 
że i  łupn ie o dwa m etry  od  
tarczy. A  Segał? Z  zam knięty
m i oczam i tra fia  w sam śro
dek. 17 sam „cen ter". Czy nie 
cenny m ateria ł żołn iersk i?

Y E R Y .

C O  P Ł E Ć  T O  O l& C Z A J

—  W s ty d ź  s ię , ja s iu !  T y lk o  
p a n ie  s ię  p u d ru ją  —  p a n o w ie  
m y ją  się .

N A  D A L E K I M  
Z A C H O D Z I E

Ś n ieg i s top n ia ły  i po p ó łrocz- 
nej p rz e rw ie  do m ias teczka  A t 
las - C ity  za w ita ł p ie rw s zy  poczty; 
liun. P r z y w ió z ł  lis ty , ty to ń  i  
św ie że  w iad om ośc i ze św iata . T r a  
p e rzy  p rz y jm u ją  go  gośc in n ie .

—  G dzież  je s t  w a s z  d aw n y  sze

r y f ?  —  p y ta  p oczty lion .
—  N ie  m a go . Z aw ieszon y  w  

czyn n ościa ch  za  ro zb ó j.
—  K tó ż  go  za w ies ił, skoro tu 

n ie  m a in n e j w ła d zy?
—  bam iśm y go  za w ies ili.  O, n a  

tym  dębie.

P F 7 Y G O D A  
N A  > W  O R g EJ

D rew n ia n ym i schodam i n a  
dw orcu  G łów n ym  opu szcza  s ię  ku 
n iz in om  c z łow iek  op ład ow an y  
m nóstw em  w a liz . J es t to  n a jw i
d oczn ie j n ieszczęsn y  m ąż. gdyż 
to w a rzys zą ca  mu dam a n ie  p rz e 
s ta je  g d e ra ć :

—  W le c ze s z  s ię  i w leczesz , ja k  
m acha  w  p ow id ła ch . P r z e z  c ieb ie  
spóźn im y s ię  na p oc ią g .

W ła śn ie  n a d je żd ża  p oc iąg , da
nia w sk ak u je  do w agon u , p o c ią g  
rusza, a zm a ltre to w a n y  m a łżon ek  
p ozo s ta je  z  to bo łam i na peron ie:

—  P a n ie  n acze ln iku  —  zw ra ca  
s ię  do k o le ja r za  w  c ze rw o n e j 
ezapce —  żon a  m i od jech a ła  bez 
b ile tu , a ja  zosta łem . K ie d y  bę
d z ie  n astępn y  p o c ią g  do K ra k o 
w a ?

—  Za m inu tę.
—  Jakto, za  m inutę... A  ten, co 

odszed ł z m o ją  żon ą?
—  P ań sk a  żon a  p o je ch a ła  na 

w y s ta w ę  paryską

S T A R A  A N E G D O T A
J es t to  stara , p rzed w o jen n a  

d yk te ry jk a  z ty ch  czasów , k ied y  
jes zc ze  w  M osk w ie  h u la li p rzed 
s ta w ic ie le  stanu ku p ieck iego .

Do r e s ta u ra c ji „E sp ta n a d " p rzy  
ch oazi w sp a n ia ły  b rodacz. Zam a
w ia  b u te lk ę  c zys te j, ć w ie rć  funta ' 
k aw io ru  i  sam ow ar h erba ty . W y 
p ił k ilk a  k ie liszków , r o z e jr z a ł s ię  
doKoła i rap tem  za u w a ży ł śp iew a  
ją c e g o  w  k la tce  kanarka,

—  Co to za  p taszek?
—  K a n a re jk ą  go  zw iem y  —  od 

pow ia da  k e ln er.
■—  I le  kosztuj‘ e?
— P ię tn a śc ie  ru b li, w a szes iw o .

—  D oskonale, proszą go  za ra z  
u go tow ać  i podać w  p o tra w ce  z  
ryżem  «

P o  u p iyw ie  r>ół g od zm y  k e ln e r  
p rzyn os i rondelek .

—  G otow e?  —  p y ta  kup;ec.
—  G otow e.

— T o  p roszę  m i o d k ra ja ć  p o r
c ję  za  d z ies ięć  k op ie jek .

O P I N I A  Z N A W C Y

N ie d z ie la  w  m a łym  m ieśc ie  por 
tow ym  A n g l i i .  W  k ośc ie le  odby
w a  s ię  kazan ie . W ła ś n ie  p as to r  
w p ad ł w  fe r w o r  k ra som ów czy  i 
zaczyn a  p o rów n yw a ć  p ija k ó w  do 
ton ącego  okrętu .

—  S p ó jrz c ;e na cz łow ieka , k tć 
ry  w y p ił  za  dużo w h isky . C zy i 
n ie  p rzyp om in a  ża g lo w ca  na roz
k o łysan ych  fa la c h ?  C h w ie je  się 
z boku na bok,, z tru d n ośc ią  u- 
trzy m u je  rów n ow agę ... P odobn y  
je s t  do m asztu  z pod artem i ża g la  
m i, k tó ry  m oże ru n ąć za lada 
podm uchem  w ia tru . Cóż m a rob ić  
ten  w yk o le jen iec ...

W  tam  m ie jscu , s iedzący  na naj 
d a ls ze j ła w ce  m aryn a rz, n ie  m ógł 
op a n ow a ć  w zru szen ia . P o w s ta ł ł 
k rz y k n ą ł:

—  Co m a rob ić?  N ie c h  za rzu c i 
kotffiicęł

R O Z T A R G N IE N IE

—  Jak c i s ię  p od ob a ją  n ow e 
tap e ty?

—  D obre... a le  skąd s ię  w z ię ty  
te  d z iw n e  p lam y.

—  O  j e j !  Zapom n ia łem  zd ją ć  
ębragów ze ścian, /
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Gwarancji odbioru ni 
gtofnik »*  wszystkich 

mitJscowoStlich

n rtimamt
dookoła Polski

Zwycięż, rowery w  skła* 
d*rh 4-ch. imu cxu i»k l, 
W iSnie-asKl, Urb&.baL, 
W a .id o j dz.ęki lekkiej 
' Jobrej budowie rowerów

f

L e n i n o  2 6  '

Bez żadnego wypadku ko
larze jechali na łańcuchach 
i szprychach „C en tra  na 
poduch F*m> Jan ick i —  
Łódź, obręczach „F ro m o *  

—  Ł t d f
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Kronika poznańska 
w M d i  „ A k a o "  puzłaTz? 'm m iT:

Fydło do prania
Mydło W yborowi

T E A T R  W iE L R i :  nieczynny. 
T E A T P  N A R O D O W Y: „M ąż z 

RTZ !czności“  z Jerzym LeszczyńsKim 
* Lubieńską.

TE A T R  POLSKI: Dziś: „Papa” .
Komedia CailUvet‘a z K. Junoszą - 
"tfpow sk im  na czele. 

t e a t r  m a ł y : Nieczynny.
TE a TR  L E T N I: O  goaz. «  „K ró l 

w łóczęgów ” .
" T e a t r  A T E N E L M : „Zazdrość i 
•aedycyna” .

T E A T R  N O W Y: Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: „Mała Kitty i 

wielka polityka".
T E A TR  K A M F R A LN Y : Do ponie- 

iziałku, t 12 b. m. „Mecenas B «ioec 
i  Jego ,n ą z .

TF.ATR 8-iS: „K ole łta ”  z L. Szcze- 
pańsKą i I. Symem

O  c h iń s k im  m u r z e  roś niecoś

. Dla artretyków
Racjonalna kurac j? z i.łow a w  po

uczeniu s kąpierami w  soli i ługu 
ciechocińskim może dać rezu ltaty lt-  
c*nicze niewspółmiernie większe, niż 
^stosow anie tych kuracji osobno.

Ponieważ z io ła ' „C h o lek w za ”  H  
Nientcjewskiego zarowno iak i  6Ó1 
ciecnocmsKą mozn? drstać w każdej 
aptece luo drogerii, przeto nie w y
jeżdżając do uzdrowisk można prze
p ro w ad zi bardzo skuteczną kurację 
przeciw artretyczr.ą

Indywidualne uzupełnienia należy 
Z godn ie  z lekarzem.

Chiński nmr, to iak wiadomo sym
bol wszelkiego zacofania, niezrozu
mienia ,t nieświadomości. Wśród w ie
lu takich „m urów” , które pozostały u 
nas jeszcze z czasów zaborczych, 
przetrwał dotąd prawie nietknięty 
m er przesądu, że to co produkuje 
nasz przemysł jest mniej warte od 
produktów zagranicznych." Z wielu 
przykładów, które przeczą Temu ab
surdalnemu poglądowi, warto przyto
czyć jeden zwłaszcza. Oto żadnej fa- 
Dryce zagianicznej nie powiodło się 
podpatrzyć tajem nicy jedwabnika

przy wytwarzaniu delikatne; pttegdźy 
jedwabnej z włókien morwowych. 
Dopmro u nas w  Polsce udało się 
bezpośrednio zastosować ten najdeli
katniejszy surowiec, a to do wyropu 
subtelnych zw ijek do papierosów Mor 
witan Stanisława M Moszyńskiego. 
Dzięki zastosowaniu surowca morwo 
w ego prześcignęły w  jakości' nasze 
polskie zw ijk i M orw i tar. wszystkie 
obce wyroby, zdobywając nietylko 
Krajowe ale nawet najdalsze rynki 
zagraniczne.

CAŁA FRANCJĘ
M O Ż E S Z  Z W I E D Z I Ć  
T A N I M  K O S Z T E M

DZIĘKI SOI ZNIŻCE NA KOLEJACH FRANCUSKICH
Z O K A  z  J 1 -

MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY W PARYŻU
I N F O R M A C J E

OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH
W ARSZAW A, OSSOLIŃSKICH 4 tel. 684-85 ORAZ BIURA PODRÓŻY

STEFAN FIBICHAL. JEROZOLIMSKIE 7
P o l e c i n

K O S Z U L E  - S IA T K O W E  
C Z A P K I  - P R Z E  W IE W N E  

Cenf  specjalne niskie

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

K IN A
O ŚW IATOW E T. C. L.: „K ły  i pa

zury” .
RENAISSANCE- „Kochana rodzin

ka”
SŁONCE: „T y ś  mój cały świat” 
S W IT : „W  poszukiwaniu miłości” . 
TĘ C Z A  - Ł A Z A R Z : „C issy”  r  
TĘCZA - W ILD A - Cygańskie dzie 

w czę ".’' 1
W ILS O N A : „Kariera- 
A P O L L O : „K rw aw e perły”
CORSO: „Córka Dżungli” .
GLORIA: „N oc  w  operze”. 
G W IA Z D A : wRod dwiema naga- j 

mi” .
M h iR O rO U S : „Królestwo za pu 

cahtnek” . - -

"Z N óW  P IU K L iN i B u *
W  „A K W A W IT ”

tocyklu p. Jerzy Skalski, celem, u- 
zui^łnienis ’ wiadomości o zapotrze- 
bowariu kupiectwa polskiego na kre
sach wschodnich -

'  7_aopatrzony w odpowiedni mate
riał ankietowy, p. Skalski zwiedzi 
przeszło 40 miasteczek powiatowych 
na terenach wojew ooztw  wschodnich 
i odwiedzi też placówki tych W ielko
polan, którzy pierwsi pozakiadul 
warsztaty pracy na kresach wschod
nich.

Mydło
Mydło
Mydło

B a j o w e  

D o m o w « 
S z a r e

Mydło toaletowe
«  Mjleiinym gnunku I

99F O L O
fabryka mydła I świec

C z e r n i a k o w ł K a  1303 

F lp m i. o h « « 4 o l l » a » l > »

u ocem a jarych ogromne znaczenie f i l 
mu dźwiękowego jako doskonamgo 
środka propagandowego wybija się o- 
statnio bardzo Rumunia, zawdzięcza 

Nad Poznaniem przeszła ■ krótka jąc wielki postęp te j dziedzinie swe 
lecz gwałtowns burza. Jeden z ptoru- i mu monarsze królowi Karolowi. Sam 
nów uderzył w  to samo miejsce, któ- król bowiem jest w ielk im  amatorem 
n  przed zaledwie 5 tygodniami, w  filmu i znani jako wybitny propaga- 
następstwie uderzenia gromu, byłe tor rumuńskiej sztuk' film owej. W  
widownia katastrofy pożarowej zDior swym pałacu dał sobie wybudować 
ników spirytusu firm y „A k w aw it”  i jk ino z niemiecką aparaturą Europa—  
sąsiednich zakładów graficznych Pu- Junior. "
tu yckiego . i  Dzięki jego inicjatywie rumuńskie
,T jm  rażeni piorun uderzył w  prowi- jM inisterstwo Spraw Wewnętrznych 
zoryczny m agazyn s*mat, znajdujący przed kilku__laty powotało do życia

K r ó l  K a iro l  r u m u ń s k i
w ie lk im  p ro p a g a to re m  liln m

Wsi ód szeregu krajów europejskich czątkowo były to film y  nieme, przy

się na rumowisku fabryk i Put.atyc 
kiego Porażeniu gromem  uległo 
dwóch robotników, zajętych -ortowa- 
niem szmat, których opatrzyło pogo
towie ratunkowe.

s t r a j k  o k u p a c y j n y

W  ROGOŹNIE

\V  w y tw ó n i Maszyn niły: skich 
fin n y  Pałaszem skich zatrudnieni rze 
miesmicy prok lam ow ali strajk oku
pacyjny.

Powodem strajku są niskie stawki 
płacy oraz niewypłacalne w ynagro
dzenia rzemieślnikom od szeregu ty 
godni. -
R U C H O M A A N K IE T A  ZW 7AZKU  

PO LR K TEGO
Z inicjatywy Związku Polskiego 

wyjechał dzisiaj z Poznania na mo-

Ńarodowy Urząd Turystyczny (O fi-  
ciul National de Turism ), mający za 
zadanie propagando piękna krajobrfc- 
zu rumuńskiego tak w  kyaju jak i 
zagranicą. Wspomniany U rząd  Tury
styczny rozw ija  bardzo ożywioną 
działalność, posługują,, się przede 
wszystkim  film em , jako najmodniej
szym sroukiem propagandowym. Po

noszące najciekawsze, i ńajaktuąlnie; 
sze wydarzenia z życia Rumuni: P rw  
szło się wreszcie do film u dźwięKowe- 
go, przyczem nieocenione ustugt od
daje zainscalow„nie przenosi,ej apa 
rau iry dźwiękowej Eurocord” , wmor 
towanej do specjalneg > san ochoctu 
przez „K langfdm  —  Gej^llschaft”  w  
Berlin ,j. Dzfęki te j aparaturze ' s y 
s te m  Tobis —  K lan g film ) wspama.e 
wypadły zdjęcia i  udźwiękow ienie zro 
bfone w  dniu święta narodowefto Ru
munii podczas parady przed k i„ le ir  
oraz tańce ludowe i  i-me im prez' 
Tak  samo i  lumuńskie tygodniki f i l 
mowe O. N. T. przy zastosowaniu Ie: 
aparaturą- stoją na najwyższym  po
ziomie technicznym. Od niedawna -i 
Estonia posługuje s ię tą  przenocuj 
aparaturą dźwiękową na samocho
dach przy produkcji Firnów reportaże 
wych i  aktualność, dla swych tygod 
ników. Czy i my jako kraj postępo
wy pójdziemy śladem tych krajów':

j / k w a r & i f i *

«Ł Ł -d R A C K A  1 0

P L / t S  J C Z E  nleprzfcmakftlm 
S U K N I E  i K O S T I U M Y

„Um eblowanie lokalu świad
czy o kulturze du :howej -ego f*  
mieszkańców ' (O. W ilde ) ul

W T W O P N E  MEBLE

N. Ś W IA T  30, 'rE L . 672-72 
Zamiana starych na nowe: 
Koszykowa 67, tel. ',00-38.

K ron

RÓŻNE

A WYTWÓRNIA BIELIZNY
1  OLSZEWSKI Koszysow* 48,
polecą bielizn^, damską, męską, 
Whecinną, pościelową, p:ż: my, bia- 

"ncicze i pasy brzuszne. 1 ;rme ist* 
^'oje. ca lp  ia r. 10 proc. rabatu dia 
^kaziuela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 

Jir tną t hurtowe.

PENSJONATY

M A T E R I A Ł Y

Zi Miuański pepsjuudt ,,U- 
Doskonala kuchnia. Bii- 

Przyjniuje wyłącznie chrześci-

Nałęczów.
kraina" 

age.
jan!

m u t e w a ł y  b u d o w l a n e  

BETONOWHIA „GOtKUW”
Warszawa, Solec 28, tel. ę.sf ”41 
P łyty  Krawężniki. Kręgi. Tury. Słu
py Tra lld . Wazony. Ku w MisiJ-Ko- 
rytka ściekowe. Ceg Pustak'. O- 
grodaenia l-etonow- pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. U aa er j l  L  p.

M atenaly budowlane: C tgla . jTu-
staki. Gips. Cegła szklana. Wap

BIELSKIE
- ............     -oKiE

»*PO R TE >  * i  DO D ATKI KRAW IEC  
fSjp -an.o poleca C. KPAW CZYNSK1 
n 0 z A 23 ( s k l e p ) _________________

N irudow iec pragnie pożyczy '
„ . . r 8® zł do handlu na procent pou . .

gwarancja. Uprzeime zg to -; no Cemrnt. SU1 zbrojeniowa Irteg *  
szeiua d0 kantoru .AB C" AL  Jerozo- wanny stalowe emaliowane „Olkusz” ,

■ Posadzka oębuwa i terrakotową. Gla
zura. “'pale. P łyty  pwiłogowe i uu„_- 
arty^uł; gu iiow e , 'Wolbrom11 E afle  
zwykł i majolikowe. Krycie dachów 
papą i rube^oidem i t. d K. Gdański 
Warszawa, uL Królewska 29 a Tei. 
335-06.

^,e ; 3a Pou „M łody Kupiec-Naro-

P ° ' * ki«  Biuro Zleceń Powszechnych- 
_• af, owska 147 —  19. Zlece- 

, *- ndlone, zastępstwa, powiermc- 
o. dostawjjg interwencje _  w  spra- 

ach skarbowych, administracyjnych 
helowych, hipotecznych. Windyka- 

,e- Pośrednictwo —  nierucliomości 
~~ lokaty. Prospekty —  żądanie.

C o d z ien n e  Kręgi, „ (  hambeau” . Ru-
. ry  Przepustowe. Miski pod rym iy 
1 -r?mby P łyty chodnikowe. K raw ęż
niki. Szybry kominowe   wyciero-
v".e> T  01'az wszelkie wyroby betono- 
' e Pierwszorzędne z dostauą. Zabo- 
_ ie< a i S-ka; Czackiego dziewięć

WENTYLATORY
r^ o im ig fow e  na stała macę oia :au« 
A i ś w  . ” 1' kin. sal publicz-iych I td. 
?<l 6 90.50 ,̂a *Joilski- Zlot* 564.

yścig nuędzynar. doko
ła Polski ■'wyciężyty

m m  ŁOŻKAA
FOTELE -

od 75 zl. Roz
kładane. higieniczne gwaraptowar.e. 
Tapczany leniwce. Ćeny lkskie. Brac
ka 19 (sklep). -f

M r n i  r  Stylowe —  nowoczesne: 
I IE .U L L  S.ypialnie, Stołowe, i Gabi
nety gotowe i na zamówienia polec? 
A. Lenczewski i. S-ka, ,Mazowiecka ]0. 
Srecjalny dział wykwintnych mebli 
tapicerskich

ilESLE STYLOWE
nej pracowni poleca \Vł.

i nowoczes
ne z właa- 

Kucicid — 
Marszałkowska 145, teł. W 4 -6 Ł  (w  
podwórzu). Sta,sze lasony pojedyn
czo i w kompletach wypizedaje u  

bezcen

B I A Ł Y S T O K
BURMISTRZ AUG U STO W A 

ZŁO ŻO N Y  2 URZĘDU
W ydział wojewódzki ztożyl z urzę

du za nieumiejętne wykonywanie o- 
nowiązku burmistrza Augustowa p. 
Czestawa Miiller - Cieślikowskiego.

C Z Ę S T O C H O W A
TR7Y OSOBY SPŁO NĘŁY

W e wsi Brzyszów. gnu Wancerzów 
powrstal w nocy noża ' w zaCudcwa- 
niach Franciszka Śliwińskiego

Śmierć w  płomieniach znalazła _8ó 
I. Magdalena Szewczyk, or aa dwócli 
synów' Śliwińskiego, 12-to i 15-to let
ni chłopcy.

Ponadto 37-letni Antoni śliwińshi 
ulegt poważnemu poparzeniu.

r N o r m o c Ł A W

*' S7 'M B0LICZNV POGRZEB

W  InowroclawłK •odfcj+t.ię-symbo
liczny pogrzeb ś. pbśylw-jstra ‘W fla 
sza który uionąl' -przeu paru dniami 
w  czasie kąpieli w  stawie, znajduią- 
cym się na miejscu dawnego  ̂szwbu 
kopalni soh, t. zw. „Zapadlisku G a 
la nieszczęśliwego nie udało się w j 
dobyć.

Nad brzegiem stawu zgromadziła 
się roa/ina oraz znajomi znianego i 
po modlitwach, odprawionych przez 
księdza i pok,opieniu wodą święconą 
Zapadliska odśpiewano pienia żałob
ne, po czym rodzina i  znajomi fznoili 
do wody stawu kwiaty. Nad brzegiem 
zapadliska zapalono świece i lampki

wytwórni CHRZE ÎJAKSKICH

Materiały budowlane, wapno, ce
ment, g :ps, deski stolarskie 

i budowlane dustarcza Edward 
Schwartz —  Czerniakowska 34, tel. 
9.87-53-

a r t y k u ł y  s p o r t o w e

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E
m

*  Artm5nistracj’i „A B C ” , Wdrażam a. 
Al. Jerozolimskie 3a Ogłoszenia o po
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy ta- 
m iesztŁamj *  ustępstwem SC prac 
W w ypai.kacb u*Asadnionych bezpła
tnie.

Inkasenci oraz sprzedawcy dó sprze
daży miesięjzuiKa iluttrowanego 

poszukiwani. Zgłoszenia Micdzizna 
li tu. I I  w  godz. 10 —  12.

POSADY POSZUKIWANE

RAKIETY tenisowe sprzęty, ubio
ry do ttozystkieb spor 

tów, parasole ł neble ogrodowe 
STE FAN  STEFAŃSKI, lasn* 12 na
przeciw Filharmonii.

. rowery w  składzie 4-ch ,  . . . .
'•yoczuKu. ■----- tr.,— .-„1, ine ulen. Zapisy codziennie,'V a r f'rL ’ u,ski, '•Yiśmews.ii, Urbmiak 

cjdwie ió ‘ ci7,eki ekkiej i dobre* bu- 
Les-no o® rów fabryki S Ryb«Hv#ki.

■ u  ŁS S S l M* JĄTKOWE

i lA J K A  I W Y C H O W A N IE

K R O  113 modelowania szycia, ryu- 
3 \ itw J U  czają grurtownie Isursy 
Ireny Pieślco, Nowogrodzka 26, sto
sując dla Czytelniczek AB C  specjal-

S przedam 23
l iń s k i ,  budv°IiS' czarnoz.ier’i wo- 

kclei, 6 ^ S;r' _PrzF szosie. U)km,
Lublin V?iro\va § lCczek- Wiadomość

k u p n o s p r z e d a ź

P omoc Szkolna, Kraków. 
Przedn.. 88, tel. 217-16, 

Meble szkolne. Przyrządy 
fizyczne, Szkło laboratoryj

ne, E r d iejkopy. Mikroskopy, ta b li
ce poglądowe, Mapy, Globusy, Mine
rały.

fi

B
uchalter bilansista 

zdolny organizatc
poaatkowiec,

handlowej. Chętnie wyjazd, zgłosze
nia: „A B c  - Now iny Ćodzienn i“  A l 
Jerozolimskie 3-a p. ]0 pod „Bilansi
sta".

i P R Z E M Y S Ł  
M Y D L A R S K I

„ P  I  A  S  t “

I h a r s z a w a

S P O K O J N A  11
T e l .  1 1 -7 Ł -I9

| Dostarcz^ idYD ŁA  twarde, rdzenio
we, maziste i płynne. Do Instytucji 
W Gc SKOW YCH PA Ń S TW O  W YCH 
SAM O RZĄD O W YC H ' \ na RYNEK 

t ■ prywatny. Ceny niskie.

Fabrcka Przetworów Ch*micznych ,

F R A N C I S Z E K
J A W O R O W S K I

W -wa. ul. Gęsia 99, teł. 11.36-54
Poleca:

Znakomite wy.pehjy własnej jiroduk- 
c.ii; W YB O RO W E  AlYDLO  do pr? 
nia. GLICERYNOW E M YDŁO 
P  YNNE, M YD ŁO  SZARL M AZ I
STE do podłóg, posadzek i br.oidum.
D c nabycia w większy cl, sktaclacn 

aptecznych i mvJIarr.,acti

A S F A L T U J E M Y  P O D W Ó R Z A  D O M Ó W
WSZELKIE lłOB0TV ASFALTOWE!

K - y c i e  i k o n s e r w a c je

D « C H 6 W
1

w y k o n u je

A l f r e d  P E S Z K E
\ V -v 'a ,  u l Z a w is z y  8 te l. 6t>3*11

1 mm

ROBOTY ASFALTOWE
w y k o n u j e

F a b i y k a  A S F A L T U

W .  K I E ^ B I N S K !
W - w a  ui, T Y S Z K I E W I C Z A  9 

ta l. 219-75B y ły  7iemianln z  Białorusi Sow., b.
U  oficer —  „D ow borczyk ', wiek śre
dni, silny, energiczny, samotny, bę
dąc od dłuższego czasu bez pracy,

JESIENNE TA R 6 I LIPSKIE 1837
charaijterze magazyniera, ekspedytora 
i rolnika - administratora. Referencie i 
świadectwa. Łaskawe oferty poo 
„Dowborczyk” do Administracji ABC 
Alśje Jeroz. 3a p 10.

OD 29 SIERFNIA

M E B L E

Ż A R O w K r
oświetleniowe
ne po

1 gwaran
towane, 
cpecjal- 

, . enach n3tniż 
szych dostarcza n, S '  
foniczne zap0

L86-9F
godzi.

A . A J O K A Z J  A - M F . B L
Firm a chrześcijańska „J. C fE zK O M . 
S K I”  Plac Trzech K r-y ty  1? —  N o
wy św iat 39. — Pierwsze ź' ódlo!
—  Własna wytwórnia! —  Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zt. Gabinety
—  Stołowe —  Sypialnie —  Klub? — j 
Pokoje —  uniwersalne — komblno- a a  
wane. Pojedyncze sztuki. —  Dogod
ne rozplat? — Bezpłatne pnradj. — 
P ro jesty  „W n ętrz " Nowy Świat 39,
Piat, Irg só ii K rzyży  12.

P ieknie pisać wyuczam tanio i szyb
ko. P-zyjm uję również wszelkie

prace z zakresu pisma artystycznego, 
jak: dyplomy, adresy, tytuły, laurki, 
il imi iacja tekstów, opis planów i tp 
Wiadomość w Administracji \BC AL 
Jerozolimskie 3-a. p. i ( ‘ dla WKop.

Zn iłkow t bilety kolejow e

Wszelkich mtormacyj

DO 2 W RZEŚNIA

na ih iath

udzielają

nolikPh i nie- 

mietKirh

S tolarz meblowy i budowlany po- | 
szukuje zajęcia w swvm fachu 

mb 1 mej pracy. Wiadomość w  adm. | 
ABC Aleje Jerozolimskie 3-a p. l(i 1 
dla stolarza —  Narodowca.

Delegrt na Polskę: DR. HEIN7 PENTZLlh
W a rsza w a , A l. U ja zd o w sk ie  3C. m. 9, tal. 715 6!
oraz P.zedhawicicle Honorowi w Katowicach, Krakowie. Lodzi, 
Poznaniu ) Wilnie ;

Ł S I P Z I O E R  M K S S A W I T  / L E t P X J Q  / D K U T S C H L A  « D

L U B E L S K I E
N A P A D  N A  B A N D l..vE Za  :'*tń* ”

N a  powracającego dn ż.ótkiewKi * 
pow. Kirasnysta-wskim ńandlaria tr*u 
ay chlewnej -WaTerikfd BerezBckieit 
w pobliżu wsi Majdam WierTchcwsk", 
napadli nieznani osobnicy, k tórzy pod 
groźbą rewołweców zraborral. kupco
w i około 400 zł. p > czyi fbiegli.

PO : ż,Ta  w  w o j c i e c e o y  i e
Vj dniem 25 lipca b. r. uruchm uia 

zostanie agencja pocztowo -  teleko
munikacyjna 3 stopnia w  W oji 'echo 
wie Lub. pow. lubelski. A gencja  połąc 
czona będzie za pośrednictwem po- 
slańea pieszego z erzeoem Beljyce.

Ś L Ą S K
STRAJK W  B R O W A kZL  W B IELSKI

W  browarze w  Bielsku wybuch! 
strajic okupacyjny na tle zarobko
wym. Załoga br< Paru acmaga sie 
podwyżki plac o 15 proc. Spr.ąwą 7* 
targu została skierowana do Inspek
toratu Pracy, gdzie odbywają się o- 
bceme konferencje. Strajk ma prze
bieg zupełnie spokojny. (A T F ). |
-U C h M a ł Y SLJM U ś L a SICIEGC ,

Dziś ma posiedzeniu komisji praw
niczej Seimu Śląskiego ucnwalono 
projekt ustawy o scaleniu gruntów.

Poza tym komisja Budowlana Sej
mu Śląskiego obradowała nad urojek- 
tem ustawy o prawie budowlanyni.

W I L N O

S A M O LO TA M I N A D  NARO CZ
Z inicjatywy Aeroklubu W ileńskie

go w dniach 17 i 18 iipca rb. odbę
dzie się w towarzyska turystyczna 
wycieczka'sam olotowa z  Wilna • nad 
jezioro Narocz. Wr wycieczce tej 
spooziewany jest udział członków 
aeroklubów z całej Polski.

P E R T R A K T A C J E  O Z A K U P  1 
E k Z E W A

W W iln ie ; bawią przedsxawk;e> 
przemy hu drzewnego z Niem ie i 
Gdańska, Którzy prowadzą pertrak
tacje o zakup poważnych partii drze-

śW 1.ĘTO U L A N Ó W  
Z A N 1F M E S S K IC H

Ułani Zaniemeńscy obchodzili dziś 
.swoje doroczne święto pułkowe.

YV godzinach rannych odbyła się 
.Msza Święta w  kościple garnizono
wym przy udziale pułków stacjonowa 
nych w  W iln ie, po czynu na piacu 
Marszałka Piłsudskiego odbyta sie 
defilada nutków. ’

Następnie yy rejonie koszar odbyto 
sie uroczyste poświęcenie urządzeń 
radiowych pułku. Wspólny obiad zs- 
kończt I uroczystość

M W SETY Z  X V  W IE K U  —  .
N  A P O LU

W e wsi Tuszynie, pow. Jziśnień- 
sktiu, wieśniak Bolesław Bortkiewicz 
podczas pracy w  polu znalazł w 
dwuch glinianych naczynitch kilka
set monet srebrnych z X V I wieku, z 
okresu Zygmunta Augusta 

1.15 monet zdeponowano w Muzeum 
Zieur Dziśnieńskie.i. a kilkadzi -siąt 
sztuk wieśniak rozaal swoim znajo
mym t

Podróżuj samoloten* S U P E R - D E T E K T O R *  , i 1 15
i Pre»PW® 'wpJttpl* Mmmm  r«fiswic 1 U,

pałeflt, odbiornik krftTłs^wif m  sfośnilr tjitim u Heinrit i-.kotiu- 
tkt- proauktt? i ipnnaat . K E 6 0 H U "  W -»n Brstka 2 ro« 

i i IM, % w ir t r  _

W H iH M t m  t a u u n s g r o m  H jy tłiif ia if fr

^



A B C -  K O  W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .

Groźby i ucapione oskarżenia
wypełniają posiedzenie Komitetu nieinterwencji

A n g lia  w y s t ą p i  j a k o  m e d ia to r
L O N D Y N , 9. 7. Wydarzeniem  

dnia na dzisiejszym posiedzeniu 
komitetu nieinterwencji była 
groźba ze strony Francji uchyle
nia kontroli lądowej na francu
sko hiszpańskiej granicy o ile do 
przyszłego tygodnia nie zostanie 
przywrócona kontrola granicy 
portugalska-hiszpańskiej. Gorąca 
dyskusja w  tej sprawie toczyła 
się na pi zedpołudn owym pos.e- 
czeniu, które po 3-godzinnych de
batach zosuało odroczone do godz. 
16-ej. Dyskusję otworzy* krótkim 
przemówieniem przewodniczący 
komitetu lord Plymouth, po czym 
ambasador w ło3ki, hr. Grandi 
przedstawił raz jeszcze w  dłuż
szym przemówieniu tekst wnio- 
pku włosko - niemieckiego. Na- 
stęnnie przemawiał ambasador 
francuski Corbin, który wyraził

w  imieniu »wego rządu żądanie 
przywrócenia Kontroli na grani
cy portugalskiej. Pc krótkiej mo
wie ambasadora portugalskiego 
Monteiro, który wypowiedział się 
za wnioskiem wiosko - niemiec
kim, przemawiał ambasador so
wiecki Masjki, atakując gwałto
wnie Niemcy i Włochy. Odpowie
dzi! mu ambasador niemiecki, von 
Pibbentrop, który poruszył szcze
gółowo sprawę pomocy udziela
nej od początku działań wojen
nych przez rząd sowiecki rząao- 
wi walenckiemu. Zabierał rów
nież głos ambasador Raczyński, 
przychylając się do stanowiska 
anglo - francuskiego.

na, udzielaj^oBu . aad, wi a., .gie 
skiemu mandatu w  sprawie zna
lezienia wyjścia z sytuacji.

” T/ord Plymouth, przewodniczą
cy komitetu, wyraził gotowość 
przyjęcia mandatu i rozpoczęcia 
odpowiedniej akcji.

B ło s o s ło u ie A s fo s o  p a iik ie j (lo t?
podczas „D n ia  M o rza ”  w  G y r i .

GDYNIA, 9. 7. Opracowany oata- 
ecznh program  uroczystości „Tygod  

nia M orza”  przeds tawia się jak  nu 
stępuje. U rcczjetości rozpoczną się 
w sobotę dnia 10 lipca w godzinach 
popołudniowych.

W  sobotę o g. 19-ej 6 strzałów ar- 
matnicn, oduanych ze szczytu Kamień 
nej Góry, będą sygiialem do rozpo. 
częcie „Ówięia M orza” . P rzy  Basenie 
Prezydenta zgromadzą się poczty

sz andarowe i delegacje organizacyj, 
oddziały wojska oraz Kom itet „Św ię
ta M oi za” .

Po przemówieniu inauguracyjnem 
nastąpi podniesienie bandery L. M. 
K. na głównym maszcie na placu 
zbiórki, a jednocześnie na ir aszcit 
ustawionym ra  szczycie Kamiennej 
Góry podniesiona zostanie flaga  pań 
stwoi ra.

W ieczorem  zapalone zostaną ogni-

R o z b u d o w ę  s o w ie c k ie g o  lo tn ic tw a

7.000 sam olotów  rocznie
próduKuja fsbryKi w  2 . S. S. R .

T O K lu , 9. 7. Prasa japońska 
I isiedzeni zakończy") się prz: : ogłosiła otrzymane z miarodajne-

jęciem wniosku delegata holen
derskiego Marees yan Swindere-

Me‘a dyplomatyczna
w  s p r a w .e  z a t a r g u  w a w e  s k ie a u

P  A. T . aonosi: | Stolicy Apostolskiej 01 rzymał po-
W związku z faktem, że treść lecenie dokonpnia nowej demarr 

ostatniego listu ks. arcybiskupa che w  sekretariacie stanu. 
Sapiehy nie daje podstaw do I P. minister spraw zagr. przy-

w

pi uf. Ji. Witold Sń fański, del. io se
natu — prof. dr. Władysław Walkie- 
wicz. - -

LW ÓW , 9. 7. Ze Stanisławowa 
donoszą, że w  fcwiązku ł wyda
nym rozporządzeniem wojewody 
w sprawie pasa naogranicznego 
w woj. stanisławowskim, z Mfili-

zmiany stanowiska rządu R. P . ' jął również w  tej sprawie dn. 
w sprawie incydentu krakowskie- Dm. Nuncjusza Apostolskiego 
go, charge d*affaires R. P. przy .Warszawie msgr. Cortesi.

Nowi dziekani
na U n iw e r s y t e c ie  W a r s z a w s k i m

Na rok akadem. 1937/38 zostali wy
brani, jako dziekani i delegaci do se
natu akademickiego następujący pro
fesorowie.

Na --wydz. teologii katolickiej: 
dziek. — ks prof. dr Franciszk Ro- 
słiniec, delegatem do senatu — ks. 
prof. dr. Piotr Chojnacki.

Na wydz. teologii ewangelickiej: 
dztek. — ks prof. Karol Michejda, 
dek do senatu — ks, prof. dr. Bur- 
schc.

Na wydz. prawa: dziek. — prof. 
ar Roman Rybarsai, del. do senatu — 
prof. dr. Eugeniusz Jarra.

Na wydz. leaarskirr: dziek.
prof dr. Mieczysław Konopacki, dli. 
do senatu _  prof. dr. Marian Grzy
bowski.

Na wydz humanistycznym: dziek. 
prof dr. Stanisław WfUkieWiez, del. 
do senatu — prof. dr. Bogoan Na- 
wroczyński

Na wydz. farmaceutycznym: dziek. 
prof. dr. Antuni Ossowski, del. do se
natu — prof. inż. Adam Koss.

Na wydz. weterynaryjnym: dziek.

Księstwo W indsor w  Rumunii
y & S ć m i w  pałacu Rotsz/idow

BUK AR ESZT , 9. 7 Prasa do- scowości Ciutelec Bihor- W  par- 
nosi, że w  dniach najbliższych ku pałacowym buduje się w  szyb- 
przybędą do Rumunii księstwa kim tempie kurt tenisowy j plac 
Windsor i zamieszkają w pałacu, do golfa dla użytku pary książę- 
należąeym do Rotszyldów w m.ej- cej.

F c m i m o  z a w i e s z e n i a  b ro n i
N o w a  s t a r c i e  p o d  P e k i n e m

go źródła zestawienie, dotyczące  
obecnego stanu s ił tc tm czyeh  
ZSSR. Ogólna lic zb a  sam olo tów  
„p ie rw s z e j lin ii* ' (m aszyn . Które 
mogą byc u ży te  dla a k c ji b o jo w e j 
b ezpośredn io  po w ybu chu  d z ia 
łań  w o jen n y c h ) w yn o s i —  4.600.

W  tej liczbie: ciężkich bómbar- lotnictwa _ cywilnego 
dujących —  1.400, Ieaklch bom- j marynarki, 
bardujących —  %1.500. wywia
dowczych —  1.700. Ogoln? liczba 
samolotow drugiej linii (rezer
wowych) —  1.400,

Dc obliczenia tego nie włączo
ne samolotów

P seiział Palistpin
na f e r u m  U g i  N a r o d ó w

GENEW  A, 9. 7, Rząd W  Bry- aby komisja mandatowa L ig i Ka
tanii przesłał sekietarzowi gene- 1 rodów wydała tymczasową opinię 
ralnema L ig i Narodów raport o raporcie i jego konkluzjach, 
komisji królewskiej w spraw.7e 1 Na.eży jednak podkreślić, że u- 
p< działu Palestyny, oraz oświad- poważnienie do przestudiowania
czenie rządu W, Brytanii, doty
czące konk’« z j i  tegoż raportu. 
Do tych dwóch dokumentów do
łączony jest również list rządu 
W. Brytanii, zawierający prośbę,

Ograniczenie ruchu w Karpatach
tie p te ro  po 1 s ie rp n ia

sterstwa . Spraw Wewnętrznych 
nadeszła dziś wiadomość, aby 
ważność tego z? rządzeni 1 
czyć do 1 sierpnia.

sprawy chociażby w  formie tym
czasowej przez komisję manaato- 
wą może dać tylko Rada la g i N a 
rodów, ponieważ raport komisji 
królewskiej oraz deklaracja rzą
du W. Brytanii wychodzą poza 
ramy mandatu, a tym samym p -̂ze 
kraczają kompetencje komisii 
mandatowej.

O ileby jednak ta procedura zo
stała przyjęta, to komisja man
datowa mogłaby się wypowie
dzieć podczas swego zebrania, 

0(jro- tóóre ma się odbyć 13 b. m.
Liczyć się należy z tym iz 

sprawa palestyńska pędzie jed 
nym z najważniejszych punktów 
porządku dzieimego wrześniowej 
zwyczajnej sesji Rady L ig i N aro 
dów.

i lotnictwa

Zakładów lotniczych czynnych 
jest 74, w  tej liczD ie  28 fa o r y k  
p rod u k u jących  sam oloty , 14 la  
b ryk  silników 32 fabryki części 
zapasowych. Liczba robotników 
przemysłu lotniczego —  220.000. 

Ossoawiachimu, | P ro a u K c ja  ca łego  p rzem ysłu  —  

7.000 maszyn rocznie, produkcja 
planowana —  12.000 aparatów na 
rok 1937.

Liczba przygotowanych kadr 
d o 7 skoków ze spadochronami 
60.000. Najnowsze . typy samolo
tów . wojskowych „1-16”, oraz 
„1-17“, konstrukcji całometalowej 

i motor 750 HP, maksymalna szyb
kość 48C km., ponadto lekkie ma
szyny „L -6” i „L-7“ wywiadowcze 

i o szybkości 380 km.

ska na cyplu Helu, ni placach w 
Gd/ni odbędą się popisy muzyczno - 
wokalne, a następnie pochód przez 
miasto postaci alegorycznych, grup 
propagandowych, regionalnych i t. p.

W  n:3dzieię 11 bm. o godz. 7.30 or
kiestry w różnych punktach miasta 
odegrają pobudki, po czym na-tąpl 
zbiórka wszystkich form acji wojsko
wych, organizacji wojskowych, orga
nizacji społecznych itp. na placu przj 
basenie Prezydenta. O godz. 9 3( 
przybędz e na plac przedstawicie. 
Pana Prezydenta R. P. i iceprem ler 
Kwiatkowski.
; O goaz. 9.40 rozpocznf- się rewia 

flo ty  wojennej, statków ndlowycb, 
kuirów rybackich i wszelk iego inne 
go sprzętu morskiego. P o  skończeniu 
rew ii na m irzu, i uzpocznie się prze
gląd fotm acyj wojskowych i organi 
zacyj na placu zbiórki.

O godz. 10.25 ks. biskup morsld 
dr St. OKoniewski odprawi urocn 
s ią  Mszę św. połową, który jednoczeń 
nie wygłosi okolicznościowe brzanie. 
Po skończonym nabożeństwie ks. oi- 
skup Okoniewski przejdzie na poidau 
O R P „Grom ”  i doaona błogosławień 
stwa flo ty  wojennej i  całej flo ty lli 
pływającej, zgromadzonej na i edzie 
portu gdyńskiego.

O godz. 12.40 rozpocznie się defila 
da wojska, organizacji v  u jakowych 
PW  i W F , organizacji społecznych, 
młodzieży, cecnón rzemieślniczych 
i t. p.

O gjdz. 15-ej delegacie poszczę 
gólnych okręgów LMIC rozpoczną 
wręczał upominki poszczególnym o- 
krętom Marynar d  Wojennej W  mię
dzyczasie w  kilku punktacn miasta 
zorganizowane zostaną taneczne za- 
Dawy ludowe. O godz. 16.20 rozpocr 
ną się regaty morskie na trasie po- 
nuęazy Domem Kuracyjnym  a flasc 
nem Jachtowym. Uroczystość zatwń 
czone zostaną korowocęm łodzi ude- 
korowanycn i pouazem ogni sztucz
nych.

L O N D Y N , 9. 7 Z Pekinu dono
szą: Po krótkotrwałej walce, któ
ra  toczyła się we wczesnycn go
dzinach rannych, na froncie 
chińsko - japońskim w Pekinie 
zapanował spokój. Oddziały chiń- 
sKie i japońskie wycofały się o 
kilka km. po obu brzegach rzeki 
Juńtiń i oczekują na wyniki 
prowadzonych rokowań. W  Pe
kinie jednakże naprężenie utrzy
muje się. Bramy miasta są zam-

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować „A B C " można 
i  p. Reginy Kojro 
ul. Kilińskiego 5.

N o w y  d r e a d n o u g h t
sowiecki

LE N IN G R A D , 9. 7. W  stocz
niach amerykańskich buduje się 
podobno obecnie dla sowieckiej 
floty.bałtyckiej nowy wielki Drea 
dnougnt o pojem.iosci 35-000 ton. 
Dreadnought ten Dudowany jest 
w zakładach Bethiem Steal Corp. 
poza tym miano zamówić w stocz 
niach Stanów Zjednoczonych kil
ka krążowników i stawiaczy min 
o tonażu od 6 do 12.000 ton.

K u l k ą  s z k l a n ą  w  F l ^ m a
Groteskowy zamach na \rcepremiera

Policja prowaazi ao-PARYŻ, 9. 7. Havas donosi, że 
dziś Koło goar 13, gdy wicepre
mier Blum wysiadał z samochodu, 
udając się na śniadanie, rzucono 
w jego stronę kulkę szKianą, owi
nięty w  papier, na którym napi
nane były słowa: „Niech żyje de

la Rocque“. 
chodzenie.

W edług innej wersji, nie była 
to żadna kulka, ale po prostu ka
wałek gzymsu, który odpadł od 
ściany. ’

PróbKa sowieckiej głupoty
Darwinizm poza krytyką

M O SK W A, 9. 7. Specjalnym po
stanowieniem rządu sowieckiego 
wprowadzone darwinizm, jako 
obowiązkowy przedmiot nauid. 
Odtąd darwinizm podobnie jak  
komunizm będzie oficjalną i je 

dyną legalną teorią nauKOwą, do 
zwoloną w  Związku Sowieckim.

Wystąpienia w  prasie przeciw
ko lub niezgodne z teorią Darw i
na nie będą tolerowane.

Aresztowania i wysiedlenia w Sowietach
w i et pr ery dem Akademii komunistycznej w  areszcie

S iu b  M arii K w a ś n l e w s k e j

W ŻYRARDOWIE
eap ren u m erow ać  „A B C “ można 

u p. H en ryka  K u rcke 

ul. Wilcza 2 m. 54

knięte, a straż przed ambasadą 
jcpońską znajduje się w  ostrym 
pogotowiu. Przed bramą wscho
dnią stoją oddziały japońskie, 
które jednakże nie pudjęły do
tychczas żadnych kroków celem 
wkroczenia do nrasta. Do zakłó
cenia porządku lub manifestacyj 
nie doszło. Komunikacja kolejo
wa ł telegraficzna z Tieutsińem  
została przywrócona.

PE K IN , 9. 7. W  godzinach 
wieczornych w  okolicy Feńtai 
doszłe do nowych i krwawych  
starć między oddziałami japoń
skimi i chińskimi. Obie strony 
użyły artylerii. Bliższy cłi wiado
mości o nowych walkach brak

„ M e m o r i a ł ”
kró a KwJeka

j Nowo obrany król Cyganów Janu—
Kwiek zwróoił się z mi afeoriałem do __  __
władz adnrlustracyjnych o wydanie ^  t ^  j mac^  odbył się w  kościele Podwyższenia Sw. Krzyża 

S  w Ł o d r ’ ślub na8f j. 1 w lcm m trżyia olim-
Władca Cygiuiów zapowiada, ii w pijsłdej Marii Kwaśniewskiej e p. Trytko. znanyn płyt akiem, rz.on 
przyszłości obozy cygańskie rozkla- hiem K. S. „CracovJa‘,‘. —  Zdjęcie nasze przedstawia p. Marlę 
dać będą namioty w miejscach w • ' Kwaśnlewbkr - Trytko, wraz z mężem i w  towarzystwie Jadwigi 

■ Z d ^ d ł . . « T W a l t ó w B , .  w b i b  chwU po ilubta.

M OSKW A, 9.. 7. Krążąca od 
dłuższego czasu pogłoska o aresz 
tuwaniu profesora prawa Paszu 
kanisa wiceprezyaenta akademi 
komunistycznej potwierdza się.

Profesor Paszukauis jest auto
rem pracy pt.: „Ogólna teoria
prawa i marksizmu”, która do 
niedawna uważana była przez o- 
ficjalne naukowe koła sowieckie 
za cenny wkład do nauki mrrks.- 
stowskiei o prawie. Obecnie prof. 
Paszukanis został ogłoszony jaKO 
„wróg ludu”. Oczywiście jego 
prace naukowe zostaną uznane 
za bezwartościowe i szkodliwe.

MOSKYA A, 9. 7. Władze sowiec

kie odmówiły obywatelowi fran
cuskiemu p. Maurycemu Longue 
przedłużenia wizy pobytowej. P. 
Longue reprezentował przez 18 
lat Compagnie Generale Trans- 
atiantiąue, A ir France oraz T-wo 
ubezpieczeń morskich „Yeritas". 
P. Longue opuścił dzisiaj Mo
skwę.

Comragnie Generale Transat- 
lantiąue po otrzymaniu wiadomo
ści o decyzji wysiedlenia swego 
przedstawiciela z Moskwy, skaso 
wała tytułem odwetu rejsy stat
ków rrancusaich, kursu lących 
między Havrem a Len.ngradem.

Prenum eratę &21C
zamawiać można:

OSOBIŚCIE LU B  P ISE M N IE  w Kantorze A E C —  Aieje Je

rozolimskie Sa.

T E L E F O N IC Z N IE  81833 lub 309.33

W P ŁA T Ę  PR E N U M E R A T Y  uskuteczniać można:

OSOBIŚCIE w Kantorze A B C Al Jerozolimskie 3a 

PR ZEK AZEM  R O ZR A C H U N K O W YM  drukowanym w A B O  

na początku i na końcu miesiąca.

PR ZEK AZEM  PO CZTO W YM  doó adresem Kantoru A E G  

B LA N K IE T E M  p. O. Nr. 23400.

PRZEZ RO ZNO SIC IE l KĘ  (aa pokwitowaniem). 

PR E N U M E R A T A  ABC KOSZTUJE M IESIĘC ZN IE : 

zł. 2.30 bez premii, zł 3-30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 

D O R ĘC ZAN IE  ABC w Warezswid odbywa się najpóźniej dc 

godziny 7.30 rano.

REDAKCJA, Warszawa, A jerozolimskie 121. leleiony 660 48 f ^ r t a r ia t )  660-6* (oBólryf ooozlai mleisir 
i ł j r *  AL Jerozoli: 'Slde 3 •- ł’eL 88 333 przyjmuje intereeaLtów codzTnmr w godzinach iW O — iSJU 

ADJyTlNISIRACJA: Warszawa, AL Jerozolu iska 121. Id. J09 3.V Mm oc • prąnuąjerató AL (woż^łiMka^3 ■
I piętn feł. 8-!*?-33- Narząd I Dzia* Ogłoszeń! Al. lerozolimska ja , tei. 727 33. hont P. K. O. 23400 
ikrzynka Poc”,ov.ra 745. A res telegrafrmy _  t Bt W łe  u , - -  *

PRZfU^rA  W1CIIL5IWA: łyódż. Piotrkowska 103. TeL Hl-44- B'uro czynne w godz. 10— 13 15-18- Poznań
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, teL 135 _

PRENUMERATA- miejscowa (z odnoszeniem do domu) I na prowincf zl 2.3r miesięcznie; wydanie B w m  
t dziełan Sienlnewicza zL 3 30 mie/cznie. Zi granjcą ?i 4 0d i* .d . o (z premia ksążkowa) 6- 
% Austrii Czech-uowacji, W M. Gdańsku l na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraiu.

C _  _  zu cl minsce wvsok.mci 1 milimrtra prze: ueu.liosi |rdnc| szpa,
- C l a ^  O  % * O S I  v  I Ł i  .fy (na wszystkich stronach oo 6 szpaitj: na i-e' sironie — J zi

i w rekście (wśród artykułów) — 70 gr.. w rrklamach (wśród 0gtrw7eń' — 50 gr. na ostatnie] ~
60 87 Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia _  150 opisy'o oecjaloe — 3 zł., leuarskie 
•3g gr. Nekrologia on tn f r  tlrohne po 20 gr. za wy-sz. Ouże łiter w ogłnsmr irh drmnvch" liczi zo 
(ddziełne wvraz> - tłusty druk — nodwóinie Notałll reklamowe oznacza się cyfrą (N.) a komunikc’ y 

wyjaśnienia cyfrą (K ). 7» termin* druku ogtoazeń Admtnudraria nte odpowizdiL
Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska j a  — biuro czenne od godz. «  r»no do 6 wiecz. Tel 72733-

W y d a w c * : Spółka W yd aw n icza  „ A B C "  Sp. t ogr. odp

EecLajuor ui.zcińJ dr. VY»Jc*ech ZaJeaJd
D ruk. L l u n o i  k  « ł  a y v i " L h* . w k  A L  JorozoliCLui* 12J Redaktor odpowiedzialny; Basijmcrz Bobiński


